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B e z r o b o c i e
Becrobucie ie s t  w  ty m roku 

szczegó ln ie uporczyw7e. Przekro­
czyw szy z początkiem  lu tego cy­
frę  pół m iljona osób, do tej pory 
z niej jeszcze nie zeszło

Ju ż z początkiem  m arca, kiedy  
po o siągn ięciu  w  lutym  517 i pół 
ty s. cy fra  bezrobotnych lekko 
drgnęła w doł były g łosy  upatru­
ją ce  w  tem  dowód przew alenia  
s ię  kulm inacyjnej fa li —  tj mcza- 
oem jej punkt szczytow y (520 ty ­
sięcy ) przypadł dopiero na poło­
w ę m arca.

A i od tej chw ili bezrobocie spa 
da, jak narazie, bardzo jeszcze  
pow oli. B iians p ierw szego tygod­
n ia  k w ietn ia  w yraził się  cyfrą  
502 i pół ty sięcy , w ykazując led­
w ie p ięcie i p ó łtysięczn y spadek 
w stosunku do końca m arca. A 
p rzecież w tym  tygodniu rozpc 
tzę ły  s ię  ju ż roboty, finan sow ane  
przez F un du sz Pracy.

Taki tego powód? Praw dopo­
dobnie ten , że wobec rozpoczyna­
n ia  w krótce w ielk ich  robót inw e­
stycyjnych  zapisu ią „ię masowh  
w urzędach pracy bezrobotni, któ 
rzy. ich  już od dłuższego czasu  
n ie odw iedzali. A le fakt ten uwy­
datnia tylko, jak daleka jest sta  
tystyka o ficja ln a  (opierająca s |  
tylko na uw zględnianiu  tych, któ­
rzy s ię  zg ło s ili)  od praw dziw ego  
obrazu rzeczyw istości.

Faktycznej cy fry  osób pozba­
w ionych pracy trzebaby szukać 
powyżej im [jor,a —  piaw dopodoo  
n ie  w  okolicy poltora miljoi)_av 
tak olbrzym iem i rozm iaram i bez­
robocia trzeba się  bedzie Lrzy e 

{przy w prow adzaniu w xżyii teg o ­
rocznych planów  inw estycyjnych, 
-jeśli m ają naprawdę przynieść ja 
kąś isto tn ą  poprawę w tej cięż­
kiej k lęsce.

Konferencja w  Stresie rozpoczęta sie
Los Konferencji z a le ż y  od Anglii

k t ó r e j j  s t a n o w i s k o  b u d z i  w ą t p l i w o ś ć
STRESA, 11 4. (P A T ). O godz. 

10.30 rano rozpoczęła się  p ierw ­
sza narada przedstaw icieli 
trzech m ocarstw  w pałacu Boi*o- 
meo na Isola B ella. O godz. 15-ej 
członkow ie obrad w Stresie  zło­
żą hołd przy m auzoleum  m arszał­
ka Cadorny w Palanza.

LO NDYN, 11.4. (P A T ). —  Ko­
respondent R eutera w S tresie do­
nosi, że d zisiejsze rozm owy przed 
południowe trw ały  2 godziny 20 
m inut i m iały charakter głów nie  
inform acyjny. W rozmowach po­
południowych poruszona będzie

spraw a odwołania się  Francji do 
Ligi Narodów1 oraz stanow isko, ja  
kie w tej spraw ie zająć tna-ją m o­
carstw a zachodnie.

STRESA. 11.4. (P A T ). - -  N ar a! 
dy angielsko - francusko włoskie 
rozpoczęły się  o godz. 11.30 i trwa 
ly do godz 13.30. W naradach bra 
li udział M usolini, Suvich. A loisi 
—  ze strony w łoskiej, Mac D o­
nald. Simon i V ansittart— ze s 
ny angielsk iej oraz Flandiu, La- 
val, Noe! i Leger —  ze strony  
francuskiej.

P f t i r  z i t u k i e m  z a w i a n i a
STRESA 11. 4, (P A T ). K on -jca  r. b. oraz zażądał*. ma zasto- 

ferencja  w Stresie  rozpoczęła się sowania na przyszłość sankcyj

S o w i e t y  n ie p e w n e
s w e j  arm5i

BERLIN, 11. 4. „M ilitar Wo- 
chem blat‘' podaje następującą in­
form ację o ar nr i czerw one.]. 
W edług tajnych  sprawozdań k ie­

row ników  politycznych  w arm ii 
czerwmnej, z 73 dywizy.i czynnych, 
przeszło połowa została  uznana, 
a to ze w zględu na propagandę 
polityczną, narodową łub re lig ij­
n ą ,’ za n iezasłu gu jącą  na zau fa­
nie. M iedzy innem i, na U krainie 
tylko 5 dywizjom w olno zaufać. 
Ńa K aukazie stosunek zasłu gu ją­
cych na zau fan ie i na niezasługu- 
jących  je s t  3:4, na B iałorusi w o­
góle istn ieją  tylko 2 dywizje, za­
słu gu jące na zau fan ie . Jeszcze  
gorzej przedstaw ia s ię  sprawa 
azjat ,-ckiem’ oddziałam i wojsito- 
w em i“.

   ■■

pod w ielkim  znakiem zapytania, 
jaki Francja i W iochy staw iają  
pod adresem  A nglji.

W edle ostatn ich  pogłosek, któ­
re rozeszły się  tu w związku z 
przyjazdem  F landina i m inistra  
Lavahi, rozmowy, jakie przepro­
w adził ostatn io  w Paryżu amba­
sador włoski z Lavalem , dopro­
w adziły do uzgodnienia niektó­
rych spraw7. znajdujących się  na 
porządku dziennym  obrad konfe­
rencji w -Stresie.

Strona w ioska kładzie podobno 
szczególn ie duży nacisk  na zagad 

A ustrji, dom agając się  no­
wych ' gwarnneyj jej n iepodległo­
ści W rachubę w chodzić ma po­
dobno projekt uzupełnienia paktu 
dunajskiego w spółpracą w ojsko­
wą.

Francja gotowa j-est . akoby u- 
w zględnić propozycje w łosk ie pod 
wmrunkicm jednak, że do w spół­
prace tej przystąpią państw a Ma­
łej E ntenty.

W spraw ie zbrojeń n iem iec­
kich delegacja francuska doma­
gać się ma w' S tresie potępienia  
decyzji n iem ieckiej z dnia 16 mar

nie propagow ały izolow ania lub o 
krażania N iem iec. W reszcie w7y- 
raźnie daje do zrozum ienia, że 
poprawa stosunków  pomiędzy 
Moskwm a Berlinem  zależy wy­

łącznie od N iem iec
N ależy zaznaczyć, że pozatem w 

prasie sow ieckiej nie słabnie ani 
ton antyniem ieeki, ani scepty­
cyzm pod adreserh F ran cji.

Rfassliurgeia ooHoju
LONDYN, 11 4. (A  T E ). — 

„New Chronicie" zaznacza, że kon 
w encja sow iecko-francuska powin  
na być ostrzeżeniem  dla A nglji. 
Konwencja ta w ejdzie w życie ty l­
ko w raz;e niem ożności zastoso­
w ania postanow ień paktu Ligi. 
N ie można jednak zaprzeczać, że

układ francusko-sow łecki różni 
się  mało od przym ierza wojskowe­
go. W tych w arunkach L iga Naro 
aów winna w ytężyć w szystk ie swTe 
siły , aby u latw łć dojście do skut­
ku kolektyw nego system u bezpie­
czeństwa

gospodarczych wobec N iem iec na 
wypadek nęwego pogw ałcenia  
traktatów7.

Jeżeli znś chodzi o bezpieczeń­
stwo, to potwierdza _ się tu po­
głoska. że Francja  gotowa jest  
zastąpić projekt paktu w schod­
niego w tej form ie, w jakiej on 
był dotychczas w ysuw any nową 
form uła, nrzew idującą dokładniej 
sza. i śc iśle jsza  interpretację arty 
kulów puklu Ligi Narodów do­
tycząc] ch sankcyj przeciw* na­
pastników7!.

N aogół w kołach francuskich  
panuje opinja, że pom .edzy Frań  
cją a W iocham i osiągn ięcie poro- 
zum*enia nie byłoby rzeczą trud­
ną. Los: konferencji zależeć bę­
dzie jednak od A nglji które,) sta ­
nowisko dotychczas jest n iezna­
ne i które budzi zw łaszcza w7śród 
delegacji frrancuskiej poważną 
troskę.

W m iarodajnych kolach w ło­
skich w ypow iadany jest pogląd, 
że wyniki konferencji w S tresie  
nie dadzą św iatu an: pokoju ani 
wojny.

Nie Stresa zabezpieczy pokój
sle dobrze wyposażone 600.000 żołnierzy

STRESA. 11.4. (P A T ). „Popolo 
DTtąlia" ogłasza artykuł, który  
przestrzega opinję w łoską przed 
nieuzasadnionym  optymizmem.

Stresa nie zapewmi pokoju po 
w ieczne czasy. Pokój bow iem za­
leży od kogoś, kto w S tresie  jest  
nieobecny. Jaki tedy będzie w y­
nik Stresy, jeżeli n ie będzie ani 
pokoju ani w ojny? Ukaże się  ko 
raunikat, który będzie m iał cha­
rakter ogólny i konsultacyjny. 
K onsultacja je st  jedynym  dorob­
kiem  ,a  jaki zdób] to d ę .  wobec 
rzeczyw istości. Należy ponadto 
zauważyć —  pisze dziennik —  że 
pewme zasadnicze tem aty, będące 
na porządku dziennym  obrad w7 
Stresie , dotyczą bezpośrednio Nie* 
rr.iec, Polski i R osi’.

D alej autor artykułu zaprze­
cza, jakoby W iochy przygotow a­
ły jakiś specjalny plan na kon­
feren cję w7 S tresie o charakterze  
cudotwmrezym. Jedyny plan w łos 
ki, który in teresuje Wiochę , pole­
ga na utrzy maniu pod bronią 600 
tysięcy  ludzi. N ależy wyposażyć 
ich w nowoczesną broń oraz pi zV

M in. R a d e *
w  K r a k o w ie

KRAKÓW, U . 4. (P A T ). Wczo- 
raj w nocy pociągiem  w arszaw ­
skim przybyli do Krakowa bułgar 
ski m in ister ośw iaty gen. Teodor 
Radew7 i M inister W, R. i O. P 
W acław  Jędrzejew iez w raz z to- 
w arzyszącem i im osobami.

S k ł o d o w s k a - C u r i e
na m arkach  turecKich

Jak donoszą z Ankary, poczta  
turecka postanow iła ostatecznie  
puścić w obieg, a to z okazji Kon­
gresu A llian ce In tern ationale de3 
Fem m es w S ta n io le  w dniach  
1»— 25 b. m., now7e znaczki pocz­
tow e z w izerunkiem  Grazzia De- 
ledda, pow ieściopisarki w łosk iej 
i lauretki Nobla, oraz Sklodow- 
skiej-Ciure. Ten ostatn i znaczek  
będzie wartości 50 piastrów .

Hn§lia m m l  Tr^trtnou n C
t y k i  r e z e r w y  i w a h a ń

Oc W y d a w n i c t w a
W zw iązku z notatkam i, które 

Ukazały się  w części prasy w ar­
szaw skiej w7 k w estji u stan ow ie­
nia sekw*estru sądowego w Mazo­
w ieckiej Spółce W ydawniczej i 
Spółce W ydawniczej Zgoda, wy­
jaśniam y, że sekw estr sądow7y u- 
stanow iony został postanow ie­
niem  Sądu Okręgowego w W ar­
szaw ie z dnia 8 kw ietnia b. r. na 
w niosek  części udziałowców* tych  
spółek. W n.osek ten został zgło­
szony w pozw :e, dotyczącym  u sta­
lenia w łasności udziałów  tych  
spółek.

W yznaczenie sekw estratura, 
który7 zastępuję jedy nie zarządy 
spółek, w niczem  nie tam uje nor­
m alnego toru prac spółek.

Polityka w ydaw nicza spółek nie 
u legn ie żadnej zm ianie i dzien­
niki „W ieczór W arszawski" oraz 
„ABC - Nowiny7 Codzienne" uka­
zyw ać się  będą z zachow aniem  
dotychczasow ego charakteru i kie 
runku.

O gólne k ierow nictw o redakcyj­
ne obu pism  spoczyw7a w ręku p. 
Jerzego Zdziechowskiego. jedne, 
go z założycieli tych pism i dłu­
goletniego prezesa kom itetu re­
dakcyjnego*

PARYŻ, 11.4. (ATE>. —  Dzien­
niki zaznaczają z naciskiem , że 
konferencja w7 S tresie w inna dać 
pozytywne rezultaty. A nglja  m usi 
zrezygnow ać z polityki rezerwy7 i 
w ahań. Sprawozdawca specjalny  
,.M atin‘a‘‘ donosi ze Stresy, że by­
łoby najkorzystn iejszą  rzeczą u- 
w7ażać pakt w schodni za pogrzeba  
ny. Polityka złudzeń nie może być 
nigdy owocna. Pakt w7schodni jest  
pogrzebanv poniew aż zarówno Pol 
ska. jak i A nglja i W iochy są prze

sp ieszyć budowę flo ty  m orskiej \ 
now łetrznej. U w ażam y —  konklu- 
ouje „Popolo D‘Tta|ia“ — ze plan  
ten jest niezbędnym  czynnikiem  
zabezpieczenia pokoi u europej­
skiego, a zw łaszcza „naszego p o­
koju.

Nieufność do Sowietaw
PRAGA, 11.1. (P A T ). Przywód  

ca naroduw7ych demokratów7 dr 
Kramarz p isze w „N arodnich L i­
stach" w  zwłązku z konferencją  
w Stresie, że ci, którzy chcą prze-, 
ciw  n iebezpieczeństw u niem iec­
kiemu łączyć się  z Sowłetam i 
w inni się  przekonać, w jaki&j mie 
rze mogą na Sowietach polegać. 
Byłoby także w łaściw em , by So­
wiety7 zobow lazały się  zupełnie 
form alnie, ze nie będą popiera, 
propagandy wywrotowej w7 pań­
stw ach. z któremi podpiszą urno 
wy gw arancyjne. Inna rzecz — 
pisze dr. Kramarz że rząd sow iec 
ki umowy7 podpisze, a kommtern  
będzie prowadził ag itację w dal­
szym  ciągu.

ciw ne tej koncepcji.
,,Q uotidien“ zam ieszcza arty­

kuł utrzym any w ostrym  tonie, w 
którym w ypow iada się  pizeciwłto  
układowi z Z. S. S. R. Dziennik  
zaznacza, że w iększość angielskiej 
opinji publicznej jest przeciwna  
polityce zbliżenia z Rosją, k tóia  
może przynieść Francji tragiczne  
rozczarowania. Byłoby sza leń ­
stwem  pośw ięcee życie chociażby  
jednego żołnierza francuskiego  
dla polityki trium fu bolszewłzmu.

PrzeM@& subskrypcji
p o ż y c z k i  i n w e s t y c y j n e !

na t e m a t  u k ł a d u  f r a n c n s k o - s n w t e c k i e g o

U rzędnicy centrali m inister­
stw a skarbu subskrybowali w 
pierwszym  dniu subskrypcji 3 
proc. premjow7e.i pożyczki inw e­
stycyjnej zgórą pól m i'jona zł. w 
gotowiźnie" co p rzeciętnie wynosi 
w ięcej niż 1 pensję m iesięcznie.

K om unalna Kasa O szczędności 
m. Krakowa zasubskiybow ała po- 
życzki^ inw estycyjnej 1 m iljon zi. 
w gotów ce. Kom unalna Kasa O- 
yzczędności m. Lwowa zasubskry  
bowała rów nież w gotów ce taką

samą sumę.
W drugim dniu subskrypcji ob­

serw uje się  w dalszym  ciągu bar­
dzo znaczny ruch przed okienka­
mi subskrybeyjnem i Charaktery­
styczne jest że obserw uje się  o- 
gromny napływ subskrybentów ze 
sfer  m niej zam ożnych, podczas, 
gdy sfery zam ożniejsze, jak dorad 
w akcji subskrypcyjnej pożyczki 
inw estycyjnej w iększego udziału 
jeszcze nie w ziely. (P A T ).

MOSKWA, 11 4. (P A T ). Cala 
prasa zam ieszcza na czolowy7ch 
m iejscach  kom unikat H avasa o 
zam ierzonem  zaw arciu konwencji 
francusko-sow ieck iej, pow strzy­
m ując się od komentarzy w łas­
nych.

„Prawda" zapow iada że w edle  
doniesień  prasy francuskiej ma 
być podpisany francusko-sow iec- 
ki układ o w zajem nej pomocy.

P ow ściąg liw ość prasy sow iec­
kiej stanow i jeszcze w iększą nie­
spodziankę od sam ego projektu  
konw encji, zw łaszcza że, sądząc z 
nastrojów kół politycznych, nale 
żałoby raczej przypuszczać, że 
dwustronny układ z F ran cją  o 
w iele bardziej odpowiada M os­
kwie naw et od pierw otnego pro­
jektu paktu w schodniego.

R ów nież n ie jiośw ięca prasa so 
wiecka jakichkolw iek komenta- 
izy  rozp ' zynającej się  dziś w  
s a c s ie  konferencji, ograniczając  
się  jedynie do cytow ania opini., 
zagranicznych .

POLITYKA AKTYW NEJ BEZ­
CZYNNOŚCI.

Jedynie korespondent londyń­
ski „Izwłestij" donosi, że —  jako­
by pod w rażeniem  komunikatu —  
o konw encji fran cusko-sow iec­
kiej —  delegacja an gielska zając 
ma w S tresie bardziej zdecydował 
ne stanow isko, w yrażając zgodę 
na zaostrzenie artykułów  paktu  
Ligi, skierow anych przeciwko na­
pastnikowi, będzie jednak pow­
strzym yw ała Włochy i Francji od 
gw ałtow nego działania, które mo 
globy zostać zrozum iane jako akt 
anty niem iecki.

„Prawda" zam iary angielsk ie  
w S tresie  nazyw a polityką aktyw ­
nej bezczynności.

Na tle kom pletnego m ilczenia  
prasy sow ieckiej na tem at kon­
w encji francusko-sow ieck iej zwró 
cić należy uw agę na artykuł Rad­
ka w  „Izw iestjach", w itający nie 
m iecko-sow iecki układ handlow y  
i zapew niający, że  R ow ety  nigdy

Ufafwiiiiia w subskrypcji
p o ż y c z k i  i n w e s t y c y j n e !

Celem u łatw ienia  subskrypcji 3 
proc. prem jowej pożyczki inwe­
stycyjnej prawnym  posiadaczem  
obligacyj 6 proc. nożyczki narodo­
wej — delegat do spraw 3 proc. 
prem jowej pożyczk. inw estycyjnej 
zarządził, że przeiew y obligacyj 6 
proc. pożyczki narodowej na człon 
1 ów rodzin będą dokonywane n ie­
zw łocznie w biurze kom isarza ge­
n e r a ln e g o  pożyczki narodowe], 
na podaniach, skierow anych do

biura kom isarza generalnego (m i­
n isterstw o skarbu, Rymarska 3)7  
N ależy zaznaczyć w form ie nad- 
p.su  u góry podania*. „W zw iąz­
ku z subskrypcją 3 proc. pożycz­
ki inw estycyjnej" .

W związku z zapytaniam . w 
spraw ie zamiany7 odcinków obli­
gacyj 6 proc. pożyczki narodowej 
na m niejsze, w yjaśn ia  się. że w y­
m iany dokonuje Lrząd D ługów  

i P aństw a ( Rymarska 3).

W y s t a w a  P o l s k a
na 'm o r zu

PENANG, F i. 4 .J p _ ? T ). Statek  
..Dardanus", na którym urządzona  
jest p ływ ająca w ystaw a wyrobów  
polskich, przybył do Penang. Za­
raz nastąpiło  otw arcie wystawy7. 
W ielkie zainteresow anie budzą 
m eble, dykty oraz wyroby włókien  
nic ze

P enang zwana wyspą ks. W alji, 
znajduje się w odległości 3 Kim. 
od półwyspu M alajskiego i 600 
kim. od Singapore. Głównymi por­
tem w yspy jest Penang ,-\} zwany 
rówuteż Gcurge Tow71.;

T a j e m n i c z a  a f e r a
s z p ie g o w s k a

PART Z. 11 4. (PA T ) — Prasa  
obszernie om awia spraw ę areszto  
towania niejaKiego Edwarda Bern  
hubera Niem ca, oskarżonego o u 
praw ianie szpiegostw a.

Dzienniki twierdzą, ż w7 tyrti 
wypadku w ładze policyjne u jęły  
w sw e ręce jednego z najbard: ;ej 
czynnych asów7 w yw iadu niem . :c- 
kipgo w7e Francji. W ładze bezpie­
czeństwa są w posiadaniu kwe- 
stjonarjuszy, zaw ierających sze­
reg pytań, opracow anych przez 
Benrhubera. Pytan ia  te dotyczą 
przedew szystkiem  działalność; 
francuskiego sztabu generalnego  
zarówno w kraju, jak i zagrani­
cą, dalej dotyczą szeregu rozmów  
i pertraktacyj politycznych, prze­
prowadzonych w Paryżu, jak rów 
nież traktatów, zawartych mię 
dzy Francją, A nglja i W iocham i.

W czasie badania Surete Gene­
rale streszczone zezn a m ., jakie  
napisał w łasnoręcznie Bernhuber, 
potw łerdziło tożsam ość jeeo  p*o- 
ma z pismem, jakiem  były napi­
sane kw estjonarjusze. O bciążają  
Benrhubera zeznania niejakiego  
At ronsarta, któremu Bernhuber 
doręczył powyższy kwestjonar- 
jusz, celem  uzyskania odpow ie­
dzi, jak rów nież w iększą sumę 
pieniędzy. W ładze bezpieczeństw a  
prow7adzą dalsze dochodzenia w 
Paryżu i okolicach, przeważnie 
tvśród niem ieckich em igrantów  
politycznych.

Minister strzelił do dziennikarza
k c m a ą c w  ten spcsóli p c l e m i k ę  p r a s o w y

Pierwsze monety złote
w e  Francji

PARYŻ, 11. 4. (P A T ). W czoraj 
popołudniu m inister finansów* 
Germain Martin oraz m inister bez 
teki Marin przybyli do m ennicy, 
gdzie dokonali w ybicia p ierw ­
szych m onet złotych, jakie m enni­
ca francuska będzie odtąd w ybi­
jać w myśl ostatniego rozporzą­
dzenia rządu.

MONTEVIDEO, 11. 4. (PA T  
K uluary senatu były w idownią  
tragicznego zajścia. B. m inister  
spraw  w ew nętrznych U rugw aju  
dep. G higliani ciężko rąlań kilku 
strzałam i rewolwerowemu n aczel­
nego redaktora dziennika „Uru: 
guay" D em icheli.

Pow odom tragicznego zajśc ia

była trwająca od dłuższego czasu  
gw ałtow na polem ika^prasowa po­
m iędzy Dem icheli a Ghiiianim, 
który7 jest w łaścicielem  dzienn i­
ka „El Pueblo".

Zabójca oddal się  sam w ręce 
policji, zrzekając się  im m unitetu  
parlam entarnego.

Schwytanie mordercy
KRAKÓW, 11. 4. P o licja  aresz­

tow ała 21-letniego robotnika 1- 
w ana Horbuta, jako m ordercę Ka 
rola Zw7oźnego, którego zabił* w 
czasie bójki na plantach krakow­
skich, poczem uciekł i przez kil* 
Ka dru ukrywał 6 e
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Woicki skakany na 2 lała wiezienia
Przeciął życie , które m ogło b y t  uratow ane

W- dniu wczorajszym w Sądzie 0 -  
kręgowym odbył się dalszy ciąg 
sprawy Aleksandra Woickiego, o- 

skarżonego o zabójstwo Lobouow 
skiej.

Przed godz. 10 rozpoczął przemó­
wienie prokurator AlarcinkoWsisi.

KTO UPOWAŻNIŁ WOICKIEGO 
im  ZABÓJSTWA

Prokurator zwróe:ł uwagę na fakt, 
że Aasladiiiefcd nie istniały istotne 
pobuiki, które mogły upoważnić 
Woickiego, do popełnienia zabójstwa.

— Zlikwidował życie Łobodow* 
skiej. Przedtem sądził ją jako sędzia 
niepowołany, roztrząsał jej życie i 
chorobę W trybie jednoosobowym.

Dalej zarzuca oskarżonemu zasię­
ganie opinji n znachorów, a nie u 
lekarza psychjatry,

— Kto upoważnił, skąd nabrał 
przekonania o swojem powołaniu1 
Czy u chorej znalazł żądai ie prze­
cięcia pasm" jej życia?

Kiedy powziął post ano wierne do­
konania zabójstwa, opierał się jedy­
nie na detnnie maniach, powiedze­
niach Chorej.

Dalej prokurator Marcinkowski 
stwierdza, żc nie było momentu for­
malnego upoważniającego \ \  oiekie- 
gń do działania. Nie było tego żąda 
nia. A  gdy nawet padło jakieś sło­
wo, tć  me taogło być przez niego u 
wazane zft żądanie czło> eka, który 
Władnym jest swem życiem rozpo­
rządzać, gdyż Łobodowską nie mo­
gła, jako chora, wyrażać zdania, któ­
re byłoby rozstrzygające w tym wy­
padku.

DZIWNY CZŁOWIEK

Prokurator nazywa w dalszym ciągu 
Woickiego dziwn\m człowiekiem. 
Człowiekiem, który decyduje =ię po­
pełnić ibrodnię dlatego, że w przy­
szłości ktoś może być nieszczęśliwy.

—  Pan Woicki, którego serce nie 
drży, a ktorpgo ciaśńy intelekt je­
dynie działa — rozwiązuje miraż sy­
tuacji

W SPO LO ZU CIB

Biegli psychiatrzy Wydr.jąo o- 
piffję d oskarżonym Wypowiedzieli ’Z 
niechęcią wyraz „w 3po'czucie , o- 
kręślając motywy czynne. Trudno 
jeśf .wotumieć, jak formuje się 
w; połowicie u takiego człowieka.

W 'dalsźjTTi ciągu prokurator za­
znacz^ że Woicki był niewątpliwie 
zycałiwy dla Łobodowskiej i że jego 
od rurh p łm ął % pobudek buis g m c­
i i i  ludzkich. Do tych pobudek do­
łącza również prok. Marcinkowski 
pewne możliwości wzruszeniowe u o- 
skurżcm ego.

«“  Może ten człowiek Wzniszał się 
ewoim heroizmem.

Mowę e troją kończy prokurator:
— Uwfzam, że oskarżony jest wi- 

łiiefl ozyiiu popełnionego w chwiH 
WsFuswnia psychicznego. Wnoszę o 
Wymltw kary proporcjonalny do tej 
wielkiej, a niepowetowanej szkody, 
jflka nastąpiła.

I  padają słowa prokuratora :
—  N ie znawcą dusz ludzkich, ale 

kiepskim znachorem Lył Woicki.

MOWA OBROŃCY

świadków. Jeśfł zaś chodzi o doszu­
kiwanie się uczucia, to prawdopo­
dobnie istniało ono u niej, u Marysi 
Łobodowskiej, gdyż mojem zdaniem 
— stwierdza obrońca — wykluczona 
jest przyjaźń ze strony kobiety bez 
domieszki uczucia.

„ROBIĘ BILANS1*

Zwraca uwagę na jego ostatnią 
wolę — listy. „Robię bilans11 — na­
pisał Woicki — „nic wiem co mnie 
czeka: śmierć, obłęd, czy długie wię- 
zicnie“ , Obrońca wyklucza również 
oschłość uczuć, motywując to fak­
tem, że Woicki śledził Marysię Ło­
bodowską, aby zapobiec jej samo­
bójstwu!.

— To jest mojem zdaniem zabój­
stwo z litości — mówi mcc. Dmow­
ski, prosząc sąd o łagod iv wymiar 
karu na 'Aleksandra Woiokiesro.

MIŁOŚĆ PODa ŁA MU BROŃ

Po obronie następuje replika pana 
prokuratora, który żąda jednak uka­
rania Woickiego na podstawie art. 
225 K. Iv. par. 2 , czyli traktuje go 
j'uko winnego zabójstwa, popełnio­
nego w uniesieniu. Odpowiada obroń­
ca, powołując się na to, że tj Iko 
wielka miłość i tylko miłość mogła 
włożyć Woicki emu broń do ręki i 
prosi o łagodny wymiar kary, Zwra­
ca również uwagę sądu na pewne za­
kłamanie i pozerstwo Woickiego.

- Zrzuć pan tę maskę, panie 
Woicki — woła mecenas Dmowski.

Ostatnie słowo oskarżonego. 
Woicki podczas przemówńema obroń­
cy ukrył twarz w dłoniach. Płacze. 
Wstaje i mówi głosem urywanym, 
prosząc:

— Proszę sądu ja... mam serce...
Dalszy ciąg slow jest niczrozUmia-

Praca1** złodziejów w Warszawiej?
Z m n ie js z e n ie  l ic zb y  k r a d z i e i y  k ie s z o n k o w y c h

1934 r. nie przyniósł zmiany w o- 
gólnej liczbie przestępstw, zanoto­
wanych na terenie stolicy: po dość 
znacznym wzroście przestępczości, 
jaki zażnaczył się W latach uh., o- 
gulna liczba przestępstw W r. 1934 
utrzymała się na tym samym pozio­
mie, co w 1933 r.

W najliczniejszej i najbardziej 
charakterystycznej grupie notowa­
nych przestępstw, w grupie kradzie­
ży, zażnaczył się w porównani z 
1933 r. pewien nieznaczny wzrost. 
Maksimum kradzieży w Warszawie 
przypada na 1932 r., zanotowano ich 
wtedy 13.810. Lata 1933 i 1934 da­
ły kolejno naprzód dość wyraźną 
zniżkę do cyfry 18.15G kradzieży w 
ciągu roku, poczem nastąpił ponow­
ny niewielki wzrost do liczby 18.387 

Różne rodzaje kraazieży wykazu­
ją zupełnie odmienną tendencję 
zmian w latach ostatnich. Rejestro- 
•waile kradzieże kieszonkowe, których 
liczba w IataCh 1929 i 193U przekra­
czała, 8.000 wypadków rocznie, obec­
nie sa daleko mniej częste, a w roku 
dstatmm zanotowano nieco trniej, 
niż 2.000 wypadków. 1 "

Umniejszyła sie również liczba

kradzieży z włamaniem, które ze 
względu ha swą formę i wartość 
skradzionych przedmiotów, uważać 
trzeba za najpoważniejszą grupę 
kradzieży. Od 1932 r. liczba tycli 
kradzieży spadła Z 2.510 do 1.778 w 
r. 1984. Natomiast najliczniejsza 
grupa różnych kradzieży beż włama­
nia (w grupie tej przeważają kra­
dzieże z mieszkań i sklepów), wzra­
sta slale oel szeregu lat. Kradzieży 
takich zanotowano w 1932 r. 12.81(5, 
w 1933 r. 13.061, a w 1934 r. 13.776.

— — — mj iM-wiT-ia  m i i m a m — w

ły, gdyż Woicki szlocha. Następuje 
przerwa w rozprawie , sąd udaje się 
na naradę. Sala powoli pustoszeje. 
Na ławie oskarżonych zostaje sam 
Woicki .Tego obrońca mówi do niego 
parę słów i kładzie mu rękę na 
ramieniu, a potem Woicki jest już 
Zupełnie sam i nikt do niego nie 
podchodzi. Nikt z. rodssjrf Łobodow 
skich i Piotrowskich.

w y r o k

Po przerwie sąd ogłasza wyrok. 
Motywy wyroku Si następujące: 
zmarła Łobodowską jako chora nie 
mogła przejawiać woli, wobec tego 
nie mogła żądać śmierci Bezwzględ 
nie, że działały tu pobudki litości 1 
subiektywnie .Woicki niial powód do 
ulitowania się nad nią, jednak obiek­
tywnie — należy. stwierdzić, — nie 
powinien był trgo uczynić, gdyż me 
wyczerpał wszystkich środków, któ 
re UpeWnih by go o nieulcczalnoścl 
zmarłej. Wobec tego na podstawił 
art. 225 par. 2 K. K., mówiącego o 
zabójstwie W stanie wzruszenia Wo­
icki został skazany na dwa lata wię­
zienia. Wyrok przyjął spokojnie.

i m u n a n M

Rubinstein uniewinniony
Wszystkiemu winna p. Róża

Społeczeństwo żydowskie intere­
sowało się żywo procesem dr. Bory­
sa Rubinsteina, który skazany zo­
stał przed paroma miesiącami na 
półtora roku aresztu, za wyłudzenie 
posagu. Wczoraj proces lekarza to­
czył się przed Sądem Apelacyjnym.

Dr Rubinstein poznał córkę za­
możnego kupca, p. Różę Mowszowi- 
czównę, i postanowił się z nią oże­
nić. Sam pochodził z niezamożne i 
rodziny i o własnych siłach skończył 
wyższe studja. Jako młody, prakty­
kujący lekarz borykać się. musiał z 
trudnościami natury^-; finansowej, 
tembardzńej, że łożył na utrzymanie 
swegó młodszego brata. Ożenek z 
córką bogatego kupca by ł więc zna- 
komitent wyjściem z trudnej sytua­
cji i dr. Rubinstein nie zastanawia­
jąc się długo nad tem, ezy p. Róża 
odpowiada jego upodobaniom, zarę­
czył się. Przed ślubem otrzymał od 
przyszłego teścia grubszą gotówkę, 
tytułem posagu, z.a którą, założył na 
Pradze gabinet rentgenologiczny. 
Wreszcie doszło do ślubu, lecz pan 
miody już w kilka dni rozczarował 
się do swojej małżonki, żc postano­
wił się rozwieść.

Żona nie chciała o tom słyszeć,

wy ma >viając, źe małżonek pobrał za 
nią od ojca około 60 800 zł. Osta­
tecznie jednak doszło do i  ego, że 
Rubinsteinowie rozstali się.

Rodzina Mowszowiozów zarzuciła 
lekarzowi oszustwo matrymonjnlue \ 
oskarżyła go przed prokuratorem. 
Rozprawa w Sądzie Okręguwym ob­
fitowała w momenty drastyczne, al­
bowiem Rubinstein, który nie przy-, 
znawał się. do winy, dowodził, że 
charakter i niezwykle grubijańskie 
usposobienie jego żony uniemożliwi­
ło mu współżycie. Juz w czasie pod­
róży poślubnej, kiedy Rubinsteino­
wie znajdowali się w pociągu, idą­
cym do Krynicy, p. Róża zaczęła mu 
opowiadać różne pieprzne anegdot­
ki, czyniąc ordynarne a LU" je tto O- 
czekująeej ją nocy poślubnej. To za  ̂
filowanie się małżonki odiuzą prze­
jęło lekarza.

W Sądzie Apelacyjnym dr Ru­
binstein tłumaczył się w ten sam 
sposób, składając całą winę ńa swo­
ją żonę. Oświadczył, że pobrane pie­
niądze zwróci, jak tylko będzie mógł 
i prosił o uniewinnienie go t. ż&TZu- 
tu oszustwa. Sad Apelacyjny ogło­
sił wyrok uniewinniający.

Piechotą ze Śląska
S z u k a ć  s n r a ^ i e d l i w o ś d  w  stolic y

Do Warszawy przybył piechotą z. 
Kurowa, powiatu Żywieckiego były 
■wywiadowca policji Województwa 
Śląskiego, Augustyn Micior, zredu- 
kuwany w roku 1928. Uważając się 
za pok,zywdzonego, przywędrował ż

Pian Loterji Państwowej coraz inny i lepszy

P o d rś żu l
samolotem

Wielkanoc wypadła tego roku mię­
dzy ciągnieniem lii-ej klasy Loterji 
Paustwuwej, które się właśme odby­
wa } fciasj IV-ej, które się rozpocz- 
ni 6 maja i trwa codziennie do 25 
maja. Jedrń zatem już wj-grali pie­
niądze. na święta, ieftj — wkrótce wy­
grają na pokocie poniesionych wy­
datków.

A wygrać jest co, niesłychanie wię­
cej, niż wydać można na świętą

Czwarta 11 klasa —. to pizedewszy- 
stkiem miijon złotych, na.jw iększa wy­
grana jaka Kiedykolwiek w Polsce 
istniała, wygrana olbrzymia, która 
już kilka razy wyszła z kola i była 
podjęta przez szczęśliwych graczy. 
Ale prócz miljona są cztery wygrane 
po 100.000 z.i., dziewięć po 5.00.000, 
dziesięć po 20 .0000, osiemdziesiąt po 
10.U00 i wogóle 76.139 wygranych r.a

ogólną sumę 18.085.750 zl.
JcSt to plan imnoriujący, ten plan 

gry 32-i-j loterji, a mimo to, na 33-ą 
loterję Dyrekcja tituiaia go jeszcze u- 
doskonalić na korzyść grających, 
dzięki zapowiedzianemu dodatkowe­
mu bezpłatnemu ciągnieniu gwiazdko­
wemu. Jest to gwiazdka ofiarowana 
prżez Loterję graczom, gwiazdka wca 
le ładna: 1.617 wygranych na ogólną 
sumę 370.000 zi„ w tem jedna wy­
grana !0 .00o, sześć po a .000 , dziesięć 
gb -żOOu sto po 1.000 żk i inne. W o- 
kresie świąt każdy z nas potrzebuje 
gotoWki i każdy grosz jest wtedy 
wart dwa razy więcej — u ięc po­
mysł doprawdy błogosławiony. A że 
nic to grających nie kosztuje, /.ateni 
est jasne, ze v nowej 33-ej loterji 

Dyrekcja powiększyła ilość wygrywa­
jących losów i sunię pieniędzy na wy 
grane.

Tragiczne1 rozstani? KfltlwnNw
Ł z y  na sali w  S a d z i e  O k r ę g o w y m

N ad7.wyczaj przykry proces od 
bywał się  w  Sądzie Okręgowym, 
gdzie ław ę oskarżonych zajęła  33- 
letn ia  Zofja P alestran t, która po­
zbawiła wzroku plutonow ego Kor­
pusu Ochrony P ogranicza, A nto­
n iego Grzegdali.

Przed kilku la ty  plutonow y, ba­
w iąc chw ilow o w W arszaw ie, za­
poznał się  5s Zofją F alestrant, z

Obrońca porusza sprawę etanazji- 
fndżlittość, skrócenia o parę dni Ży­
cia człowieka, który skazany jest na 
śmierć.

—  Zdawałoby się, że człowiek, 
który me może sobie życie wziąć —• 
wziął .sobie odwet aby życie Zabrać, 
To jest utylitaryzm — mówi mec, 
DtaoWski.

OSOBY DRAMATU

*— Zajmijmy się osobami dramatu 
-  mówi mec. Dmowski. — Jakież 
były czynniki, któreby może decydu­
jący Wpływ wywarły na tę sprawę, 
jaka była młodość i jakie miał wa­
runki oskarżony ? Był to człowiek, 
który sobie wszystko zawdzięczał i 
taki był w mm jeszcze jedrn rys 
charakterystyczny — do przesady, 
że nikt tak jak oh nie potrafił. To 
są czynniki, które wbijają w fałszy­
wą ambicję.

Jakżeż dalej zarysowuje się syl­
wetka Aleksandra Woickiego w 
świetle obrońcy. — Człowiek ton 
pracował 18 godzm na dobę. To wy­
robiło w nim pewien przerost ambi­
cji. Coś, eo raziło wszystkich, tak że 
nie pomniejszał swoich zalet, a ra­
czej podkreślał je

NIE PADŁO SŁOWO 
„KOCHAŁEM11

•— Pomimo licznych pytań, nic pa­
dło oczekiwane słow o: kochałem Ło­
bodowską — mówi mec. Dmowski. 
Toby zepchnęło sprawę na inny 
grunt. Nie słyszymy o tem i od

M łodzi m ieli Się pobrać, lecż Grze1 
gdaka odkładał ciąg le term in ślu ­
bu, dowodząc, że w ładze w ojsko­
we odm awiają mu zezw olenia na

m ałżeństw o. P rzebyw ając s la le  na 
K resach, p lutonow y od czasu  ao 
czasu tylko zjaw ia ł si^ w W arsza­
wie i w idyw ał z dziew czyną. Ta 
znów łudziła  się, że podoficer wy­
kona ob ietn ice P osy ła ła  mu p ie­
niądze, o które Się upom inał, i ży­
ła jed ynie nadzieją, że k iedyś po­
łączy się  w ęzłem  m ałżeńskim  z 
człow iekiem , który byl ojcem  jej 
nieślubnego dziecka 

W lipcu 1934 r. nastąp iło  o sta t­
nie spotkanie kochanków, które 
zakończyło się  tragiczn ie. Kiedy 
na n alegan ia  dziew czyny plutono-

*l!lety M louiB
w  o k r e s ie  p r z e d ś w i ą t e c z n y m

Zgodnie z zapow iedzią, w  so­
botę, 13 b. m„ o godz. 14, we 
w szystk ich  kasach  kolejow ych na 
dworcach i w biurach podróży 
rozpoczęta będzie przedsprzedaż

Grypa stopniowo mija
Jak w ykazują dane U bezpieczał 

ni Społecznej, tegoroczna epide- 
m ja grypy stopniow o likw iduje  
się. Jes-* ze do niedaw na, w ysyła  
no dziennie na m iasto lekarzy do 
1.000 chorych na grypę. B yły o- 
kresy, że liczba chorych dochodź' 
ła  do 3.000 dziennie.

O statnie dni przyn iosły  znacz­
ne odprężenie, m ianow icie, ilość  
chorych m e przekracza 100  dzień 
nie.

Z am iast «ryp y połączonej z w y­
soką tem peraturą, jak stw ierdza­
ją apteki, rozw inęła się  chrypka  
i zwykłe zakatarzenie. Jest to jed ­
nak objaw norm alny w okresie  
wiosennym*

biletów  kolejow ych w raz z kupo­
nami, upow ażniającem i do zaję­
cia  m iejsc w  poszczególnych  po­
ciągach  dla pasażerów , udających  
się w podroż pociągam i daleko­
bieżnemu, zarówno stałeń ii, jak i 
dodatkowem i z W arszaw y we 
w szystk ich  kierunkach.

Poza zwykiem i roc iągam 1 uru­
chom ione będą dodatkowo: 5 po­
ciągów  przez D ęblin, Lublin, Roz 
wadów do Lwowa, 4 do Krakowa, 
2 do Łodzi, po 1 do K atow ic, To­
runia, W ilna, oraz Radomia —  
K ielc. Pociągi te będą kursow ały  
poczynaiąc od 16 b. m. Szczegóło­
wo term iny podane będą tv a f i­
szach, które beda niebawem  roz­
plakatowane na w szystk ich  dw ór  
each i we w szystk ich  instj tu- 
cjach państw owych.

N ieza leżn ie od tego, w okresie 
przedśw iątecznym  n astąp i uru 
cnom ienie dodatkowych pociągów  
w  miarę potrzeby.

w y odpow iedział jej k ategorycz­
n ie, że żenić się  z nią n ie może, 
Palestrantów na gorzko rozpłakała  
się. W net jednak uspokoiła się  
poprosiła G rzegdalę, ażeby przy- 
sedł do niej nazajutrz. P alestran t 
b-owiem postanow iła zem ścił się  
na kochanku za złam anie jej ży ­
cia.

N azajutrz, gdy podoficer nie 
spodziew ając się  n iczego, przy­
szedł do m ieszkania kochanki, 
dziew czyna pow iedziała ntu, że 
chciałaby iść do k ina i pod pre­
tekstem  przebrania s ię  udała się  
na chw ilę do kuchni. W tym cza 
sie  G rzegdala sta ł przed lustrem  

poprawiał sobie w łosy . P a le­
strantów na na palcach w eszła  
kuchni do pokoju i sta jąc za nim  
oblała mu tw arz żrącym  płynem  
G rzegdala chw ycił 6ię rękami za 
twarz, potrącając trzym ane przez 
dziew czynę naczynie, w skutek  
czego reszta płynu w yla ła  się  na 
Palestrantów nę.

Zemsta była straszna, albowiem  
podoficer u leg ł całkow itej utracie  
wzroku, tak źe przeniesiony zo­
stał w  stan nieczynny. Palesti an- 
lów na przyznała się  do w iny, lecz 
tłum aczyła się, że nie chciała po­
zbawiać go wzroku, lecz m iała za­
miar jedynie oszpecić go.

Na rozpraw ie dziewczyna przez 
cały cźas zalew ała  się  gorącem i 
łzam i. Jako główmy św iadek  oskar 
żenią w ystąp ił poszkodowany pod­
oficer, który przy był do sądu w 
tow arzystw ie przewodnika ze 
Związku Podoficerów  Rezerwy 
G rzegdala w niósł także powódz- 
two cyw ilne o dożyw otnią rentę.

Sąd po
w ienia obrońcy dziewczyny, adw. 
M erlińskiego, skazał P a lestran ­
tów nę na 3 lata  w ięzien ia .

braku środków lia lokomocję piecho­
tą, do Ministerstwa Spraw "Wc- 
wnętrziiy ch, gdzio zio/.rł już pono, 
30 pfóśb i jnk twierdzi, nio otrzy­
mał żadnej odpowiedzi. Groźba gło­
dowej śmierci skłoniła go do tale da­
lekiej i uciążliwej drogi .

Micior od jiocz.ątku 'Niepodległo­
ści służył jako ocłiolnik w armji 
polskiej w Żandarmerii Polowej, a 
potem w Policji Państwowej IV oj. 
Śląskiego. VV dn. 24.4 1927 r. pod­
czas pełnienia służby W rejonie ko- 
misaijatu P.P w Nowej Wsi, pow, 
Katowickiego został napadnięty 
przez bandy tę Roberta Lenkowskie- 
go i uderzony oponą gumową w gło­
wę, tak nieczczęsliw.e, że, eały ryk 
spędził w szpitnln na kuracji.

. W -kwietniu następnego foku, le­
karze ł  Zakładu w Lublińcu orzekli, 
że Kanim Micioi-y - rozwocznie służbę 
cz\ nną wlńicn być wysiany na ku­
rację do sanutoi-jum Równocześnie 
Komendant Polićji Waj-. Śląsku go 
zwolnił go od służby czynnej z trzy­
miesięczną odprawą. Uważając, z 
zwolnienie to jest niesłuszne, po wy­
czerpaniu wszelkich dróg piotestu w 
trybie administracyjnym Micior zło­
żył skargę do Najwyższego Trybu­
nału Administracyjnego w Warsza­
wie, który wyrokiem z dnia 12 11 
1931 r. u c h y l i ł  oizeczenic, któ- 
rcm Micior został zwolniony z czyn­
nej służby, spowodu wadliwego po­
stępowania administracyjnego oraz 
niezgodności z ustawą.

U w a ż a j ą c ,ż e  dzięki takienfu 
brzmieniu orzeczenia Na j w. Tryb. 
Admin. nabył on ponownie praw 
czynnego fnnkcjonarjtisz.a policji, 
Micior zgłosi! się pisemnie do byłych 
swych w ład, policyjnych prosząc o

przydział, lecz odpowiedz: na poda­
nie swe nie otrzymał.

Nie zrażając się tem, Micior zło­
ży! około 30 poaań z prośbą o wy­
płacenie mu zaległy ch poborów i wy­
znaczenie sbizby, do Min. Spraw 
Wown., Wreszcie cło Prezydjum Ra­
dy Ministrów, lecz nie otrzymał żad­
nej odpowiedzi. Wyczerpawszy już 
wsz.elkie zasoby materjalne, zdobył 
się na akt rozpaczy, piesza Jroge do 
stolicy, gdzie zwrócił się do Mini- , 
sterstwa prosząc o rychłe ziłitW ić- 
me sprawy, bowiem eznje się zdróy 
i ’ zdolny do praćy. Lecz 1 tylu ra­
zem zbyto go obietiń eą, że się „za* 
łatwi“.

Człowiek ten na Śłuibie, łe poL- 1 
cji poiskiej nr fbierał około 26 ran 
póstt-żalnwych, kłutych i t-łucionyclip-’ 
posiada śwudecttfb ze swej gffiitfPpW' 
iż ma za sobą' zasługi W pracy1.
W szystkie jego dokumenty nuiertt 
clrmuionr s« -w Ministerstwie, Ja,*, 
bruku warszawskim znajdom się boi 
żadnych środków do żyeia i be* dk- 
ehu nad głową nie mając znikąd 
pomocy.

- Nic jiozostaje mi nic 'innego, 
jak poskarżyć śię społeczeństwu na 
doznawaną krzywdę.

Czyż istotnie niemożna, w  tak .wy­
jątkowych warunkach, przy śpieezyć. 
moment udzielenia mu tej, ezy iiine.1- 
odpowiedził  Czyż w imię ubiegłych 
lat pracy i wysiłku pieszej wędrów­
ki ,,po sprawiedliwość.11 nic halćża- 
loby go bodaj, otoczyć opieką i dać 
wsparcie. Bez względu na wynik je-., 
go prośby o pracę pozostawienie go 
na łasce lo«ii w obcem, nieznanem 
dla niego mieście i skazanie chyl n 
na śmierć głodową jest istotnie cięż­
ką krzywdę.

s i a z d
Z w i ą z k u  U z d r o w i s k  P o ls k ic h

W dniu 9 b. m, odbył się w lokalu 
Zw. Uzdrowisk Polskich doroczny 
Walny Zjazd Cztonków Związku, w 
którym wzięło udziai zgórą 40 przed­
stawicieli przemysłu uzdrowiskowego.

Wubec kończącej się kadencji 
wtadz Związku Walny Zjazd dokonał 
wyboru nowego zarządu i komisji re­
wizyjnej.

Następnie Walny Zjazd rozpatrzy! 
opracowany przez Związek Uzdro­
wisk w  porozumieniu z Ministerstwem 
Opieki Społecznej projekt statutu fun 
dacji „Polski Instytut Balneologicz­
ny”. Walny Zjazd Członków ZUP uch 
walii:

1) przystąpić do powołania do ży­
cia fundacji pod nazwą „Polski Insty­

tut Balneologiczny” i podjąć wszelkie 
potrzebne kroki formalne i inne w tynl 
celu.

2) Łożyć nadal pośrednio i bezpo­
średnio fundusze na ten cel, pod wa­
runkiem, że Instytut zostamC powofa- 
nv do żyeia zgodnie z przedłożonym 
projektem statutu.

3) Upoważnić Zarząd do występo­
wania imieniem Związku w wszel­
kich poczynaniach mających na ceiu 
zrealizowanie powyższych wniosków, 
a w szczególności do zeznawania ak­
tów prawnych, jakie w tym celu oka-1, 
żą się potrzebne, jak również do wpni 
wadzenia zmian do projektu statutu, 
bez zmiany jednak charakteru i Celu 
Fundacji,

„Oszczędności11 . . .  rediikcje
60 n o w y c h  b e z r o b o t n y c h

Dowiudujem y się, że w dn. 1 
k w ietnia, oko*o 60 pracowników  
wydziału ew idencji ludności za­
rządu m iejsk iego otrz;. mało indy­
w idualne w ym ów ienia na trzy 
tniesiące naprzód. W ten srosób  
stosunek służbowy tych pracowni 

w ysłuchaniu  przerno- kuw u stan ie z dniem 1 lipca. Są 
to częściow o pracownicy etatowi, 
częściow o kontraktowi

Ogółem dotychczas liczba pra­

cowników tego w ydziału zostal-u 
zm niejszona o !ś. W budżecie na 
1934— 35 r. przewidziano w tym  
w ydziale 417 etatów , w budżecie 
na r. 1985— 36 tylko 290.

W obec zapow iedzianych dal­
szych  oszczędności w budżecie 
( 1 ,000.000  zL), m ożliwe są dalsze 
redukcje rów nież i w tym wy­
dziale.
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Wojenne przyootowani? HMiiec
*W artykule zastępcy kom isa­

rza obrony ZSSR Tuchaczew skie  
go o w ojennych planacb dzisiej­
szych N iem iec, którego ogólna  
treść znana już je s t  z doniesień  
telegraficzn ych , znajduje się  du­
żo ciekawych szczegółów , św iad- 
czących o iem , jak uważnie so­
w ieckie koła w ojskow e śledzą  
rozwój w spółczesnych  s ił zbroj­
nych N iem iec.

W edług danych znanych za­
stępcy komisarza ludowego obro­
ny’. Tuchaczew skiem u w  obec­
nym czasie w N iem czech szcze­
gólną uwagę pośw ięca się  wy cho 
w uniu i w yszkoleniu  w ielkich  
kadr iotniczyc-.h. W bieżącym  
roku fabryki n iem ieckie mają 
wyprodukować około 4..600 samo 
lotów  Arm ja niem iecka m a obec­
nie j do dyspozycji 3.700 sam olo­
tów. Do slużb\ w lotniczych  od­
działach wyszkolono 8.000 o fice ­
rów i .52.000 podoficerów  i żołnie  
rzy Oprócz tego w 16 grunaeh  
lo tn ictw a sportow ego w N iem ­
czech i w kursach lotn ictw a cy­
w ilnego n iem ieck ie dowództwo 
przygotow uje około 60.000 łudzą  
czyli, że personalny skład n ie­
m ieckiego lotn ictw a może bvć 
pomnożony na 120.000 ludzi. Rów 
nocześn ie w  N iem czech dużo mó­
wi gię o p lanach H itlera, w edług  
Itórych  N iem cy m ają posiadać 
16.000 sam olotów.

Po zaprowadzeniu powszech- 
re j służby w ojskow ej —  pisze  
T uchaczew skij — niem iecka p ie­
chota składać się  będzie z 546.000 
osób przyc/em  liczba 36 dyr i 
ryj p iechoty podczas pokoju mo­
że być podczas w ojnv potroiona, 
czvli w ynosić może 108.

K awalerja liczy 51.000 żo łn ie­
rzy w 5-ciu dywizjach. Z sztur­
m owych i obronnych oddziałów  

, kaw aierji m ogą być utworzone 
dalsze dyw izje kaw alerii.

Oprócz artvlerji, która stano- 
w'i część składow a piechoty i jaz­
dy niem iecka Reic-hswmhra ulw o- 

•’ ry prawdopodobnie najmniej" 
12 pułków rezerwy . 12 pułków ar 
ty lerji przeciw lotn iczej i 12 cież  
kich  dyw izyj obreny wybrzeży, 
ogotent 54.000 ludz..

P ancerne i m otom echaniczne 
oddziały, n ie licząc oddziałów

Wzrost osttzeoności
w  K. 0.

te miesiącu marcu wkłady oszczę­
dnościowe, jak również i liczba o- 
s^czędzających wykazują dalszy bar 
dzo poważny wzrost.

Wkłady oszczędnościowe w zrosły
0 7.224.003 zl., osiągając na dzień 31 
marca 1935 r. stan 662.704.385 zł.

Jednocześnie ze 'wzrostem wkła­
dów oszczędnościowych wzrosła w 
tym czasie i liczba oszczędzających 
w P. K- O W ciągu marca b. r. P. 
K. O. wydała 41.846 nowych książe­
czek oszczędnościowych, osiągaj’ac
na dzień 31.111.1935 r. 1.589.085 ksią 
żeczek.

Z n i ż k i  k o l e j o w e
d o  u ? d r o w i s k >

Jak się  dowiadujem y, będące w 
opracowaniu nowa ta n  fa kolejo­
w a przew iduje zniżki cen biletów  
jazdy do uzdrowisk polskich. N o­
wa taryfa  ma być jednakże wpro­
wadzona w życie dopiero z dniem
1 lipca.

Związek uzdrowisk polskich  
podjął zabiegi, aby uzdrowiskom  
przyznano znizki kolejow e w  ter­
m inie w cześniejszym , m ianow icie  
ju ż od 1 m aja, kiedy zaczyna się  
w iosennv sezon kąpielowy. Jak 
słychać jednak, przeważa opinja, 
iż  zniżki kolejow e do uzdrowisk  
w prowadzone będą najw cześniej 
od 1 czerwca r. b.

Podchorążowie Greccy
s k a za n i  na wsęzsen ie

ATENA". 11 4- (P A T ). Pad wo­
jenny skazał na kary w ięzienia  
od 2 do 20 la t uczniów szkoły woj 
sitowej, którzy brali udział w po­
w staniu .

tanków przy p iechocie i kawa­
lerji, liczą  33.000 osób. Służba  
łączności, oddziały inżynierji i 
oddziały chem iczne liczą 22.000 
osób, wojskowo - nnukowTe in sty ­
tuty i inctvtucje m in isterstw a o- 
brony liczą 60.000 osób.

W edług T uchaczew skiego stan  
liczebny niem ieckich s ił zbroj­
nych w ynosić będzie ogółem
909.000 osób.

Oprócz regularnych tych od­
działów  N iem cy posiadają od­
działy szturm owe, oddziały obron 
ne. oddziały pracy, obronę po­
granicza i policję, co daje dal­
szych 900.000 osób. M ożna zatem  
powiedzieć, że siły zbrojne N ie­
m iec przekraczają w rzeczyw i­
stości cyfrę 1.800.000 ludzi.

Tuchaczew skij powiada, że w' 
obecnym czasie w sam odzielnych  
operacjach m oże uczestn iczyć w 
w ojnie najm niej 1.500 sam olo­
tów, dniej zm otoryzowana dyw i­
zja i cztery zm echanizow ane bry 
gad y, pięć dywizyj jazdy i pięć  
dywizyj piechoty. N iem cy, m ają
661.000 lekkich sam ochodów, 
12.500 autobusów , 191.000 sam o­
chodów ciężarow ych i 983.000 
m otocykli. Z cyfry  tej około
150.000 m aszyn w cielono do sa­
m ochodowego taboru narodowych  
socja listów . Tabor t>-n jednak  
podlega m inisterstw u R eichsw e­
hry.

Dla przerzucenia niem ieckiej 
dywizji p iechoty potrzeba taboru 
składającego się  z 650 lekkich  
maszyn. 6.700 sam ochodów ciężą 
rowy ch i 1.200 m otocykli. Z tego 
w nioskow ać m ożna — zaznacza  
Tuchaczew skij - -  że niem ieckie  
dowództwo może nadzwyczaj 
szybko przerzucić aż 11 dywizyj 
na w ielkie od ległości w celach  
op°racyjnych.

Kończąc swój artykuł, T ucha­
czew skij w skazuje na to. że Niem  
cy już w lecie b ieżącego roku po­
siadać będą dla uskutecznienia  
sw'ych planów  odwetow ych ar- 
rnję liczącą c-onajmniej 849.000 
ludzi. t. j. armją o 40 procent
— w   ......  i g g w

w iększą od arm ji francuskiej a 
niem al tak w ielka, jak armja 
Związku Sowietów' Związek So­
w ietów  posiada we w szystkich  
swych oddziałach 940.000 ludzi.
Jeżeli jednak doliczy się  niem iec  
kie szkoły wojenne i pracowni- 
ków różnych in stytu cyj n iem iec­
kiego m in isterstw a spraw7 w oj­
skowych, N iem cy posiadają ar- 
mję, liczącą 909.000 ludzi.

Zastępca sow ieckiego kom isa­
rza obrony7 zaznacza, że porów­
nanie aymji n iem ieckiej z armją 
sow iecką je s t  n ie na m iejscu, bo­
wiem  trzeba zważyć, że związek  
Sow ietów  jest d ziesięć razy więk  
szy od N iem iec i liczy dwa i pół 
razy tyrle m ieszkańców .
Wfig— WWłl> " 'łL n !6tllll
Małe przepyszne szyneczki, znakomitą kiełbasę polską i mazurską 

specjalnie świąteczne nabywamy tylko w firmie

W ś r ó d  r o z k w i t a j ą c y c h  a z a l i i ,  k a m e lji  i m agnoiji

GJe r a n i f l ły ,n  pałacu na s M f p j  wyspie
STRESA, 10.4. (Tel. w ł.). —  

Przygotow ań.a na w yspie Isola  
B ella są ukończone. M usyolini 
przybywa w odnopłatow cem  z For  
li. Rozpoczyna się  rów nież zjazd  
innych delegacyj.

N a w yspie od kilku dm panuje  
przepiękna pogoda. N iebo je st  
błękitne, rozkw itają w  słońcu ka 
m elje i m agnolje, k tó iych  m nó­
stw o znajduje się  tu w  ogrodach

Od R e d a k c ji
W dniu wczorajszym  u stąp ił ze 

swego stanow iska dotychczasow y  
redaktor naczelny naszego pism a  
pos. S tan isław  Strzetelsk i.

i parkach otaczających  w ille  Na  
wybrzeżach Lago M aggiore roz­
kw itły  azalje i drzewa owocowe. 
R ozkw itające drzewa kontrastują  
w spaniale z b ielą  śn iegów , św ie­
żo opadłych i w idniejących je sz ­
cze na górach, okalających wys-
pę-

Pałac, w którym odbędzie się  
konferencja należy do hrabiego  
Fryderyka Borrom eo. Przed w iel 
kiem i ,i-chodam i, prowadzącem i 
do w ejścia  pałacu, wybudowano  
nową przystań, z niebieskaw ego  
kam ienia, w odcieniu  barw, no­
szonych przez służbę rodziny  
Borromeo. P ałac w ybudowany zo 
sta ł k ilkaset lat tem u; składa się  
on z dwóch skrzydeł dwupiętro-

M l  R A M  A SENATORSKA 6 
rog M iodowej 

■swat—M M

T f l M m y  w i t a f a  m ł o d a  p a r * ą

SłuO ministra Goeringa
o d b y ł  się n i e z w y k l e  o k a z a l e

BERLIN. 11. 4. (Tel- wł ). WI wójnym  szpalerem  oddziałów  hi- 
Jniu wczorajszym  w sto licy  N ie- ( flerow skich. Około 40.000 człon-
m iec odbywały się w ielkie uroczy  
stości w  związku z zaślubinam i 
premjera pruskiego i szefa  lo tn ic­
twa niem ieckiego gen Goeringa z 
artystką teatrów  państw owych p. 
Emmą Sompmann. U roczystość  
odbyła się  z niebywałym  przepy­
chem. Już od w czesnego ranKa 
tłum y podążyły ku patacowi ce­
sarskiem u, skąd m iał w yruszyć  
orszak w eseln y . Cały ruch kołowy  
i p ieszy w strzym ano i skierowano  
becznem i ulicam i. W wielu punk­
tach m iasta przygryw ały oikie- 
stry. Przed w illą  prem jera grała  
orkiestra w ojskowa licząca 200 
ludzi. Przed tumem protestanc­
kim zgrom adziły się n iezliczone  
tłum y ciekawych. Ulice, którem i 
przeciągał orszak zam knięte pod­

ków szturm ówek i ty siąca  znaków  
poszczególnych komend tw ci7zyto 
szpaler. Do kościoła wpuszcza no 
za zaproszeniam i. Kompanja ho­
norowa lotn icza i kom panja pie­
choty oddały w  czasie uroczysto­
ści honory w ojskow e, fclub cyw il­
ny m inistra  odbył się  w  ratuszu  
sp ecjaln ie przybranym  na ten cel. 
•Tako św iadkow ie w ystąp ili kan­
clerz H .tler  oraz Rerri bliski 
przyjaciel Goeringa.

Straż przed ratuszem  trzjgnMi 
halabardnicy przybrani w h isto ­
ryczne stroje. Z balkonu ratusza  
zw isa ła  olbrzym ia chorągiew  ze 
znakiem swastyki. Aktu ślubu do­
konał nadburm istrz B erlina Sahm. 
Śiub kościelny pobłogosław ił bi­
skup Rzeszy M ueller. Pośród dru-

chen panny młodej znajdow ały się  
dwie córki m inistra Rzeszy Ker- 
rla. Podczas cerem onji chóry i so­
liśc i opery berlińskiej wykonyw a­
li p ienia.

Po zaślubinach odbył się w ielki 
bankiet w hotelu K ajzerhof. W 
bankiecie w zięło udział 400 osób. 
Przed hotelem  zebrały się  tłum y, 
w iw atujące na cześć nowożeńców.

Młoda para otrzym ała moc de­
pesz gratu lacyjnych i w iele cen­
nych upominków.

w ych, posiadając jako centralne  
rozw iązanie półokrągły otwarlT  
luk. W zakrytych częścią ch p a­
łacu znajdują_ się  cenne m e b le .i  
zabytki o dużej w artości h isto ­
rycznej. Pałac otoczony je s t  s ta ­
rym parkiem spadającym  taraso­
wo ku jezioru. Na naiw yższym  
tarasie nad zieloną obrośniętą  
altana w znosi się herb rodziny
Bui-romeo —  koń skrzydlaty. W
parku m iędzy grupam i krzewów  
i drzpw rozm ieszczone są statuy  
i kolnmnj7 sprowadzone w  XVI 
wieku z Rzymu, Na pobrzeżu
wysepki znajdują się  domki ry­
backie m alow niczo położone.

Dla za b e z p ie c z e n i spokoiu i 
porządku na w rsp ie podczas kon­
feren cji przew ieziono z N ow arry  
specjalny oddział m ilicji faszy- 
stowskm j. M ilicjanci posiadają  
zielone m undury i sta low e czara*  
hełm y.

Już od kilku dni nikomu ni® 
rozw alono w ysiadać na wyrpie. 
W iele m otorówek objeżdża w ys­
pę N ie wolno jednak do niej zbli 
zać się  ponad przepisaną od le­
głość.

Wwspa z od leg łości wyglądu  
niezw ykle m alow niczo: pośród
zielen i przebijają jasne płaszczy  
zny św ieżo odnow ionych zabudo­
wań. N ocą dokonywano próby 
ilum inacji w yspy, która wypadła  
w soania le.

Na w yspę odtransportow ano  
20 samochodowy które b ędą.odda  
ne na u sługi przebywających dy­
plom atów.
• W spaniale otoczenie n iew afpłi 
w ie powirmo sprzyjać poważnym  
naradom

W t e d z e  c i e s k i f  i c y d a l a i a
o b y w a t e l !  perskich z  C z e c h o s ł o w a c j i

.->k l ic u j e  „Gestapa
T a l n a  p o E i c j a  n i e m i e c k a

U

W IEDEŃ. 11. 4. (T el. w l.) N ie­
m iecka prasa em igracyjna rozpi­
su je erę ostatnio w iele  na tem at 
organ izacji tajnej n iem ieckiej 
policji państw ow ej „Gestapo",
której zakres działania jest  
w prost olbrzym i.

W iedeński „Der M orgen“ dono 
si, że , G estapo” śledzi w szystk ie  
wypadki polityczne, zw alcza  
ruch przoc.iwpaństwowy, dozoru­
je służbę inform acyjną, tudzież  
działalność cudzoziem ców, w koń 
cu cały ruch graniczny. Podczas1 
gdy szefem  Gestapo je s t  Himler, 
zastępcą jego Iledrich , to na cze­
le w ojskow ej służby in form acyj­
nej stoi szef biura szp iegow skie­
go z czasów  w ojny św iatow ej, 
płk. N icolav.

Ekspozytury Gestapo m ają pra 
wo przeprow adzenia rew izyj do­
mowych i dokonywania areszto­
wań. oraz traktow ania w ięźniów  
w edle w łasnej decyzji. Gestapo 
ma rów nież prawo dom agania  
się. asysty  w ojskow ej. Każdy czio 
nck Gestapo ma prawo zaangażo­
w ania w spółpracow nika, który  
często nie w ie zupełnie dla kogo 
pracuje.

Jest to służba czysto inform a­
cyjna do dyspozycji której sło i 
bezpłatnie cala sieć  telefon iczn a  
i te legraficzn a  w N iem czech. Za­
graniczna służba Gestapo prze­
prowadzana je s t  w biurach od­
dzielonych od danego poselstw a  
niem ieckiego pod płaszczykiem  
jakiegoś przedsiębiorstw a han­
dlowego, podczas gdy przedzielo­
ny do p oselstw a kierownik tej 
ekspozytury Gestapo znajduje się  
pod ochroną ek sterytorialności 
dyplom atycznej.

Przy każdej p laców ce Gestapo 
pełni służbę technik i te le g ra fi­
sta. Pozatem  placówka Gestapo

posiada sp ecja ln y  aparat odbior­
czy i nadaw czy radjowy. U m iesz­
czony w budynku p oselstw a fo ­
n ograf um ożliw ia podsłuch iw a­
nie w szelkich rozmów i u trw ala­
nie ich na płytach gram ofono­
w ych. Do dyspozycji członków  
Gestapo znajduje się  rów nież  
fryzjer  teatralny, charakteryzu­
jący  danego agenta w edług po­

trzeby
Organem egzekutywy Gestapo  

są grupy złożone z 4 do 5 ludzi, 
w tem rów nież i kobiet, których  
zadaniem  jest w ykonyw anie w y­
roków śm ierci, lub uprowadzanie 
em igrantów politycznych  w  głab  
N iem iec, jak to m iało m iejsce o- 
statn io  z dziennikarzem  Jaeobem  
w Szw ajcarji.

MOR. OSTRAWA, 11.4. (P A T ). 
W ładze czeskie w ydaliły  w o sta t­
nich dniach szereg obyw ateli pol­
skich ze śląska. K om isariat poli­
cji w K arw inie odebrał obyw ate­
lowi polskiem u Karolowi Szotowi, 
urodzonemu w  Orłowej na Śląsku, 
paszport i w ezw ał go do opuszczę  
nia granic C zechosłow acji. Szot 
byl członkiem  P ob k iej M acierzy  
SzKoInej.

W łaścic iel resturacji Jan Ko­
zieł w M istrzow icaeh kolo Czes. 
Cieszyna, obywatel polski, posyła  
jacy dzieci do szkoły polskiej, o- 
trzym ał zaw iadom ienie, że odma­
w ia mu się  pozw olenia na dalszy  
pobyt w C zechosłow acji.

W łaściciel dworu w  Olbertowi- 
cach na Śląsku K ulczyńskim  zwoi

Pobicie studenta Polska
p r z ? e z  b a n d ę  h i t l e r o w c ó w  
D w a j  studenci P o l a c y  z o s ta l i  a r e s z t o w a n i

W i e lk i  w y b u c h  n a f t y
16 zbicrniKśw w płnmieniach

BUKARESZT, 11. 4. (P A T ). —  
W P loesti w rafin erji nafty  na­
stąpił z n iew yjaśnionych  przy­
czyn wybuch, który spowodował 
w ielki pożar. 16 olbrzymich zbiór 
ników n afty  eksplodowało jeden  
po drugim  Straży ogniow ej z

trudnością, po d ługotrw ałych wy­
siłkach udało się  zlikwidować, po 
żar. Inżynier i trzech  robotuikow  
jest ciężko poparzonych. Straty  
sięgają  kilkudziesięciu  m ilionów  
łoi.

GDAŃSK, 11. 4. (Kor. w ł.) W 
Brentowie, polożonem  między  
14 rzeszczem  a gran icą polską, w 
wyniku antypolskich nastrojów7 
doszło do dalszych napadów.

A resztow ani w  poniedziałek ra 
no napastn icy  na Fernera, o czem  
donosiliśm y, zostali przez poli­
cję natychm iast w ypuszczeni i 
jeszcze tego samego dnia zaczęli 
się  odgrażać Polakom, a także 
Niem com  centrowcom  i so c ja l7- 
stom  —  zem stą partyjną. Groźby 
te w ykonali na drugi dzień.

Kiedy czterej Polacy, studenci 
politechniki gdańskiej, wwacali z 
Bi entowa do W rzeszcza, zauważy  
li, że w  m ieszkaniu Fernerów  pł*  
cza dzieci Jednocześn ie otwarło  
się  okno i pojaw iła s ię  w  niem  
Fernerowm, w ołając o ratunek.

Jeden ze studentów , M iędzy- 
brodzki. p osła ł kolegów  do te le ­
fonu, by w ezw ali policję, a sam  
rzucił się na pomoc Fernerow ej. 
44 m ieszkaniu Fernerów  zasta ł 3 
um undurowanych hitlerow ców , 
którzy się  rzucili na n iego i okrop 
nie pobili. Tym czasem  koledzy  
nie m ogli zatelefonow ać po po­
licję, gdyż bandyci hitlerowcy  
zdołali przeciąć druty te le fon icz­
ne.

Pobity  M iędzybrodzki po ucie cz 
ce napastników  udał się  na poste  
runek policyjny, chcąc za te lefo ­
nować do kum isarjatu generalne­
go Rzpltej, lecz policjant n ie zgo­
dził s ię  na udzielenie telefon u  i 
chętn ie w ysłu ch ał jakiegoś h itle ­
rowca, który wąiadłszy na poste# 
runek, przedstaw ił calc zajście ja

ko prow okację polską.
44’ieść o zajściu doniosła s ię  do 

polskiego domu akadem ickiego we 
44Trzeszczu i zaalarm ow ała pol­
skich studentów , którzy p osp ie­
szyli na pomoc koledzę. Jednakże 
policja otoczyła ich i dokonała re 
Wizji osob istej, aresztując 2 stu ­
dentów7.: K artuka i R adziejew skie  
go, z którycl jeden m iał rzeko­
mo rewolwer, drugi nóż fiński 
przy sobie.

4V sprawne tej in terw enjow ał 
kom isarjat generalny Rzeczypo-

Do w ieczora 10 b. m policja  
przesłuchała 40 studentów  Pola­
ków.

Studenci Kart.uk i Radziejew- 
ski pozostaną nadał w areszcie, 
w *  H w m B r a H n n a n

nił z polecenia urzędu pow iatow e  
go 5 robotników ; robotnic, posia­
dających obyw atelstw o polskie, 
ponrmo, iż pracują tam od szere­
gu lat i posiadają zezw olenie na 
w ykonyw anie pracy, w ydane im -t 
przez urząd Krajowy w  Brnie, 
i C harakterystycznem  jes t  w ystą  

pienie posła sti'onnirtw a agrar- 
juszy czeskich Chloubeka, który 
na zebraniu organ izacji zawodo­
wej w K atarzynkach na Śląsku  
dał do zrozum ienia, że w ładze 
czeskie dążą do pozbaw ienia pra­
cy w szystkich obyw ateli polskich, 
zam ieszkałych na terytorium  Cze 
chos! owacji.

Nie z r y w a ć  u m o w y
7 b i3 r o \ f c e j

ŁÓDŹ, U  4. —  Przed Sądem  
Okręgowym stanął orkai żony 
przez robotników przem ysłow iec  
Lucjan Szyffer, który n iezgodnie  
z umową zbiorową obniżył płace 
robotników. Sąd po rozpatrzeniu  
spraw y skazał Szyffera  na 2 m ie­
siące bezw zględnego aresztu' i 
2.000 zł. grzywny, zaś kierownika 
fabryki Zeglina na 2 tygodnie a- 
resztu i 500 zł. grzywny. 
m m n n B :  n r a j ■!> ■■ ■

ł i s m n l f o  m . a * ¥ a
W y r z u t  ła  dzieci z  w a g o n u

BERLIN. 11. 4. (A T E )
m iecka policja krym inalna wykry­
ła  okiopną zbrodnię, popełnioną  
przez 31-letm ą Freundlich z Pa- 

spolitej w7 senacie i w7 prezydjum  i derbornu. Freundlich  udała się 
policji | 8 k w ietn ia  z swym 9-letnim  synem

Za 3 90 firs. dolarów okupu
g a n g s t e r z y  w y p u ś c i li  m il j o n e r a

LO NDYN, 11 4. (A T E ).Z  Ha­
wany donoszą. N ajbogatszy czło­
w iek na Kubie Eutim io P a lla  Bo- 
nnel został uprowadzony przez 
gangsterów , którzy go w ypu ścili 
dopiero po zapłaceniu  przez ro­
dzinę okupu w wysokości 300.000

dolarów7. P olicja  aresztow ała  oko­
ło 20 osób, podejrzanych o w spół­
udział w uprowadzeniu m iljonera. 
Przestępstw o to zostało dokonane 
przez tajną organizację, której 
członkow ie znajdują się  po więk­
szej części w  St. Zjedra

Jir Pomorza
opuścił J a p o n ę

TOKJO, 11. 4; (P A T ). Polski 
statek  szkolny „Dar Pom orza” o- 
puścil brzegi Japonji.

Z zadowoleniem  należy podkre­
ślić  bardzo serdeczne przyjęcie  
polskiego przybyw ającego tu o- 
krętu przez w ładze i ludność ja­
pońską. L iczne audjencje u m ini­

strów' i dygnitarzy wojskowych  
i m orskich, przyjęcia, urządane 
przez różne tow arzystw a japoń­
skie, w ycieczki, organizow ane  
przez Japończyków do h istorycz­
nych m iejscow ości Japonji wy­
pełn iły  czas pobytu polskich ma­
rynarzy.

N ie?- i 3-m iesięczną córeczką w podroż 
do H agen rzekomo w celu odw;e- 
dzenia grobu męża. Po drodze wy 
rodna matka znalazłszy  się  sama 
w przedziale, otworzyła drzwi wa 
gonu i w yrzuciła  dzieci z pędzą­
cego pociągu na tor. Dla upozoro­
w ania n ieszczęśliw ego wypadku  
m orderczyni p oc:ągneła hamulec, 
ośw iadczając służbie kolejowej, 
że dzieci jej padły ofiarą rresz- 
częśliw ego wypadku. 44' czas.e  
chwilowej nieobecności matk w 
przedziale. chłopiec otworzyć 
m ial. w edług relacji spraw czyni 
ohydnego czynu, d zw i przedzia­
łu i wypadając pociągną! za sobą 
trzym iesięczną siostrzyczkę. D zie­
ci znaleziono na torze, przyczem  
chłopiec doznał pęknięcia czaszki 
i zmarł n ie odzyskaw szy przytom ­
ności, trzym iesięczna dziew czyn­
ka zaś odniosła  bardzo ciężkie o- 
kaleczenia. 44"- rodna matkę aresz­
towano. 44T czasie śledztw a Freuri 
dlieb  przyznała się. że z  spowo­
du strasznej nędzy, jaką cierpią  
od w ielu  lat. postanow iła  zgła­
dzić dzieci i siebie. Po w yrzuceniu  
dzieci z wagonu sam a jednak nie 
znalazła dosyć odwagi, by wysko­
czyć z pędzącego pociągu.
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s oczej s pomocą

P a r j a s i  „ F u n d u s z u  P r a c y "
150.080 b e z r o b o t n y c h  p r a c o w n i k ó w  u m y s ł o w y c h

Na - ok 1935/36 prelim inowano pracow ników  um ysłow ych z taką | mów  śc iąganvch  w aroaze poży-
- z Funduszu Pracy specjalne kwo szybKoscią, że n.ała różnica pro- czek opłat wogólę przcs w y n ą

ty w sum ie 127 m iljonow  złotych, centu  z w pływ ów  Funduszu n ie
przeznaczone w znacznej m ierze stoi w  żadnym -eam ym  stosunku
na me joracje, budownictw o, bez do zw iększania potrzeb coraz o-

' pośrednią pomoc doraźną dla bez strzej s ię  zaznaczających. Mimo
robotnych. Ma to być jednym  ?. e- 
tapów  ogólnej akcji w alki z bez­
robociem, które w Końcu roku 
1931 i z początkiem  1935 zazna­
czyło s ię  olbrzym ią liczbą bezro­
botnych zarejestrow anych  liczbą, 
przekraczającą pół m iljona. 0 -  
becnie ta liczba bezwzględna* w  
pewnym stopniu poczyna się  kur 
czyć, ilo ść  bezrobornych m aleje, 
ale w  tem pie tak powolnem, tak 
n iew spółm iernie nikłem , że bez 
użycia nadzwyczajnych środków' 
b ilans roku 1935 przedstaw iałby  
się  jeszcze o w iele  gorzej n iż ana 
logiczne okresy w  ostatnim  roku, 
nie m ówiąc już o dwóch czy 
trzecn latach

F undusz pracy zm ierza do przy 
śp ieszen ia  norm alnego procesu  
w iosennego pochłaniania s ił ro­
boczych i zw iększenia stanu za 
trudm enia. M ając na celu fin a n ­
sow anie gospodarcze podstawo  
wych lob ót publicznych, publicz- 
i e  pośrednictw o pracy, zabezpie­
czenie robotników na wypadek 
bezrobocia, doraźna pomoc, orga­
nizow anie zatrudnienia m łodzie­
ży na zasadach  społeczno - w y­
chow aw czych dąży do p rzyspie­
szen ia  spadku bezw zględnej licz­
by niepracujących.

vV 1935/36 roku p lanow an i 
jest jakoby decydująca rozgryw ­
ka w  w alce z bezrobociem. Okrę­
gi najbardziej dotknięte klęską  
bezrobocia m ają być szczególn ie  
in ten syw n ie n asycane kapitała­
mi, aby w  ten  sposób um ożliw ić 
zajecie n iepracujących  mas' Tak 
naprzykład z sumy inw estycyj 
m iejskich w yrażającej s ię  blisko 
12 m iljonam i złotych (bez 300 ty­
sięcy) W arszawa otrzym a 2 mil. 
600 tys Chodzi tu przedew szyst­
kiem o in w estycje tego rodzaju  
jak budowa w odociągów , elektro­
wni, pew ne prace m elioracyjne  
oraz urabianie terenu pod budo­
w ę osied li podm iejskich  

Również na in w estycje wodne 
i kom unikacyjne przeznaczono z 
Funduszu pracy 40 m iljonów . 
(W raz z innem i funduszam i po­
nad 100). Pom oc doraźna dla bez 
robotnych, którzy nie korzystają  
z zapomóg ma w ynieść 17 i pół 
m iljona złotych

Przy tych m ilionow ych su ­
m ach przeznaczonych na in w e­
stycje, a przez to na zw iększenie  
stanu  zatrudn:enia uderza, co 
słu szn ie  podniosło „Jutro Pracy' 
organ pracowników  
wych, pryw atnych  i sam orządo­
wych, że sum y przeznaczone na 
te ce ie  idą przew ażnie na prace 
prym ityw ne, przy których zatru­
d nienie pracow ników  um ysło­
w ych ’est m inim alne. Tak w ięc, 
mimo w yraźnego brzm ienia u sta­
w y o funduszu  pracy (z 6 m arca  
1933 r .) , która m ówi, że F undusz  
pracy ma na celu  dostarczanie  
środków utrzym ania osobom, po­
zbawionym  pracy a nieposm da- 
jącym  innych środków do życia  
—  praktyka idzie wpoprzek tym  
założeniom , tak, iż  naprzykład w 
roku 1933.34, gdy w pływ y osiąg­
n ięte z F unduszu  pracy tlały 88 
m iljonów  złotych, na rzecz pra­
cowników um ysłow ych, to znaczy  
na zatrudnienie ich przeznaczo­
no 0,8 proc.

Czy stan istn iejący  pozwala na 
tego rodzaju traktow anie tej ka­
tegorji bezrobotnych? Liczby naj 
w yraźniej przeczą Fundusz pra­
cy n ie spełn ił tu sw ej roli. M asy 
bezrobotnych pracowników um y­
słow ych pozostały poza w szelką  
pomocą, przyezem w stosunku do 
pracow ników  fizycznych , um vsło  
wj zn aleźli s ię  w sy tu acji zn acz­
nie baraziej n iedogodnej.

W  roku 1932 na 100 bezrobot­
nych pracowników um ysłowych  
zasiłki otrzym ało zaledw ie 19.

dalszego pogarszania się  sytuacj 
Fundusz pracy w  swym prelim i­
narzu budżetowym  na r. 1935/36 
przew iduje na zatrudnienie pra­
cowników um ysłow ych zaledwie 
sum ę 400.000 złotych, to jest po 
nad cztery razy mniej n iż  w ro­
ku 1934'35.

L icząca w ięc  ponad 15U.U00 
rzesza bezrobotnych pracowników  
um ysłowych je s t  zu pełn ie odcięta  
od jednego ze źródeł pomocy.

F inansow anie robót z fundu-

ganie sum z organizm u gospodar­
czego je s t  aktem, który do n icze­
go nie prowadzi i sytuacji zasa­
dniczo nie rozt .ązuje. N iew ątp li­
w e  można tą drogą zatrudnić pe­
wną ilość w olnych rąk. ale znów  
w skutek zw iększenia nacisku f i ­
skalnego i w ypom pow ania kapita­
łów, szereg placówek gospodar­
czych załam ie się  i przysporzy no­
wych kadr bezrobotnych Jeżeli 
chodzi o pracowników um ysło­
wych sytuacja  ta w ystępuje ze 
szczególną w yrazistością . I d late­
go nie mogg w żadnym razie w pły  
nąć na uspokojenie tej olbrzym iej 
m asy zapew nienia zm ierzające ku

przeKonamu, że podjęte roboty in ­
w estycyjne prowadzą do zysków  
rozkładających się  na ca łość ży­
cia gospodarczego, a w ięc na 
w szystk ie w arsztaty  pracy, co tem  
samem zwięKsza ich rentow ność i 
stw arza nowe m ożliw ości zatru­
dnienia.

Pracow nicy um ysłowi, których  
los w ostatn ich  czasacn  szczegól­
nie pogorszył się  w skutek ciąg łych  
redukeyj personalnych , zniżek  
płac, zm iany szczebluw ań w resz­
cie przez dodatkowe obciążenia, 
żądają podjęcia kroków, prowa­
dzących rzeczyw iście  ku w ła śc i­
wem u celow i, zm ierzających ja s ­
no do zm iany ich upośledzenia.

Saldo doaatire handlu zagranicznego
w  m a r c u  r .  b .

B ilan s handlu zagranicznego wóz o 6.458 tys
Polsk i w  m arcu r. b. zam knięty 5.929 tys.*. zł.
zosta ł saldem  dodatniem  w w yso­
kości 5.280 tys. zl. Ogółem przy­
w ieziono towarów  198 381 tonnę, 
w artości 69.694 tys. zł., a w yw ie- 
ziono —  1.064 184 tonny, w arto­
ści 74.974 tys. zł. W porównaniu  
do lutego r. b. zw iększył się  wy-

zł., a przywóz o

Ogółem w  ciągu  pierwszego  
kwartału b. r. w yw ieźliśm y towa 
rów, wartości 22] .782 t.ys. zło­
tych. natom iast przyw ieźliśm y  
na kwotę 195.546 tys. złotych. 
Saldo dodatnie za ubiegły kw ar­
tał w'ynosi 26 236 tys. złotych.

Z ł c t o  i k a p k a i y
go Beitjji

-S.

t* £ I ci Si l a t  ila  loter j i
1 - s z y  nziert ciągnienia lll-e] k l a s y

I i  II ciągnienie
G łó w n e  w y g r a n e

ZL 10.000 — 14821 12087 104200 
141807

ZL 5.000 — 34946 35539 55975
103700 

Zl 2.000 — 33870 
Zł. 1.000 — 31031 151038 179977
ZL 500 - 49993 93340 »4438

116579 125479 145316 1480".' 1723&3

17068 235 577 624 819 18011 162 261
581 692 826 60 904 19177 630

20054 483 21218 23266 463 539 733
»2z 25046 598 SOI 26014 140 232 363

j27189 96 349 28618 29604 40 763 30107 
587 810 920 31076 97 210 99° 32046
353 56 400 £91 33570 89 913 14 34293 
3U4 96 872 917 36471 674 847 925
37458 577 990 38151 391 613 39755 

40749 809 41059 362 683 42226 363 
115 504 943 96 43075 102 44132 45 226 
89 772 89 919 45006 144 379 455 538

ZL 100 — 3175 9640 11743 38634 
72295 76078 94207 111782 ’ 133.883 430
139717 143277 154098 168489182S18 5 7 1 S 6 208 7 8

Zł. S00 — 195 1428 17377 37612 
38432 46579 55304 56723
73031 95210 101143 119448 141263
154153 154239 106938 157638 158142 
159000 1G3978 176666 L77913 180277 

ZL 250 — 689 4168 9477 2124"
80747 37887 49107 49531
49771 49986 54585 68620
71493 72643 S1000 85102 93068
101012 102953 111217 113999 11Y52S

95 53121 201 655 800 54271 95 539.
55009 19 102 231 83 405 638

56074 208 355 482 547 91 96 660 933 
57111 300 70 635 94 789 909 58519 
57 70 710 59006 194 234 539 655 772
60150 61181 430 986 62127 496 611

.n_„„ 82 955 88 6.3007 422 78 528 855 9*29
61362 63388 457 685 726 822 66327

/uuim 6g 768 89? o84 94 67271 33! 437 933
68147 328 482 915 69104 95 699 706

iTATc/tn 1 -w ioa tsuhS! 885 961 /0/0o 9 90* .261 “ 1.9
1"'481 1-4789 M 1 * »  162564 164343 711 42 878 940 78001 76 493 79083 
168728 n S  177893 180293 158 615 92 760 8° ° ]3 ™  596 81226

W y g r a n e  p o  50 z ł .
77 493 818 79 1343 896 887 2091

709 3107 960 1202 511 5270 676 6175 
50S 19 995 7209 18 377 740 8153 29.1 
422 593 854 9435 44 598 11132 70 315 
78 565 12313 603 818 *22 13117 14832 
15980 17624 70? 874 80 930 19143 

20167 208 682 888 21250 967 22175 
790 23231 24189 442 25596 499 26294 
312 611 70 733 2700& 182 595 783
28U26 941 29113 9ó 670 30254 79?
31674 799 33471 343S2 982 35204 345 
453 789 36067 291 729 37081 9o3
38762 83 39011 334 408 745 93

40095 390 870 71 985 41137 2/5 97 
340 452 914 25 42077 199 43552 760 77 
44771 937 45122 2&8 80 150 561 46007 
91 180 419 606 828 47561 843 48009 
49035 14976 50558 51107 267 349 485 
509 980 52393 628 53380 953 54316 641 
766

55004 17 1.39 242 573 77 56046 157 1260X1 300 708 127231 581 9i 706 
480 952 57133 422 580u6 120 Ul  3&  '23030 81 305 495 510 20 129234 323 

p a ń s tw o -"  571 619 798 912 593sd 6001 237 95 S8 513 86! 77.
! 4-74 569 706 538 61427 82 815 626171 130034 25 * 131479 632 924 11264©
920 63108 290 671 82 64309 94* (3ą  13373= 862 13419C 239 350 751
65427 662C4 752 67012 68203 602 '67  gfi 135197 343 641 885 36269 415
69205 503 30 70224 43" 590 785 tó7 714 948 137222 304 543 1^107 244
71280 567 677 802 "2772 74511 ^ 2 4,33 921 139263 443 529 837
75148 202 2 7 344 405 556 663 5711 1404I8 l4 II1 (l 279 .96 506 77 889
76314 536 611 21 77232 422 78108 44 . 4,455 14330i 455 lł4 l25 322 580
582 79842 85 964 30365 olf.14 7?0 ,,.5*03 334 847 972 j46024 651 117301 
82752 83219 959 84089 104 378 7911 i   aa ss

389 478 521 65 620 52 8206U S/62 613 
84244 552 834 85047 42? 531 86044 
668 87392 53'S 668 88168 486 563 64 l 
90130- 287 551 742 01297 92272 535 
652 978 93298 322 435 537 »4u?5 
627 53 05216 589 9616* 408 12 9"0 
97640 93340 509 78 09051 285 302 
78 601 913 100021 289 784 *01158 
229 ?93 473 761 800 998 102249 383 
488 633 61 10S725 54 104336 447 527 
105422 675 1.05007 128 64 654 9W 
*07403 106,303 19 557 682 223 77
109167 609 16 110537 641 908 111011 
503 692 112,394 386 985 113329 587 
704 823 94

1143% 471 115995 117535 621 944
118022 708 *86 119265 90 683 348 

120069 117 215 323 121373 99 478 
693 122325 490 511 32? 123410 678 85 
7f>4 72005 73020 135 311 412 30 39 
49 534 58 637 919 74tu5 365 e8
"5174 315 437 702 76174 240 77597 
168 888 1241S9 251 73 856 125458 971

Ostatni b ilans B elgijsk iego Ban  
ku Narodowego w ykazuje bardzo 
poważny w zrost pokrycia złotem, 
a m ianow icie z 56.73 proc do 
63,67 proc.

U L G I I  Z N IŻ K I Z A G R A N IC Ą  NV 
P K Z E JE Ź D Z I E  NA T A R G I 

P O Z N A Ń S K IE

Szereg zagranicznych p arstw
udzielił zniżek na przyjazd zw ie­
dzających na Targi Poznański?  
Zniżki kolejow e w ynoszą od 25 
do 33 proc. w obydwie strony
Zniżki zostały udzielone przez

124005 40 125216 902 126270 89177126 78495 79524 76> 927 80211 515 A ustrję, B ułgarję, C zechosłow a-
127298 750 817 128847 129105182279 83101 S4471 522 886 85033 cję, E stonję, Ju goslaw ję, Łotwę,

Przepływ  kapitałów’ i złota do 
B rlgji przeKroczył od czasu prze- 
pi-owaazenia dewaluacji do chw i­
li obecnej 2 m iliardy fr. belg. Su­
ma ta odpowiada m niejw ięcej 
kwocie odpływu złota i kapitałów  
z B elgji w  okresie od początku  
stycznia  do chw ili dew aluacji.

134350 450 135044 136080 137952
L38193 139004 

141179 3772 142237 349 143361 647 
144626 146659 148046 .336 454 669 98"

150174 501 718 151197 705 152622 
927 154542 763 1 56324 855 88 99
157539 659 158704 160481 161978
162214 845 163242 434 955 16-1011 250 
628 165602 94 910 166565 167633
168271 169066.

170294 500 171559 718 841 173387 
703 174185 175643 57 177390 678 905 
178446 746 £60.

180217 364 438 714 822 956 181030 
182143 638 184109 236.

4 n n  -S  142023 96 797 142698 114471 571 971w y s r a n e  no  200 z ł .  115155 277 94 145143 524 14799.'
619 944 2437 92 748 989 3094 148017 635 149045 210 543 902 1504% . . .  , ,

4485 886 5151 6442 584 664 99341 152271 460 73 570 708 153285! It,Bie Sz" 11 z Stęćłfholm  1.
911.1 749 10032 844 14134 636 37047j 154146 93 436 916 155972 157570 , Om cz powyższych zniżek row-
18402 717 20939 21846 22727 23039 L58974 159929 161307 162272 358 nież lin je lotnicze „ lo t"  i Deu-
24537 96C 25280 576 26505 767 956 653 163656 16434J 861 165287 168566 j lrch e K ffh a n a a  udzielają 10 pro­

cent zniżki M inisterstw o Komu-

86029 845 87575 88734 65 946 89174 
90230 91354 728 92014 *6 98 93467 
96146 97003 267 648 99183

100249 101597 102613 103373 734
ł04482 56S 105400 106159 82 107846
108772 822 109160 110580-60Ó 11114C 
740 91 112577 950 113149 336.

114242 326 38 50S 823 116913
117526 118518 119759 889 120525 34
955 121665 1235C6 964 124638 735 837 
125771 127430 588 606 128363 695 870 
932 1 29481 1312% 727 132123 819
133043 614 880 135553 685 136338 502 
633 137194 138303 139467 827 964
140503 691 903 82 141547 744 962

N iem cy i Rum unję. Pozatem  ta ­
icie sam e zniżki udzieliły  lin je f  
krętowe. łączące Londyn z Gdy­
nią i Gdańskiem, A ustriack ie Li­
nje Okrętowe na Dunaju, F ran­
cusku L inje m ięazy J a ftą  i Kon­
stancą, R um uński! m iędzy H aifą , 
Beyrouthem , A leksandrią, Pireu* 
sem Istanboulem  i K onstancą, 
oraz żeg łu g i P olsk iej m iędzy  
A ntw erpią —  Rotterdam em — Tal- 
linnem  i H elsinkam i i Gdynią o- 
raz L inie Gdynia —  Ameryka m ię  
dzv H aifą i K onstanca. W reszcie

132 689 752 83757 35507 36249 621:734 975 172757 830 940 1.73635 712 ' , . . .
37830 973 38226 871 39456 41551 911133 943 174808 175269 642 176967 nikarp w P olsce udostępniło zir.z

46120 177311 178282 500 179723 1
878

85312 622 936 87826 88076 764 89192 
112 908 48 90162 91337 449 710 804 
92013 59 71 768 861 69 93095 1°6 
929 530 740 831 94659 804 '622P 33 
371 616 97075 422 94 804 *9665 554 

M0282 152 161107 805 102128 230 
78 3S3 464 557 90 928 103862 10431 4 
52ri 722 105057 183 636 831
10769' 767 108119 395 577 *45 979
3 i?947 697 110947 111173 78 447
11226 241 436 616 83i 944 56 113045 
950

114132 9% 115253 474 * 33 8Co
116041 435 98 8 l6 11702O 163 133 90 
108 85 724 118343 11922° 538 942.

121523 620 92 834 123J43 123613
124115 832 923 3l 125118 30 85o 900 
60 ‘27J99 128015 703 35 881 179170 

130601 797 569 131087 332 609
1324 14 133145 454 or' 13412° 481
135268 477 137038 241 40« 734 ?8
133149 2% 378 491 139516 „3©

140454 141182 486 729 142273
143008 243 588 1442% 613 749 807 
14529 t>63 146043 451 71 867 147333
404 1 481-66 563 68 728 14973"

15(1299 651 151230 827 1Ś209C °8
853 931 153522 26 926 154079 aóu 15 
825 156167 157*09 869 %6 158154 249 
876 159239 343 822 965.

150479 509 57 920 168163 309 687 
165005 47 390 577 166814
598 931 168065 117 454 572 646
169114 338 503 876 95n 

, , , 170*87 171058 149 477 172648
W latach 1934 35 liczba pobiera- 17;,n79 373 606 174435 710 931
jacych  zasiłk i spadła tak *Aa<?ż- i 780 998 17C086 285 884
me, że na 100 pracowników um y-j 77182 489 882 173-23 960 179171
sin w ych wypadło -a ltd w ie  8 P0' 17°?81 * 9  226 469 520 181639 53 711 
bierającyeh zasiłki Są w praw -11s.i22 .-, =5 426 51 715 183310 707
dzie wobec tego stanu rzeczy 37 134212 
próby podniesien ia  wydatków z
Funduszu pracy na zatrudnienie  
pracowników um ysłowych i uż 
w roku 1934 35 wynoszą one 
1.700.000 złotych, ale znowu sta ­
nowi to zaledw ie 1.2 procentu o- 
gółu sum Funduszu. A w zrasta­
jącą bezrobocie postępuje wśród

W y r r a r e  po 201 zł.
65 74 80 3% 491 825 924 72 10- ! 

77 93 232 630 919 2000 235 308 405 
l i  520 711 371° qn  4885 5663 Sl 6132 
740 571 7484 626 986 8uó9 *2 "28 6*3 
d7 921 9107 76 10128 621 736 828 961 
64 11183 372 oS6 757 84 963 12335 47". 
13114 75 229 30 505 860 14245 305 919 
,23 13491 555 913 16397 433 57 999

768 917 148103 "2 528 6&U 816 46 85 
'.49094 97 180 496

50DÓ7 508 57 991 15252? 7t1 153013 
61) 822 934 154013 49 133 402 523
386 155218 768 *56239 5̂  301 438 o31 
766 157042 169 389 197 553 «19 158035 
39 1>1 -26 313 447 670 71 332 159325
'io6.

‘50085 415 54 161153 781 961
162549 701 97 163017 381 702 800
66 164220 451 71 80-J 9C8 165067 465 
"72 960 166562 690 8o'r 994 167187 
309 427 28 62 842 168306 14 586
169043 151 396 529

17o467 170 171172 636 48 796
172567 173221 46 70 78 412 47 619 
9' 174345 1863 175013 283 70 ; &R0
176?S4 99 177276 461 754 93 178950 
179037 429 670 94 4 

180406 850 181065 156 107 513
58 723 38 182408 8ó4 183724 91
184276 81 369 815 89-5 99

III ciągnienie
W y g r a n e  p o  50 zł.

397 602 675 207S 48 ' 4135 220
5592 6509 7454 6382 102*8 1 L492
1221.5 13390 14300 855 15606 16603 
"i 161 11733 10 ]70 210(14 >04 24165
9i 61 > 25383 729 27989 ł81 (3 423

167362,29373 4SS 30053 34& 51100 726 34233 
J5383 36119 3892 5 3940.8 741 57 

4237* 492 43077 45189 325 889 46345 
47063 48987 

50478 57* 51460 555 5248. 704 531h- 
240 46 54571 56173 58142 59943 604*7 
b40 61077 962 52200 863 76 91 630/3 
*5140 ©6362 67197 274 68312 768 883 
09207 441 6^0 837 70650 780 920 71833 
‘2371 7J299 74020 274 714 / 521?
76390 77529 78450 79607 713 61 806 
8031 78u 81522 83006 51? 840 994
35647 731 88603 116 89010 404 637
70195 661 91796 92201 408 91998 

95770 100963 101884 102437 104339 
106738 107295 374 537 925 36 43 
109379 752 110774 111157 112768
949 113599 114244 329 568 749
11558 651 54 912 116503 5 117208
380 706

120032 929 121569 122939 128061

22 42837 43384 44918 45329 
594 694 858 47701 48274 483 
49699

5*966 %6 5228 415 88 53924 54050 
73 974 55928 70 56171 784 *7252 58949 
*9315 657 60074 70 715 61301 463 ^  
,36 >3227 64368 65189 67257 63773
69155 70029 154 223 43 756 9lU 
730 73132 550 806 75662 69 7613i 2/4 
414 77362 832 %0 778070 511 993
79014 35 80968 81281 755 82U99 863 
958 85460 &4186 120 91 85341 866/* 
625 700 .3 88085 718 89ll5  91087 257 
720 9228* 93021 988 </475'2

95240 97852 9362i 268 99440
100926 104341 105196 106022 360
69U 989 10*7188 380 868 105107
109217 534 807 42 110429 111894
112843 113802 114259 339 H5G70 88 
965 117339 61 118109 119084 215 

120258 ,68 121108 511 688 94! 99 
122699 807 124321 •■"84 1272u0
128204 380 746 129452 629 984
130*64 95 945 131874 132066 *21.
689 135157 310 61 589 *3656* 799 
137720 828 963 138067 784 139G09 

1 tu057 999 14i090 108 142CC7 01.1 
38 143787 144044 602 868 i45024 12* 
.26415 54° 763 147452 1*8283 329 934 
149060 418 622.

150074 870 75 151149 255 6*4 *521tó 
969 15217/ 154773 812 54 9u2 155427 
i56988 137105 158253 980 15C427 “36.

16027° 161971 162556 1638': 164870 
165491 536 756 922 166704 1680u4 

170184 513 171503 728 1-20-91 7 7? 
954 173121 852 174912 175230 176248 
765 178185 244 803 ‘.79098,

180337 181172 548 182247

IV ciągnienie
G ró w n e  w y g r a n e

Zl. 50.000 —  21410 
ZL S0.000 —  290°°
Zl. 10.000 — 63474
Zl 5.000 — 3386 117142 182009
ZL .000 — 81090 156672 175008
ZL 1.000 — ! 082-3 37967 69596

145298 179986
Zl. 500 — 96720 77668 7941.6

113979 37271 63399 70429 109934
I09963 102358 121939 130809 132816
114751

ZL 100 — 19707 22583 28141
32786 42438 78751 82406 92812
97182 105389 126307 136642 140574
169798 184152

ZL 300 — 1515 44286 83967
97168 104909 1-31133 135241 161877
172070 182-124 132285

ZL 250 —  1186 2750 17532 28483
3o38* 42194 47836 46817 55217
55291 61309 6.3522 68813 70704
71814 .4/18 79850 89424 101945
103065 102324 100286 115133 124697
123146 123785 327009 127667 130420
147982 150585 153769 160096 170887
176P89 178976 184260

182168 264 183091 439 184097

W y g r a n e  p o  200 z ł .

5,734 ke dla przyjezdnych z zagranicy
872 od 23 kwietnia do 6 maja 1935 r.

W szystkie te zniżki są osiągal-
321 78 531 1054 2230 313 416 827 mJ P rzp7' 7akUl W  K on su  .Ta ?h

32 2163 855 315, 20* '0: 467 1 *5o? Polskich zagranicą legitytrtaC.il
6778 7970 6009 " 10071 352 529 91?
11141 890 12165 12368 15697 16101 270
353 579 17095 514 18145 19270 452
20440 558 21517 816 965 22379 895
23140 149 541 891 25358 26672 2731?
556 23623 29571 30005 S: 151 931
32842 33792 34223 458 36011 720
57744 453 868 38052 268 39429 4003"
41271 830 42214 37Ś 646 43476 653 88?
990 44035 45208 73 495 397 47172 505
74 659 854 48097 229 704 50572 8 ifc 
910 52676 53079 Sl* 56987 58228 66 
780 69071 9*1

60121 803 62808 63100 720 64275 
440 65317 840 88 66297 67285 987
03Z42 675 806 30 9i2 69254 92? 51 
70716 72086 518 73175 496 669 9 Ll 
.433.* 755 878 75145 76i71 77 5l0
75 620 77020 647 78968 79135 593 
824 80179 283 721 81084 576 871
S2330 625 83S 60 84662 785 85576
078 86033 425 fig 87649 839 38371
769 90005 138 50 942 91364 92025
239 683 708 807 915 75 93031 831 
94202 95319 733 96222 480 635 971 
97287 98490 668 708 971

100492 510 899 101061 755 9S
102622 103719 104628 912 42 105002
324 672 771 106632 107316 779 109316 
573 681 727 918 111113 368 936 112071 
705 113097 711 988.

115086 478 515 770 116245 973
117032 86 118197 714 119*29 218 422 
593 120875 122514 125468 650 126558 
127925 128929 129467 6 16 130188 870
131533 132465 544 133952 134736 83?
135090 549 975 137966 138066 139039 
431 140727 924 142138 313 92 591
143333 144070 186 258 911 145843 991
147263 311 60 83 148030 598 149705
151310.

152385 375 154014 156111 203 069 
509 33 53 157243 158484 825 159215 
160426 876 161222 307 162962 16,1680 
752 879 164086 320 917 42 165807 
.166900 167397 6'>1 168329 160174
29.3 512 27 170253 469 919 12 171246 
’ 00 754 172624 "36 17S816 902
174267 175130 176286 536 85 772
I771uó 563 96 6333 178851 998
180191 593 181403 *82 18313: 895

Wwgrane po 60 zł.
19% 3067 125 411? 513 ©45 51©9 83 

538 7 8 878 6352 70-18 8086 728 10155 
653 1114" 777 12089 430 79 13222 9° 
14182 16973 18275 1°719 20258 677
21137 93? 63 22C06 298 23335 24042
25878 26161 89? 27777 3i86© 32706
33367 340/8 35942 37745 380J1 216 7;
678 966 39053 678 40776 818 11971
43925 44141 45783 46222 371 48056
618 49434 70 50637 731 51060 979
52107 89 322 55345 56227 57533 S2-1 
901 58144 J9011 936

60357 523 79 725 80 831 77 61789 
837 92 64051 66575 67C-41 995 68174 
553 67? 70UU3 71066 687 72010 222 
73.104 400 853 75540 681 830 76520

W a r s z a w s k a  
GIEŁDA Z B O Ż O W A  

w  tfntu 11 k w ie tn ia
Ogólny obrót wyniósł 1.673 tony, w 

tem żyta '80 ton Notowano za 100 
kg.: nszenica jara czerw. szkl. 17 — 
17 i pól, jednol. 17 — 17 i pór, zbier.
16 — 16 . pól, żyto stand 13.75 —. 
14, Il-gi 13 i pól — 13.75, owies I stn- 
dart 15 — 16, 11-gi 14.25 — 14.75 
M-ci 13.75 — 14.25, jęczmień brow!
17 i ,>Ol — 18, gat. 11-gi 16 — 10 i 
pól, Ill-ci 15 -  15 i pól, lV-ty l ł  i
pól -  15, groch polny 23 — 25, V.c- 
mrja 41 — 45, mąka pszenna gat. I-B 
30 — 33, I-C 28 - 30, J-D 26 — 28 
l-R 24 — 26, 11-tS 22 — 24, 1 I-D 21 -  
22, 11-F 20 — 21. M-G 19 — 20, "1-A
14 — 15, żytnir gat. I-szy do 55 proc. 
33 -— 24, do 65 proc. 22 — 23, Il-gi
15 i pot — 16 j pół, razowa 16 i pól 
— 17 i pól, poślednia 13 i pól — 14 i 
pól.

T areów  Poznańskich, która upo­
ważnia no bezpłatnej w izy, zn i­
żek kolejow ych i innych, bezpłat­
nego wstępu na T arg; oraz tych  
w szystkich ulg i zniżek w Pozu* 
niu. jakie przew iduje Karta t 1-
czestn ictw a w P olsce, a m iano­
w icie: 20 proc zniżk; w h otelach , 
10 proc. zniżki w restauracjach , 
25 proc. zniżki w operze i tea- 
tm ch. 20 proc. zniżki na imprezy 
sportowe, 40 proc. zniżki w tt-am 
w ajach.

W a r s z a w s K a  

6IE D A  PIEMlEŻHA 

w  dniu 11 k w ie tn ia

Dewizy: Belgja R9.95, Gdaiuk
173 16. HolanJja 3H8.0o, Londyn 
25.64, Ń. Jork (kanel) 5.30 i jedna 
czwarta, Paryż 34.98 Praga 22.16, 
Szwajcarja 171..69, Stokholm 152.23* 
Wiochy -.40.15, B»rlin 213.20. Jbr- 
ty średnie, tendencja prss vacn:e 
słabsza, mocniej ;za dla de Izy tik 
Amsterdam. Banknoty du larów- ♦  
obrotch pozagiełdowych 5.29 i trzy 
czwarte. Rubel złoty 4.65 — 4.66 i 
pół. Dolar złoty 9.05 i n6ł — 9.06. 
Gram czvstegc złota 5.3244 Mark 
niemieckie (h*-.knoty 1 w obroti ch 
] ryw. 199.50, Funt sterl. (barknoty) 
w obrotach pryw. 25.62.

Papiery procentowe: 3 proc. po®., 
budowlana 45.00, 7 proc. poż. sitbil. 
65.00 — 65.75 — 65.25 (w pror-A- * 
proc. poż. inwest. serjowa ’"6 .00 , < 
proc. poż. inwestycyjna 105.00, 4
proc. państw, poż. premj. dolar. 58.00
— 53.25, 5 proc. konwers. M 28, 6 
proc. poż. dolar. -77.25 — 78.00 ( *  
proc.), 5 proc. poż kolfejowa konwer- 
syjna 61.25, 8 proc. L. Z. BanKU Sn- 
rpodarstwa krajów. 94.00 fw p w t
8 proc. oblig Banku gost.. kraj. 94 00 
fw proc.). 7 proc. L. Z. Banku E°*P- 
kraj. 83.25, 7 proc. oblig- Banku
gosp. krai 83.25. 8 nroc. L. Z. Banku 
rolnego 94.00, 7 proc. L. Z• Banku 
rolnego 83.25, 8 proc. L- Z. Tow.
kred. trzem, poł 88.00 (w rrot ), 7 
proc L. Z. z.emskie dolar. 48.60 — 
18.25 — 48.50, 4 i pół proc U  Z 
ziemskie 50.CH'. 5 oroc. L. Z. ^'arsta 
Wy 69 00 — 68 50 — 68.75, 4 i poi 
nr<*c. L. Z. W irszawy 6F 50 -  90,
5 proc. T/. Z. d/hrszawy 1983 r. 59.50 
_  59.no — 59.25. 5 proc L  1, Lu­
blina 1933 t 3 50, 5 proc. m Radł- 
mia 1933 r. 42.75.

Akje: Bank Polski 88 25, Warsz
T-w fabryk cukrt 30.00 _  31.50, 
Węgiel 12.50 — 12.75, Lilpop to °5
— 10.90 — l ^ .  Ostrowiec 19 75, 
Star-ch-wice 17.10 — 17.00, Hjber- 
busch 48.50. Ten: deneja niejednolita 
dl," pożyczę? pań "—owych, listów 
za dawnych 1 akcyj. W obrotach pryw 
pożyczki dJarowe: 8 proc. poż. do­
larowa z r. 1925 (DiUi.now.ikal 99.S0
— 88.75 — 89.00 (w proc.), 7 proc 
rlaske 70.00 — 70.75 (~r proc.), 7 
proc. m. st. Warsz-wzr "O.W — O.Of 
(w proc.).
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D w a  t y p y  snu — w i e c z o r n y  i p o r a n n y

Jak i ile należy sypiać? Z dziejów ciemnoty i zabobonu
Jak leczyć chorobliwą bezsenność i naomierną senność

C z a r y  w  d a w n e j  P o l s c e

W ń ig jen ie  człow ieka jedną z  sądny i irep otrzebn y niepokój, 
najw ażn iejszych  dziedzin  je s t  hi- jeżeli w ziąć pod uw agę wzmożo-
gjen a  snu, a ju ż szczegó ln ie w aż­
n e znaczenie m a w łaśc iw e zaspo­
k ojenie potrzeby snu dla ndudzie- 
ży  i dla ludzi ciężko pracujących. 
Sen je s t  w arunk.em  życia , wa­
runkiem  n aw et bardziej podsta­
wow ym . n iż  p ożyw ien ie —  znam y  
poi sy głodom orów, którzy n ie  
jedzą całem i tygodniam i, ale n ie  
m a człow ieka, któryby m ógł urzą­
dzić popis Bezsenności. Sen  roz­
pow szechn ion y je s t  w  całej n atu ­
rze I n ierozerw aln ie z ? ;ązany z 
życiem. Spią zw ierzęta, śp ią  roś­
lin y  i  nauka zastan aw ia  się n a­
wet, czy p otrafią  spać isto ty  je ­
dnokomórkowe. Ale mimo tej po­
w szech ności snu, sen  je s t  w ła śc i­
w ie  do dziś dnia zagadką. N ie  
znamy jego isto tn ej przyczyny.

DLACZEGO ŚPIM Y?
istn ie je  w ie le  h ipotez próbują­

cych w ytłum aczyć zjaw-sko snu, 
jednaic żadna nie rozw iązuje spra  
w y L iczne przypuszczenia, nazy­
w ane trochę p rzesad nie teorjam i, 
można p odzielić na trzy grupy. 
P  erw szą  grupę stanow ią  hipote;- 
zy, w yprow adzające sen z braku 
podniet dochodzących do k o iy  
m ózgowej zarów nc ze św iata  ze­
w nętrznego, jak  i z w ew nątrz or­
ganizm u. D ruga zw raca u w agę  
n a stan  m ózgu i w iąże sen z n ie­
dokrwieniem  lub przekr? ienL m  
m ózgu. T rzecia  grupa —teorje che 
m ierne —  w idzą przyczynę snu w  
w ystępow i.n iu  w  m ózgu sp ecja l­
nych  subatancyj, t. zw. hypnotok- 
sya . C harakterystyczne, że wszy­
stk ie te  h ipotezy szukają przy­
czyn snu w m ózgu, gdy tym cza­
sem  np p sy  z w yciętem i półkula­
mi m ózgowem i śp ią  tak sam e do­
brze, jak  p sy  norm alne.

SEK RET S N U .
Czem w łaśc iw ie  je s t  sen? Jakie 

*% cechy? Jego  L zjologjr . 
S d a w a ło b j się , że dostateczną od­
różniającą cechą je s t  brak ru­
chów  i św iadom ości u osoby śp ią­
cej Tym czasem  wiadomo, że ?od 
wpływem  pew nycn bodźców śp ią ­
cy m oże w ykonać szereg  ruchów  
— np. przew rócić się  na drugi 
bok, nakryć się, gdy mu je s t  zim ­
no i t. p. Podobnie je s t  ze stanem  
św iadom ości, który też różni się  
„ó om dlenia. Np. m łynarz, śpiący 
przy turkocie m łyna, budzi się, 
gdy m łyn przestanie i5ć, m atka

udzi się, gdy dziecku r izyna  
płakać, ł  pozatem praw ie każdy  
tylko w  niejednakow ym  stopniu  
posiada zdolność „nastaw ienia  
się" m  pew ną godzinę, o  ̂której 
trzeba w stać.

ną pracę gruczołów  Tem peratu­
ra cia ła  w  czasie snu n ieznacznie  
się  obniża —  jest to w ażne u nie- 
dokrewnych, którym do snu trze­
ba zapew nić zaw sze dostateczn ie  
ciep łe okrycie.

IL O ŚĆ  SN U  I  D Z IE D Z IC Z N O ŚĆ .

Jak już w spom nieliśm y, sen dla 
człow ieka je st  konieczny. Zdrowy 
człow iek może bez snu wytrzym ać! 
zaledw ie kilka dni, coprawda w  
stanach chorobowych bezsenność  
trw a naw et kilka m iesięcy, ale 
je st  to stan  bardzo niebezpieczny  
i szybko w yniszczający  organizm . 
Ilo ść  snu, jaka potrzebna je s t  czlo  
wiekow i w aha się  za leżnie od w ie ­
ku i od indyw idualnych  w ła śc i­
w ości. Są bowiem  rodziny syp iają  
ce długo i rudziny syp iające krót­
ko. Zanim będziem y troszczyć się  
o kogoś, że syp ia  za krótko, trzeba  
zbadać, jak ie są  ogólne cecny snu  
w najb liższej rodzinie. Jednem u  
może w  zupełności w ystarczać 7 
godzin snu na dobę, kto inny bę­
dzie potrzebow ał d ziew ięciu . J e ­
żeli mimo sta łej, n iew ielkiej ilości 
snu, ktoś czuje się  dobrze, jest  
w ypoczęty, zdrowo w ygląda, to 
znaczy7, że pochodzi z rodziny ma­
ło syp iającej i że dana ilość  snu 
w zupełności mu w ystarcza. J est  
bo? iem zasada —  sen spi-zyja roz­
w ijaniu  s ię  organizm u: kto źle
albo m ało śpi, źle w ygląda

Zależność d ługości snu od w ie­
ku je s t  bardzo rozciągła, bo sięga  
od 24 godzin do 3 —  4 godzin  na 
dobę. Oseski pow inny spać, z krót- 
kiemi przerwam i, w łaściw ie 24 go­
dziny, dzieci jednoroczne —  18 
godzin. Od 2-go do 5-go roku ży­
cia —  14 godzin, od 5 do 6 la t —  
12 godzin, od 7 do 14 —  10 go­
dzin, od 15 — 5 0 —  8 godzin, 
od 50-ego roicu życia  do 60-ego —  
5 —  6 godzm , po 60 latach trzy, 
cztery godziny snu  na dobę bywa­
ją często w ystarczające.

DWA TYPY SN U
Sen składa się z kilku faz. Po 

okresie zasypiania następuje  
okres snu głębokiego, potem faza

snu pow ierzchow nego i w reszcie  
okres przebudzenia się . W zw iąz­
ku z tem w7ystęp ują  bardzo w yraź­
nie dw7a typy snu. P .erw szy  ty p, 
sen w ieczorny, charakteryzuje się  
bardzo szybkiem  zasypianiem . 
Już po godzin ie osiąga  maksimum  
głębokiego snu. po dwóch dalszych  
godzinach sen głęboki przechodzi 
w sen pow ierzchow ny, trw ający  
do rana. Człowiek, m ający sen  ty­
pu porannego, wpada w sen g łę ­
boki dopiero po kilku godzinach  
i d latego w  najlepszym  śn ie znaj­
duje się  między godziną 7-ą —
9-ą rano, d latego tez budzi się  
bardzo trudno i w ym aga sporo  
czasu na zupełne oprzytom nienie. 
Bardzo w yraźnie w idać to u dzie­
ci —  jedne budzą s ię  rzeźkie i w y­
spane, in ne dopiero stopniow e u- 
legają rozbudzeniu. Gdy dziecko  
zasypia ubierając się, n ie znaczy  
to jeszcze, ze je s t  leniw7p, ie s t  ra­
czej znak, że m a poranny typ anu.

S E N  C H O R O B L IW Y .

Zaburzenia snu  najczęściej w y­
stęp ują pod postacią  snu n iedo­
statecznego, powierzchow nego —  
śp iący  budzi s ię  za lada szelestem  
i z trudem  zasypia. J es t to nieraz  
następstw o łęku przed ciem noś­
cią, jaką straszono w  dzieciń ­
stw ie. Rzadziej zdarza się  całko­
w ita bezsenność. Mów em e przez 
sen, gw ałtow ne ruchy św iadczą, 
że ju ż je s t  spn mózgowy7, a jesz ­
cze organizm  nie zapadł w  pełni 
w sen cielesn y . Do cięższych po­
w ikłań  należy już som nam bulizm , 
lunaty7zm. ,

JAK NALEŻY SPAĆ?
N ajlepszym  środkiem je s t  h i­

g iena zapobiegaw cza snu. Jak na­
leży  spać? N ależy syp iać regu lar­
nie, przyzw yczajać s ię  do ozna­
czonych godzin udaw ania s ię  na 
spoczynek i w zta w a n ia ,. unikać  
przegrzanego pokoju i przegrza­
nej p oście li. K olacja najnóźniej, 
godzina 8 w ieczorem . Przytem  
zaw sze pam iętajm y, że sen Jest 
podstaw ą zdrowia i w ydajnej 
pracy7. Tę zasadę z nacisk iem  prży  
pominą nam dr. A. L eśniow ski, z 
którego odczytu o h ig jen ie  snu  
zaczerpnęliśm y powyższe uw agi.

A u t o r  „ T e o r i i  E i n s t e i n a "
Laureatem nagmdy za r. 1535

za  n a j le p s z ą  s z tu k ę  tea tra ln ą
T egoroczne jury nagrody dra­

m atycznej Związku Autorów Dra 
m&tycznych P olsk ich  im. Leona  

N iem iecki badacz R eynela, zebraw szy s ię  na nara- 
Trem m er w ylicza aż 7 cech zim ę- dę w dn. 8 b, m. pod przewodt.i- 
nionego stanu  św iadom ości w7 cza ctw ein W acława Grubińskiego, 
s ie  snu. W każdym  razie jedno prezesa Związku Autorów7 Dra- 
tr ieb a  stw ierdzić —  sen n ie jest m atycznych Polskich postanow i- 
biernyn? stanem  organi: mu. t0, iż  „biorąc pod uw7agę, że wy­

gę n m ózgowy, zm ieniający stan staw iona w  teatrze Reduta sztu- 
św iadom ości, n ajczęściej idzie w  jja p< ^ „T torja E insteina" , za ­
parzę ze snem cielesnym . Sen cie- równo oryg in a ln ością  pom ysłu, 
iegIjy _  to zm iana fun kcji nasze- j 
go ustroju. Tempo oddychania zi - 

• gtaie rw olnione. M iękkie podnie­
b ien ie w iotczeje i poddaje s ię  prą 
dowi powietrza, pow stającem u  
prry oddechu —  w j wołu je  to chr? 
panie, które m otnaby porów nać | 
do poruszania s ię  f la g i na w7ie- \ 
trze. W ydzielanie śluzu i łez zo- - 
staje ograniczone, b łony śluzow e  
w ysychają i d latego np rano, b u - ; 
dząc się , mamj zasch ły  język i j 
kanały nosowe Gruczoły potne j 
w ydzielają znacznie w ięcej potu 1 
— często, jeżeli ktoś s iln ie  poci 
się  w  nocy, podejrzew ają go zaraz 
o suchoty O czyw iście je st  to prze

Znalezienie metryki
J an os ika

--- Z nalezienie m etryki Janos!
*u Słowacki ksiądz Andrzei Paj- 
an ze w si Yarin w pobliżu 1 7T7- 
ow ej, szukając czegoś W starych  
ietrykach kościelnych, ea tp ą fił 
a podkreśloną ołówkiem  datę 2 i 
tycznia 1688 roku a P°d m ą zna 
.izl notatkę po łacinie, która w  
rzekładzie b rzm i: „dnia owego
chrzciłem  dziecko urodzone z oj- 
a M arcina Janosika i Anny <- ze- 
uek —- dałem  mu im ię Jerzego. 
Rodzicami chrzestnym i byli Ja* 
ób M ergad i Barbara K risztofik  
T erh ow ej! D otychczas uważano, 
e Janosik  urodził s ię  w  roku 
688 Juro Janosik, sław ny zbój- 
ifk podtatrzański, został powieszo  
iy m ając la t zaledw ie 25 w Lip­
owskim  M ikulaszu w  roku 1713.

jak niew7ątpliweim  znam ionam i 
talentu, w ybija s ię  na czoło tego­
rocznego dorobku dram atopisar- 
skiego, jednom yśln ie nagrodę im. 
L. R eynela  za rok 193C przyznać 
autorowi tej sztuki, p. A ntonie­
mu Cwojdzińskiem u".

Skład jury  stanow ili pp. Jan 
Lorentow icz, Adam Grzymała- 
Siedłecki. Jan A dolf H ertz, Zdzi­
sław7 K leszczyński i W acław Gru 
biński.

Słynny etnolog angAlski, Tąyłor, 
w jednem ze swych ostatnich dzi 1 
napisał znamienne słowa: „Dziwne 
i dzikie wyda się to spewnuścią nie­
jednemu człowiekowi współczesne­
mu — a jednak jest faktem mewal ■ 
płiwym, iż cztery piąte ludzkości do 
dr.ia dzisiejszego wierzy w gusła...

Shisznosci tezy angielskiego uczo­
nego nie trzeba udowadniać. Tv pu­
szczach Afryki i .Amerjlri Południo­
wej, czy w chełpiących się starą kul­
turą Chinach lub Indjach — wszę­
dzie zabobon św ęci swe triumfy. 
Nawet w  Europie i to wśród sfer in­
teligentnych, kultywowany jest do 
dziś znany powszechnie przesąd o 
„pechowym1' piątku i „feralnej1 
trzynaste b.

Gusła i  czary obejmowały jeszcze 
przed stu kilkudziesięciu laty Ol­
brzymi zakres działalności ludzkiej. 
Aż do końca wieku 18-go sądy 
wszystkich państw europejskich nie­
zmordowanie pracowały nad „wy­
krywaniem77 czarów, a domniemani 
ich sprawcy tysiącami zalegali wi< - 
zienia i śkazjTrami byli na stosy- W  
ciągu zaledwie trzech lat lo -go wie­
ku w małym księstewku niesniec- 
kiem, Bambergu, spałouo na stra ch  
około 600 kobiet - czarownic. Wyr 
ehodzi wiele książek traktujących w 
jaki „posób poznawać; czary i badać 
schwytanych „czcicieli d.iabła — 
wśród nich słynna rozprawa Speyera 
„Młot na czarownice11.

W Polsce ówczesnej wiara w czary 
i czarownice była również powszech­
na, chociaż stwierdzić trzeba, iż 
prześladowano je u nas ze znacznie 
mnie.jszem okrucieństwem i zaciekło­
ścią, niż na Zachodzie Europy.

„C IO T Y ", „M a TO CH Y‘ - 
] W IE D Ź M ?

Jest rzeczą ciekawą, iż o czary po­
sądzano w Polsce przeważ-a o kobie­
ty biedne, baby wiejskie, ftarc, za­
bobonne i kłótliwe. Rząćłko nato­
miast obwiniano mężczyzn, wyjątko- 
w0 zaś — szlachtę. Być może d la­
tego słowo: kobieta, pochodzi od sta­
rosłowiańskiego wyrazu k o b1, ozna­
czającego w r ć z b ę. Częstokroć 
wszelkie cho-oby, ułomności, niepo­
wodzenia, nawet śmierć przypisywa­
no czarom. Stąd pochodzą liczne wy­
rażenia, jak: „uroczyć na czyjąa
zgubę11, „umrzeć11, „ouzynić1, „przi 
kosić11, „nadąć11 i t. p. Oczywiście 
wszystkie te nieszczęścia sprawiały 
czarownice, którym nadnwno roz­
maite nazwy: raz była to „babi , 
lub „ciocia", innym razem „guślica11, 
„matocha11, „wiedźma ...

Mimo nienawiści i bojaźni iskic 
2; wiono w stosunku do czarownic — 
udawano się do nich zawsze o pora­
dę w ważniejszych i mniej ważnych 
sprawach. Za ich pomocą usiłowano 
sprowadzić zdrowie i  chorobę, kalec­
two, obłąkanie, śmierć, one jedynie 
„potrafiły11 krowom odebrać mleko, 
lub zamówić pogodę...

PROCESY CZAROWNIC

Jeśli czarownice ciągnęły 1 często 
ze swego procederu pewne zyski to
0 wiele częściej były za swi , djabel 
skie praktyki" stawiane przed sąda­
mi, poddawane najwymyślniejszym  
torturom i niemal zawsze palone na 
stosie; rzadziej spotykała je kara 
chłosty i wypędzenia ze wsi lub mia 
sta.

Oskarżone o czary kobiety podda­
wano dwu rodzajom badań: ustnym
1 cielesnym. Pykania stawiane cza­
rownicom przez sędziów — ludzi za­
zwyczaj statecznych i piastujących 
znaczne godności — nacechowane 
były w równej mierze powaga, Jak 
i naiwnym obskurantyzmem. Bizmia

ły one n.emal zawsze jednakowo:
Skąd przestępczym nauczyła się 

czarować i jak dawno?
Z jakiej przyczyny czatowała?
Ile ma czarowmic dc pomocy?
Gdzie jest Łysa Góra?
Gdzie zadawała czaiostwa?
Skoro czarownica nie chciała się 

przyznać do „praktyk", poddawano 
ją torturom przez przypiekame o- 
gniem, pławienie w wodzie ] t . p. 
OizYwiście, iż po takich zabiegach 
odpowiedzi wyjadły „zadowalająco". 
Świadczyły one, iż umiejętność cza­
rowania podsądne nabywały od in­
nych, zresztą Bogu ducha winnych, 
niewiast. Czary polegały na wsj py- 
waniu do mleka grzybków startych 
na proszek, uzbieranych przed wreho 
dem słońca, na fabrykowaniu my­
siego smalcu i odpowiednio złożo­
nych i ochuchanych liści, na rzuca­
niu włosów do potraw.

Z reguły przestępczynie przyzna­
wały sie zawsze do tego, iż na Ły­
sej Górze, w miejscu specjalnie 
przeznaczonem na baćhaualje nocne 
tańczyły, obcowały nieprzystojnie z 
mężczyznami i ojabłami, jeździły na 
łopatach i miocłach- wreszcie warzy­
ły zioła czarnoksięskie...

PONURY DOKUMENT CIEMNOTY

Ciekawy, chociaż przejmujący zdu 
mieniem dokument ówczesnego za ■ 
cofania i  ciemnoty przechowa1 się w 
ał tach miejskich miasteczka Koź­
mina w Wielkopolscc. Akt ÓW jest 
tem osobliwszy, iż oskarżonym o cza 
ry przed tamtejszym sadem miej­
skim był mężczyzna, niejaki Grze­
gorz Klecha. W akcie opisane są n<v 
kładnie zeznania tegoż Klechy „do­
browolnie i iia torturach wyrzeczo­
ne"... Oto „spowiedź" koźmińskiego 
czarownika!

„Byłem-ci trzy razy na Łysej Gó­
rze wzięty przez jedną czarownicę 
na wózku i grywałem tam na pisz­

czałce drewnianej. Ta zaś Łysa Gó 
ra to starj dwór w Sośnicy pod 
Koźminem. Jedzą tam czarowmce, 
piją i tańczą. Miałem-ci tam polu­
bienie? Jaśkową, llnoda była, w 
czerwieni i koronie, bo tam najwię­
cej w czerwieni chodzą. Miałem we- 
seie z tą Jaśkową, diabeł nam Slab 
dawał i przykazował: „Drwam d tą 
polubienie?, abyś ją m uł za żonę i 
tak czynił jak ona chce". Przyhamo­
wał mi tedy djabei, bjm d ę zaprzal 
Boga i Najświętszej Panny, a Jam 
mu powiedział: „odrzekam cię, jene 
nie do śmierci".

„Przykazował mi ten djabeł czynić 
złe, coby bydło zdychało, ooby zbożfc 
nie rodziło, coby susza była. Kazał mi 
czynić robaki z liści" dębowego, zę­
by trawę wyjadały7, żeby stisaa była. 
Zakopałem je też w wieBcrciti lesie. w  
garnuszku, mówiąc: ,,niechże oędre  
susza i deszcz niech nie pada, dopóki 
te liśc:e nie zginą”.

„Na onych ucztach każda czarówń 
ca, stara czy mtoca, miała swego ka­
walera, zawsze bardzo urodziwego, 
ale z nogami konskiemi które starań 
nie ukrywał przed swą kochanką 
Naato kawalerowie owi mimo wielkiej 
urody „cuchnęli kozłem”...

KONIEC „EPOKI_ CZAROWNIC"

Już w drugiej połowie wieku i8-gd  
wiara w czary stabnifc. Za Stanisława 
Augusta ludzie wykształceni uważali 
ją za przesąd, drwił z niej niemiłosśer 
nie urzędowy „Monitor Polski’ . Do 
pudkopania tych, zakorzenionych od 
wieków zabobonów, przyczynił »’? 
również w znacznej nrerze ksiądz Jan 
Bohomolec swą książką „Djibeł w 
swojej postaci”. 4

Sejm z roku 1776 zabrorS osobną 
kons*ytucją docnodrenia czarów przy 
pomocy tortur, a karę śmierci dła ob­
winionych o „praktyki czamwakie”—  
zniósł na zawsze.

Taaeusz Faszczewskł

WSró* $zieł i artystaw

Z n a r .e  n a z w i s k a
Francuski minister pracy zwiedzał 

niedawno jedną z fabryk metalo­
wych w Paryżu. Kierownik przedsię­
biorstwa przedstawił mu najstarsze­
go werkmistrza tej fabryki, oświad­
czając: To Wiktor Hugo! Najstar­
szy nasz pracownik

— Sapristi! — powiedział mini­
ster, ściskając rękę dzielnego pra­
cownika, —  Posiada pan bardzo zna­
ne nazwisko.

— Ja myślę — odparł pewny sie­
bie werkmistrz — pracuję przecież 
w tym zakładzie już przeszło 2u lat.

Największy megafon
Ś w i a t a

Skonstruowano go oczywiście w 
Ameryce. Aparat ten przeznaczony 
dla nadawania rozkazów oraz sygna­
łów alarmowych na okrętach posła 
da membrano o średnicy 1 metra. 
Motor uruchamiający megafon ma 
1 20 m. wysokości. Kiła głosu mega­
fonu jest tak wielka, że jak wyka­
zały przeprowadzone techniczne 
próby zdołał on zagłuszyć szum wo­
dospadów Ni agary. Wygłoszone 
przez megafon w czacie prób prze­
mówienie słychać było zupełnie wy 
raźnie w odlcgłojci 3 km.

Megafony tego typu zainstalowa­
ne być maja m. in. również na wiel­
kich statkach transoceanicznych. U- 
możliwią one wydawanie rozkaz.ów 
i zarządzeń, słyszanych przez, w-zyst 
kich nawet w czasie najgwałtowniej 
szej burzy.

— Nagroda kasy im Mianowskie­
go. Kasa im Mianowskiego przyzna 
dnia 21 lutego 1936 roku nagrodę 
im. K. Wittenberga w wysokość7' 
około T.000 złotych za najlepsze 
dzieło prawnicze ogłoszone w .ęzyku 
polskim w latach 1933/35. ^ermin 
składania prac 31 grudzień 193n r

— 220 nowych rztuk teatralnych. 
Na ogłoszony przez Światowy Zwią­
zek Polaków z zagranicy na sztukę 
lub widowisko teatralne dla polskiej 
młodzieży zagranicznej zgłoszono 220 
sztuk teatralnych. Sąd konkursowy 
pod przewodnictwem Ferd. Goethla 
rozpoczął już prace i  prawdopodob­
nie około 1 czerwca zostaną ogłoszo­
ne wyniki konkursu.

—  Opera w Poznaniu. Magistrat 
m. Poznania zawarł umowę z obec­
nym dyrektorem opery poznańskiej 
d-rem Zygmuntem Latoszewskim, 
powierzając mu prowadzenie opery 
przez dwa najbliższe sezonv opero­
we. Równocześnie wybitnemu muzy­
kowi wielkopolskiemu prof. F . No­
wowiejskiemu, laureatowi tegorocz­
nej nagrody państwowej, powierzono 
kierownictwo pewnej części koncer­
tów symfonicznych.

— „Niespodzianka" Rostworow­
skiego na scenie jugosłowiańskiej. 
W teatrze Narodowym w SkopHje 
odbyła się premjera głośnej sztuki 
Rostworowskiego „Niespodzianka". 
Dnia 1 maja teatr wyjeżdża ze «ztu- 
ką Rostworowskiego na tournee po 
południowei Serbii.

— Nowy zwierzyniec dla żubrów
założono w Radomskiej Dyrekcji 
Lasów Państwowych o S kilometrów 
od Tomaszowa Mazowieckiego. Re 
zerwał znajduje się w mieiscow^ści 
Książ — będą tara hodowane jedynie 
żubry - mieszańce, zaś okazy czy­
stej krwi po z Octan a w Budowuży. 
W rezerwacie rośnie mieszany bór 
z dębem, grabem, lipą i  olbrzymiemi 
okazami leszczyny na przestrzeni 25 
hektarów. Pomieści się tu 9 żubrów 
mieszańców i bizonie.

— Odznaczenie muzyka. Jar Ni­
wiński, b. wieloletni dyrektor Kon­
serwatorium i Polsł- ego Towarzy­
stwa Muzycznego w Gdańsku, ostat­
nio dyrektor S. A. O. Filharmonji 
Warszawskiej odznaczony został 
krzyżem kawalerskim orderu Korony 
Italskiej.

— „Młody Las77 na Zamku. W o- 
beeności Pana Prezydenta Rzplitej 
oraz domn eyw lnego i wojskowego 
u rświctlono na Zamku film polaki 
p. t. „Młody Las1-.

— 150.000 książek Sowiety zwró­
ciły Polsce. Bibljoicka Narodowo 
rozpoczęła katalogowanie wielkich

i zbiorów, kloic w ciągu ostatnich

dwóch łat zostały odzyskane z Z S 
R. R. Sowiety łącznie zwróciły Pol­
sce blisko 150.000 książek i rękopl 
sów. Zbiory Biblioteki Narodowej 
zostały zbogacone o 100.000 ramów 
książek i 13.000 rękopisów, pozosta­
łe zaś dzięki przekazane bib\jotekOm 
uniwersyteckm.

— Brygiaa Heim odl ędzie karę 
więzienia. Popularna aktorka filmo­
wa Brygida Heim zos.ała skazana 
na dwa miesiące bezwzględnego a- 
rosztu za przejechanie autem i po­
zostawienie bez opieki pewnej kobie­
ty. Mimo apelacji senat karny try­
bunału *Rzeszy wyrok zatwierdził i 
artystka będzie musiała odbyć karę 
więzienia, która zresztą słuszaiie jej 
się należy.

—  Głośny reżyser angielski w 
Warszawie. Znakomity reżyser an­
gielski, Gordon Craigh, jedan z naj- 
wj bitniejszych insceuizatorów Szek­
spira, w rrzcieździe do Moskwy za­
trzymał się na kilk" dn> w Warsza­
wie.

— Ameryka transmituje specjal­
ny reportaż z Krakowa. Dyrekcja
Rnd.ja Amerykańskiego zwróciła się 
do Polskiego Radja z prośbą o do­
konanie z Krakowa w dniu 16 czerw­
ca transmisji specjalnego reportiża, 
poświęconego przeszłoś' i i  zabytkom 
Krakowa. Koszta reoortażn wynio­
są około 35.000 zl., ponieważ repor­
taż będzie transmitowany przy po­
moce kabla transoceanicznego. Kosz 
ty to pokrywa w  całości Radjo Ame­
rykańskie.

—  Wieczór polski w Operze Pa­
ryskiej. W Paryżu w  „Opera Co- 
mique“ odbył się polski wieczór ar­
tystyczny zorganizowany poa pr°' 
tektoratera prezydenta Lfbrun. Naj­
większą ati akcją wieczoru był wy­
stęp baletu Parnella, który odtańczył 
kilka tańców do muzyki Szrmanow- 
skiego. oraz tajiee góralskie, łowicikie 
i pantominę „Umarł Maciek, u- 
marł-..11. Pozatem M Modrakowska 
odśpiewała kitka pieśni polskich, a 
A Uniński odegrał szereg ntworów 
Chopina.

— Przyznanie nagrody literackiej.
Jury nagrody Irancnskiego Towa­
rzystwa Przyjaciół Polski przyznało 
nagrodę za najlepszą ks.ażkę i ar­
tykuł o Polsce P. Franeastcl za 
książkę p. t. „La Pologne PPto- 
resnue".

— Trzy tygodnie festiwalu w Ber- 
i-nie. W Berlinie oiganizują „Arty- 
Rtycz.iie Tygodnie Berlina11, ktÓTe od­
będą się w czasie od 1 maja do 15 
czerwca, i będą poświęcone uczcze­
niu pamięci tr/.cch wielkich kompo­
zytorów niemieckich, i. S. Bacha.
F. Hacndla i H. ochutza.
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IV powodzi nadużyć kasowi A
W y r a ź n e  a f e r y  i t a j e m n i c z e  ich s z l a k i

D ziś św . Ju ljusza  
Jutro św . JuiAyny

S ło n e c z n ie  i c iep ło

Wczoraj na wybrzeżu, oraz w dziel 
/licach południowo - wschodnich i 
częściowo środkowych były większe 
rozpogodzenia. Na pozostałym ob­
szarze kraju przeważnie było po­
chmurno, w Wileńskiem i Poznań- 
shiem miejscami padał drobny 
deszcz.

Temperatura o godz. 7 wahała się 
w granicach: od plus 2 do plus 5 st. 
w dzielnichaeh wschodnich, pozatem 
od plus 6 do plus ',4 st. •

Opady w ciągu doby ubiegłej ogar­
nęły niemal całą Polskę, lecz bj 'y 
naogół niewielkie i tylko na Polesiu 
przekroczyły 5 mm,

Grubość szaty śnieżr.fcj w górach 
wynosi: 80 cm. tlała Chochołowska,
99 cm. Hala Gąsienicowa, 162 cm. 
Morskie Oko, 20 cm. w Krynicy na 
JaYrorzynie. a 58 cm. na Zaroślaku 
pod Howerlą.

Przewidywany przebieg p gody do 
południa dzisiejszego: Naogół pogo­
da słoneczna o zachmurzeniu amiar- 
kowanem. Ciepło. Umiarkowane wia • 
try południowo - zachodnie i zachod­
nie.

Łuck, w kwietniu
W szystkie te nadużycia i idą­

ce w grube tysiące m alw ersac­
je działy się w łaśc iw ie  w jednym  
niem al czasie, trudno w ięc poda­
w ać je  w porządku chronologicz­
ny m.

Jedne z nich dojrzały już do 
/u zp atryw ania  sądow ego, jak n p. 
spraw a nadużyć b. zastępcy kie­
row nika C entralnej Kasy Spółek  
R olniczych , Ju ljan a  Czapli-Cza- 
p lick iego. N iew iadom o, czy chęć 
gw ałtow nego zbog? cenią się  czy 
też p rzyjścia  z pomocą m aterjalną  
swem u znajom em u, który, jako 
członek Zarządu Spółdzielni Roi 
niczo-H andlow ej „Rolnik" w  Łuc­
ku, p -ow adził różne in teresy , spo 
w odow ały, że Czaplicki dopusz­
czał s ię  system atyczn ie grubych  
nadużyć kasowych przy pomocy’ 
najbardziej skom plikowanego sy s­
temu czekow ego, w ekslow ego, re­
dyskontow ego i t. p. Kiedy spra­
wa, po bardzo skrupulatnej ek s­
p ertyzie k siąg  kasowych, wyszła, 
najaw, przyznał s ię  Czaplicki do 
p op ełn ien ia ’ nadużyć na następu ­
jące kwoty: 3,000 z ł;  8,000 zł;
18,000 z ł.: 4.000 zł. i 19.400 zł.

Dzfsc] polskie święcą szabas
G z i w n y  z w y c z a j  w s z k o l e  w A n d r z e j o w i e

ŁÓDŹ, 11. 4. (te l. w ł.). Ciekawe 
ob,vczaje panują w  szkole pow­
szechnej Nr. 1 w A ndrzejow ie pod 
Łodzią. N auczyciel tej szkoły za­
pow iedział dzieciom  z p ;ervvszego 
oddziału, by n ie przychodziły do 
szkoły w sobotę, gdyż dzień ten 
narów ni z n iedzielą  stat się  w ol­
nym od nauki.

Istotn ie, w sobotę G b. ra. nauka 
w szkole n ie odbywała się , a za- 
P' tany przez rodziców kierownik  
szkoły w yjaśnił, że zarządzenie 
lo w ydane zostało przez inspek ■ 
tora szkolnego, który polecił 
znieść lekcie w szkole w soboty i 
przenieść je na pozostałe dnie w

tygodniu. Zarządzenie to m otywo  
w ane było znaczną ilo śc ią  n ie­
obecnych dzieci żydowskich któ­
re w  soboty nie przychodziły  do 
klasy.

To nieznane w dziejach szkol­
n ictw a polskiego podporządkowa­
nie dzieci Polaków chrześcijan  
dzieciom  żydowskim , których w  
w ym ienionej szkole je s t  około 30 
proc., w yw ołało  w ielk ie wzburze­
nie wśród ludności polskiej, któ­
ra oczekuje w yjaśp ien ia  ze stro ­
ny czynników  rządowych, czy dzie 
ci ch rześcijańsk ie w A ndrzejow ie  
m ają koniecznie św ięcić  szabas.

Wotao p m z  dwie minuty
g:o£b3w;ć b liź n i e g o  w o ln o ś c i

NOWY SĄCZ, U . 4. —  Przed  
sądem  stanął w ła śc ic ie l domu w  
.Muszy nie, Chaim W eiss, oskarżo­
ny przez w łaśc ic ie lk ę sklepu, A n ­
nę Sikorową, o pozbaw ienie w ol­
ności osob istej. Sikorowa za lega­
ła z komornem i W eiss dow ie­
dziaw szy się, że jakoby chce się  
ona u lotn ić cichcem  ze sklepu

wraz z towarem , sp u śc ił żaluzje, 
by w ten sposób uniem ożliw ić u- 
su n ięc ie  towaru przed dokona­
niem zajęcia  sądow ego za zaległe  
komorne. Oskarżony W eiss tluma 
czył się  przez Sądem, że pozbawił 
Sikorowrą w oln ości zaledw ie na 
czas 2 m inut, co Sad w z;ął pod u- 
wagę i W eissa u n iew in n ił.

SauMiaoly Hicponia
z b u t w i a ł y  w  p i w n i c y

CZĘSTOCHOWA 11. 4. —
M ieszkaniec w si P uszczew  pod 
C zęstochuwą, 48-letni Jan N ic ­
poń, był człow iekiem  oszczędnym  
i zapobiegliw ym , tak że w ciągu  
długich  lat zdolal sobie uciu łać  
1.800 zł W obawie przed złodzie­
jem N icpoń zakopał banknoty w 
piw nicy i codziennie pam iętał, że

należy tam zajść i popatrzeć, czy 
skarb nie został naruszony. W 
ciągu jednak ostatn iej zim y zanie  
chał NicDoń tych w ycieczek  i k ie­
dy wczoraj, z nastaniem  ciepła  
w iosennego, zaszedł do p iw nicy  i 
odkopał skarb, spostrzeg* ku prze 
rażeniu swemu że hanknoty do­
szczętn ie zbutw iały.

f i i k a w y  p ija k
Kaflzioł się na sztachety

KATOWICE, 11. 4. Straszną zobaczyć, d laczego się  św ieci po
śm iercią na sztachetach  zginął 
40-letni leodor K luger, m ieszka­
niec R ydułtow ic. Przechodził on 
w stan ie pijanym  koło zakładu  
św. A ntoniego w R ydultowicaeh  
i w idząc na pierwszem  p iętrze  
św iatło, w piął „ię na drzewo, by

północy. W skutek złam ania się  
gałęzi, K luger spadł na ostro za­
kończone sztachety  i tak nieszczę  
śliw ie nabił się  na nie, że w  go­
dzinę zmarł wskutek upływu  
krwi.

Prócz tych sum zarzuca mu akt 
oskarżenia podrobienie -różnych 
asygn at kasowych. E pilog tej sen ­
sacyjnej sw ego czasu spraw y ro­
zegra się  niebawem  przed sądom  
okręgowym  wT Łucku.

Obecnie żyje m iasto pod wraże 
niem dokonanych ostatn io  aresz­
towań w  związku z grubem i nadu­
życiam i w M iejskiej K om unalnej 
K asie O szczędności w Łucku. Do 
konane w ów czas nadużycia były  
tajem nicą poliszynela . N ie w ie­
dział o nich ten tylko, kto nie 
chciał. Już przed paru la ty  była  
spraw a panujących  w  K. K. O. 
nieporządków kasow ych przed­
m iotem  obrad rady m iejsk iej, w  
czasie  których dom agano się  re­
w izji ksiąg kasow ych. Jeden, z 
nieżyjących  już rad n -ch , w skazy­
w ał całkiem  w yraźnie na w ielkie  
nadużycia, dokonywane przede- 
w szystk iem  przez dwu czlonkow’ 
Zarządu Kasy, m ianow icie dyr. 
Aleksandra Kliniki i w icedyrekto  
ra Izaaka D awa, Z przyczyn n ie­
w iadom ych skończyło s ię  w ów ­
czas na tem, że Zarząd zm ieniono. 
Niewiadum o jednak, czy dla nada  
nia spraw ie biegu  sądowego bra­
kło d ostatecznych  podstaw  czy też  
przem aw iały tutaj inne okolicz­
ności, gdyż na tem at ten krążyły  
i krążą różne w ersje, w skazujące  
niem al jednogłośnie, że dochodze­
nia sądowe nie ogran iczy ły  sie  
tylko do dwu w ym ienionych  
członków Zarządu.

OBECNIE... BOMBA PĘKŁA.
Łącznie z wykryciem  pew nych  

nadużyć czekowych aresztow ano  
najpierw b. w icedyrektora Izaaka  
Dawa Śledztwo prowadzono w  
tem pie błj skawicznem . Opinja po­
wszechna oczekiw ała że każdej 
chw ili n astąp ić m usi aresztow a­
nie b. dyrektora K lięik i. Dawa, po 
14-tu dniowych przesłuuhiw a- 
niach, od staw ion e do w ięz ien ia  w  
Lublinie. W ym agało tego w idocz­
n ie dobro prowadzonego w ścisłej  
tajem niej’ śledztw a. Obecnie roz­
toczyło się  śledztw o na osobę a- 
resztow anego Kliniki.

GDZIE SZUKALI OCHRONY
Szczegółów’ spraw j’, z uwagi na 

dobro śledztw a, podać narazie n ie  
możemy. Zresztą —  nie w  tem  
sen s!... A resztow anie Khmki, mi­

mo w ielk iej sen sacji jakie w yw o­
łało je s t  tylko w stępnym  etapem  
do dalszych sensacyjn ych  aresz­
towań, jak pow szechnie słychać. 
Lecz —  czy znajdzie się  odw’ażna  
ręka, która po innych rów nież  
sięgn ie? ... Tak Czaplicki jak  
Klimko byli w ielkim i działaczam i 
w BBWR., z tych  jeden nawret 
członk.em  w zarządzie powiato- 
wTyni. Czy z przekonania, —  nie 
wnikam y. Bardziej prawdopo­
dobne je st  co innego. Z obriążo- 
nem sum ieniem , w obaw ie przed 
następstw am i, szukali pod p łasz­
czykiem  sanacji niejako ochrony. 
Czy w’ ułudnem  przekonaniu że 
coraz gtośniejszem  śpiewrem I-szej 
Brygady zagłuszą op inję o sw ych  
przestępstw ach?... Tu spraw dzają  
się  słow a jednego z Dosłów na­
rodowych, które padły w  Sejm ie. 
W ypowiedziane pod adresem  „sa­
nacji" brzm iały: „M acie ludzi do 
niczego i do.... w szy s tk ieg o !" O- 
kazać się  może, że tych ludzi „do 
w szystk iego" jest w  sanacji na 
W ołyniu znacznie w ięcej. 
W IELKA A FER A  SKARBÓW'A

N ieprzew idzianem  jeszcze jest, 
jakie kręgi zatoczj’ inna, em ocjo­
n ująca W ołyń spraw a, m ianow icie  
w ielka a fe ’’a skarbowa. Rozpoczę­
ło się  od n agłego zw oln ien ia  pre­
zesa W ołyńskiej Izby Skarbowej, 
p. Chwaliboga. które nastąp iło  w  
w ielce  tajem niczych i dram atycz­
nych okolicznościach. Bezpośred­
nio potem aresztow ano n aczeln i­
ka III Urzędu Skarbowego w  Rów­
nem T ytusa K alinow skiego oraz 
w spólnika jego, Em iljana M ikla­
szew sk iego. P ow tarzają się  coraz 
uporne w ersje  o rzekomem aresz­
tow aniu b. prezesa Chwaliboga. 
Krążą najpotw orniejsze w ieści o 
olbrzym ich nadużyciach podatko­
wych i łapow nictw ach, a fer j, w  
które w m ieszane są sfery  zie- 
m iaństw a w ołyńskiego. Ile w tem 
prawdy rzeczyw istej, ti udno na­
razie stw ierdzić. W każdym razie  
nie są one. bezpodstaw ne, tem bar 
dziej, że śledztw o w  aferze tej 
spoczyw a w rękach apelacj’jnego  
sędziego śledczego do spraw  szcze 
gólnej w agi w  Lublinie.

N ajb liższe ani przyniosą i w 
tej spraw ie niezawradnie dużo re- 
w elacyj.

Top.

Świnie na krześle elektrycznem
H u m a n i t a r n y  u b ó j w  P o z n a n i u

POZNAN, 11. 4. R zeźnia m iej­
ska w  Poznaniu w prow adziła u- 
bój sw iń  prądem elektrycznym .
Prąd elektryczny o sile  75 i olt 
przepuszcza d ę  przez specjalny krwi i dalsze czynności, 
przj rzad w  p ostaci k leszczy. W

10 — 20 sekund św in ią, do której 
czaski z obu stron przykłada się  
aparat, pada rażona prądem , po­
czem odbjYwa się  odpuszczanie

Chciał 3svC detfrofdejem
I u t k n ą ł  w  roli z ł o d z i e j a

RYDGOSZCZ, 11. 4 29-letni ro- rzystał, że żaden pociąg po nich
botnik rolnj", S tan isław  Siuda z 
T eresina pod Bj dgofzczem  roz­
m ontow ał na ul A rtyleryjsk iej 
szyny kolejki, załadował je na 
wóz i sprzedał na szm elc za 6 zł 
Na rozprawie Siuda tłu m aezjł 
się., że nikt z tj ch szyn nie ko­

nie jeździł, uw ażał zatem, że na­
leży się przj słu żyć zarządow i 
m iejskiem u i usunąć z u licy  prze 
szkodę. Sąd jednak nie uw ierzył 
w ofiarn ość Siudy i skazał go 
na 3 m iesiące aresztu  z zaw ieszc  
niem  na 3 lata.

i f„Izba g r o z i
Lekarze przeciwko nieiićiatstwom lekarzy

W teatrach i na ekranach
W a r s z a w y

kepertuar na dzień dzisiejszy 
przedstawia się nas/ępująco:

Teatr Narodowy ..Krysia’ Sza­
niawskiego Teatr Maty „Cu- 
dzik i S-ka" Teatr Kameralny 
„Nora*' Ibsena z Grywmską 
Teatr Letni „Piękna Helena" Of- 
fe ibacha z Modzelewską i Dymszą.

Teatr Aktora: „Pan Brotonneau" 
z Jaraczem.

A teraz, na co warto pójść do ki­
na-/ Światowid ( Marszałkowska 
111) — „Katiusza”. Stylo­

we (Marszałkowska 112 — .Wesoła 
wdówka”, Atlantic (.Chmielna 33 
— -,M onder Bar". Apollo Marsza! 
kow’ska .061 — „Weronika" z ł1 ran 
ciszką Gaal, Capitol (Marszałkow­
ska 125) — „Jej szampańska
noc”. Europa (Nowy 'al 
63) „Malowana zasłona" z Gretą Gar 
bo. Rialto f Jasna 3) „Poszukiwnezki 
złota".

Casino (Nowy Świat 40) „D la  «Je- 
bic śpiewam" film z Kiepurą

W Cyrku (ul Ordynackal opert-to 
ka: „Gwiazda Areny".

—  OQO

P r o ™  polskich radiostacji

Melina złodziejska
w  s z e p e  s z k o l n e j

BYDGOSZCZ, 11. 4. — W szko­
le pow szechnej na przedm ieściu  
Bydgoszczy, W ielkie Bartodzieje, 
wykryto zupełnie przj pądkowo 
m elinę złodziejską w jszopie na 
podwórzu. Gdj’ w czasie pauzy 
chłopcy w ybiegli na podwórze, je  
den z nich podbiegł do szopj’ i sta  
nąl na podłodze, która zapadła 
się. Przerażony uczeń n ie u leg ł'  
żadnym obrażeniom , gdyż osiadł 
na poduszkach Okazało s ię , że 
piw ruca pod podłogą szopy jest  
magazynem różnych przedm io­
tów domowego użytku, przew aż­
nie p ościeli. W edług przypuszcze­
nia policji, wykryta m elina jest  
f ilją  zlikw idow anej niedawno w 
W ielkich B artodziejach  m eliną

szajki złodziei m ieszkaniow j’cą'. 
która ma na sum ieniu  zgórą 40 
kraclzieżj i włam ań m ieszkanio­
wych.

T e a t r  W o ł y ń s k i
w z i o w iJ  o b ja z d y

ŁUCK. 11. 4. (Kor. w ł.Ł  
Min. Kom unikacji cofnęło  na dwa 
tvgodnie sw e zarządzanie z dnia 
I b. m.. na mocy którego teatr 
polski im Słow ackiego w Lucku 
k orzjsta ł przedtem ze zniżek na 
przejazd koleją. Wobec cofn ięcia  
teatr w ołyński rozpoczął spowro- 
tem su ą pracę objazdową.

Zachodzą wypadki, że lekarze 
przez szereg  m iesięcy  n ietylko nie 
odsyłają  św iad ectw  zakładom  
ubezpieczeń od wj-padków i inwa- 
lid z tu a  oraz podobnym in sty tu ­
cjom lecz nie raczą n aw et odpo­
w iedzieć tym urzędom, mimo k il­
kakrotnych upom nień z ich stro­
ny. d laczego zw lekają z od esła­
niem św iadectw a. M iędzy in w y­
padki takie zachodzą w  obrębie 
Izby Lekarskiej poznań.-nomorsk.

Y, ychodząc z  założenia, że jest  
rzeczą niedopuszczalną, by w  ta­
kich wypadkach lekarz narażał 
poszkodow anego na straty m oral­
ne i m aterjalne, zarząd w spom nia  
nej Izby w zyw ał lekarzy do szyb­
kiego za łatw ian ia  pism  zainte­
resow anych zakładów ubezpiecze­
niowych z zagrożeniem , że sk ie­

ruje ich  spraw y do sądu dysej’- 
plinarnego za zaniedbanie obo­
w iązków  lekarskich. Isto tn ie  za­
rząd Izbj’ skierow ał w  1934 r. 12 
takich spraw  do sądu.

Wa RSZAWA 
Piątek, 12 kwietnia 1935 r.

630. Pieśń. 6.50 Muzyka z piyt.
7.1.5 Dziennik por. 7.45 Program. 
7.5p WskazówKi prakt. 8.00 Auaycja 
dl? szkót. 12.03 Wiadom. meteor.
12.05 Sekstet N. Mańskiej. 12.50. 
Chwilka dla kobiet. 12.55 Dziennik 
poludn. 13.00 Charakteryst. i wesoła 
muz. 13.50 Wiadom. o °ksp. polsk.
13.55 Przegląd giełd. i5.45 Koncert 
ork. Straży Więziennej. 16.30 „Chwil­
ka pytań”. 16.45 Pieśni polskie z Wil 
na. 17,00 „Dyskutujmy”. 17.15 Reci­
tal fort. 17. fO Audycja dla chorych. 
18.10 Teatr Wyobraźni. 18.45 Melodje 
z oper. „Wesoła wdówka”. 19.07 Pro 
gram. 19.15 Skrzynka rolnicza”. 19.25 
Wiadom. sport. 10.30 Wiadont.'sport 
19.35 Piosenki. 19.50 Feljeron. 20.00 
„Jak spędzić święto?”. 20.05 Muzyka 
z piyt. 21.00 D lennik wiecz. 21.10 
„Jak pracujemy i żyjemy w Polsce”.
21.25 Tr. części 11-ej komertu s nh
22.30 Recytacje póeffj. 23.00 Wia- 
aont. meteorol. 23.05 Muzyka salono- 
nowa.

Sobota, 13 Kwietnia 1935 r.
6.30 Pieśń. 6.33 Pobudką dn ginm. 

6.50 Muzyka z piyt. 7.15 Htejenhik 
por.7.45 Program. 7.50 Wskazówki 
prakt. 8.00 Audjmja dla szkół, 11.57 
Sygnał czasu. 12.00 Hejnał. 12.03 Wia 
doin. meteor. 12.05 Koncert z pl. 12.50 
Chwilka dla kobiet. 12,55 Dziennic 
pot. 13.00 Koncert ze Lwowa. 13.4-3 
„Nasz handel morski”, 13.50 Wiaa. o', 
eksped. polsk. 13.55 Przegląd giełd.
11.45 Koncert z Kraków? i wowa.
15.30 Recjuacje jrrozy. 15.45 Koncert 
ork. smyczkowej. 16.30 Skrzynka 
tcchn. 16.45 Recital z Torunia. 17.00 
Odczyt. 17.10 Najnowsze nagrania : 
piyt.’ 17.50 „O białym niedźwiedziu”.
1.8.00 „Wesoła audycja dla dzieci .
18.30 Przegląd wydawnictw'. 18.40 
„Życie kuiti,r. i artyst. s.tol. 18.45 Im- 
perio Argeiitina. 19.07 Program. 19.L5 
„Konkursy ogródków warzyw nyU .
19.25 Wiadom. sport-. 19.30 WrU do-‘ 
sport. 19.3:5 Recital śpiewaczy. 19.50 
„Rola Prezydenta i Rządu w nowej 
Konstytucji”. 20.00 Wy wia J z Komisa 
rzem Prenijowej Pożyczki Snwest. 
20.15 Pogadanka muz. 20.20 Koncert 
symf. 22.30 Szkic liter. 22.45 „Loża 
Szyderców”. 23.15 Wiadom. meteor. 
23.20 Ork. jazzowa.

sobota, 13 Kwietnia 1935 r.
KATOWICE: 7.45 Program. 7.50 

Wskazówki prakt 12.05 H. Oold z 
tow. orkiestry. 13.55 Życie arl i kult.
18.30 Skrzynka Cloc. 18.45 Koncei t 
chórów szkót. '9.07 Program, 19.1p 
„W obronie piękna naszego kraju”.
19.25 Wiadom. sport.

KRa KÓW: 7.45 Program. _ 12.05 
Koncert utworów Bizeta. 14.45 Kon­
cert. 17.10 Najnowsze nagrania t a 
pt. 18.30 „Wśród czasopism dla mlo- 
dgież.y i dzieci”. 18.40 W '.adom. bież. 
18 45 Popularna muzyka organowa 
(pt.). 19.07. Program. 19.15 Pogadan­
ia . 19.25 Wiadom. sport.

LW6W: 7.45 Program. 7.50 Wska­
zówki prakt. 12.05 Wielcy śpiewacy.
13.00 Koncert. 14.00 Muzyka _ lekka.
14.45 Koncert muzyki Ićtfldei. 18.00 
Wesoła audycja dla d/.itci. 18.30 Prze­
gląd wydawnictw. 18.40 Silca rerum. 
j.§A5 Piosenki. 19.07 Program 19.15 
„Lwowskie wieczory pamiętnika lite­
rackiego”. 19.25 W a d . sport.

ŁÓDŹ: 7.45 Progra: 7.30 W ska­
zo ty ki prakt. 13.50 Wiadom. gosp.
13.55 Przegląd giełd. 14.00 „Wiedeń

— miasto moicn marzeń”. lo.iO „ży­
cie artyst. i kult. 18.45 Fantazje ope­
rowe. 19.07 Program. 19.15 Muzyka 
(pł.). 19.25 Wiadom. sport.

POZNAŃ: 6.30 Audycje por. 7.45 
Pi ogram. 7.50 Wskazówki prakt. 
13.55 Przegląd giełd. 14.00 Muzyka 
art, 17.(Xi Miasta i miasteczka pol­
skie. 18.30 Pogadanka. 18.40 życie 
kul i art. 18.45 utwory’ skrzypcowe. 
19.07 Program. 19 15 Reportaż. 19.25 
Wiadom. sport.

TORUŃ': 7,4.5 Program, 7.50 Wska­
zówki orakt. 13.55 Przegląd giełd.
16.45 Kwadrans romansów 18.30 Mu­
zyka. 18.45 Polska muzyka 19.07 Pro 
gram. .19.15.■•Melodje cygańskie- (ol >. 
19.25 Wiadom. sport.

WILNO: 7.4o Program. 7.50 Chwil­
ka spoi. 7.55 Giełda roln. 12.05 Slj n- 
ne balety to!.). 13.45 Odeń k powie­
ściowy. 18.30 Pogadanka Mejsza g, 4- 

' ska L. Wołlejki."18.40 Życie an. i l.ult.
18.45 Jazz fonep 19.0'. Program. 
19.15 Nawrr. "wd; cyny do ziołolecz­
nictwa. 19.25 Wiad. sport.

T A  CC C i K ról«w fck» UL A r t  ffd  I Pl t e le fo n
g. 18 Koncert fort. g. 20 i p<>ł Koncert 
Tow. Pomocy Dzieciom z Kresów z 
udziałem: p .’ Pietraszkiewicz — 7a- 
charzewska — śpiew, p. Niemysk. — 

śpiew.

R od z in a  w ło ś c ia ń s k a

Pobiła egzekutorów
OLKUSZ, 11. 4. —  W ieś Głu­

szec w pow olkuskim  była tere- 
ntm  krw aw ego zajśc ia  ua tle  po- 
datkowem . Gdj’ do m ieszkania  
w ieśniaka Gorgonia, który zalegał 
z podatkam i, przybył w ójt w  to­
w arzystw ie sekretarza celem  za­
jęc ia  ruchom ości, zrozpaczony  
w łościan in  pobił dotk liw ie egzeku  
tora, a w  w alce tej w zięła u d d ał 
cała  rodzina Gorgoniow Sa'd sks 
zał K atarzynę, W awrzyńca i An­
toniego Oorgonia po 5 m iesięcy  
w ięzien ia . \ V *

Autobus w płomieniach
SOSNOW IEC, 11. 4 N a szot»:e 

Sosnow iec —  M ysłow ice kursują­
cy autobus Jana K ow alskiego z 
Sosnow ca stanął nagle w  p łom ie­
niach w skutek eJcspłozji zb iorn1'-’ 
ka z benzyną. Przerażeni p asaże­
rowie w tłoku uratow ali się , lecz  
kilku z nich w skutek w alk i o 
pierw szeństw o odniosło  - rany. 
Również yzofer uratował się.. Na  
tom iast autobus sp łonął doszczę­
tnie.

F?łszerze stemoli
«r. ’

BRASŁAW  11. 4. T olicja  *  
Brasław iu nakryła szajkę puL*z- 
czającą w obieg używane znacz­
ki pocztowe po upi-zedniem wy­
w abieniu  z nich kasowników. $V 
aferę w m ieszanych ie s t  lalka «• 
sób. m. in. w łaściciel drukam i 
Magat.

Gs dżiny handlu
w  t y g o d n i u  p r z e d ś w i ą t e c z n y m

*■*

Za b ic ie  ż y d a
w  b ó j c e  u l iC 7 n e j

ŁÓDŹ, 11. 4. —  W Radomsku 
aresztow ano 18-letn iego  Jerzego  
Mikę, elektrotechnika, pod zarzu­
tem uderzenia kam ieniem  w  g ło ­
wę A braham a Bauma, • który  
zm arł. Zabójstwo Baum a pozosta­
je w związku z bójką, jaka roze­
grała się  w Radomsku pom iędzy  
żydam i i chrześcijanam i. Prócz  
Miki p olicja  aresztow ała  W ajner- 
ta i Rypina.

Podróżu j
samolotem

\ a  podstaw ie rozporządzenia P- 
m inistra Spraw W ew nętrznych z 
1929 r„ handel ii* tygodniu po- 
przedzającj-m św ięta  W ielkiejno- 
cc, m oże się odbjwrać w r. b. w  
następującym  cza=io i zakresie: 
w N ied zielę  Palm ową, t, j. 14 K 
m„ od g. 13 do 18, od poniedział­
ku do W ielkiego Piątku w łącznie.

I. j. od 15 do 19 b m. w łącznie, 
do godz. 21. a W ielka Sobotę, t. j. 
20 b. m.. do godz. L8.

Rozszerzenie czasu handiu w 
tygodniu przedśw iąteeznjm  doty­
czę sklepów i w szystkich m iejsc  
zawodowej sprzedażj’ oraz . zakła­
dów fotograficzn ych , fryzjerskich  
i kalotechnicznych.

Zamaskowani bandyci
g r a b i ą  i m o r d u j ą

Ubiegłej nocy zuchwałego napadu 
bandyckiego dokonało czterech za­
maskowanych bandytów pod War- 
sznwą, wo wsi Szamocin, gm. Ja­
błonka na mie- ’,kanie Yoecha Ilals- 
bar.dla Zamaskowani bandyci zmu­
sili groźbą śmierci starą Ualsbnnd- 
(ową, do oświadczenia, że jest obora 
i prosi o pomoc lekarską.

Gdy domownicy, poznając znajo­
my głos, ot worz j-li drzwi—wlargnęli 
bandyci, którzy slcrorj/owawsz.y o- 
bccn.ych, zaiad.au *ydar.idt pienię­

dzy.
Teden ze steroryzowanyćh dal na 

pastnikom 200 zł. Z sąsiedniego po­
koju rozległy się krzyk' właściciela 
mieszkania, Noccha llalsbandtn, w 
odpowiedzi na to, bandyci zasypali 
wołającego, gradem lml rewolweru
wych. Kilka z knl ngodziło Hals- 
bandla ciężko. Wezwany następnie 
lekarz. Pogotowia 11-06-6G przemiótł 
ciężko rannego dn szpitala na C/.y- 
slón, ' '
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Święta W. r. i P. W.
L w y ,  ż y r a f a  i s t r u ś  na ulicach

Komite* Św ięta W . F  i  F  W ., w pochodzie 15-m etrowy
który urządza dn. 25 i 26 m aja u- 
rouzystości i  im prezy n a  u licach  
W arszaw y otrzym uje od różnych  
stow arzyszeń  program y udziału  
w  św ięcie . M. in, W arszaw ska Cho 
rągiew' tła rcerzy  urządza pocho­
dy poczty sztandarow e, przyjm ą  
udział w przem arszach, u czestn i­
cy grupy żeg larsk iej będą nosili

kajak  
i t. d

Ciekawą atrakcją będz.e w ido­
w isko harcerskie pod tytu łem : 
,-W p u styn i i w puszczy", w  któ­
rem udział w eźm ie 600 harcerzy, 
12 koni, słoń, 2 w ielbłądy, żyrafa, 
stru sie , lw y i t. d. Zwierzęta będą 
przeprowadzono przez ulice m ia­
sta .

Serja protestów
P o  p i ł k a r z a c h — b o k s e r z y

Wymarzony kam encznik
J a n  się m i e s z k a  na N i s k i e j  57

W „H ajntyge N a jes“ znajduje­
m y w iadom ość, że śą  jeszcze w 
W arszaw ie isto tn ie  dobroczynni 
ludzie. N ajeży do iheh  w ła śc ic ie l 
domu przy ul. Nmkiej 57. Jest  
to w yjątkow y w ła śc ic ie l domu. 
lo k a to r zy  m ieszkają w  jego ka­
m ienicy za darmo, a co najdziw ­
n iejsze , bo samo m ieszkan ie za- 
da-inó n ie  je s t  n iestety  w  dzi­
sie jszych  czasach  sensacją* .w ła­
śc ic ie l domu n ie stara s ię  ich  
w yeksm itow ać 1 w ogóle nie upc 
m ina się  o kom orne. M iędzy loka­
toram i są  tacy, którzy już od dłu 
gich  la t bez żadnych kosztów  ko­
rzystają  z gościnn ości oryginal­
nego w ła śc ic ie la  domu. Mało te­
go. N iezw ykły  kam ienicznik  daje 
uboższym  lokatorom  zapom ogi, a 
chociaż je st  protestantem  tro-

| T A N I  C Z W A R T E K
sprzedaży herbat; . kawy kakao 

i czekolady. Hurt-Detal.
1 -wo Handl, „Orient Tea et Co’’ 
Senatorska 29 (Galeria Luksen-2n (Galerja 

burga).

szczy się  sp ecja ln ie o to czy loka 
torzy, którzy w szyscy  są  żydami 
m ają za co obchodzić szabes.

K iedy przed szabasem  spotka  
którego ze sw ych lokatorów, py­
ta :

—  M acie za co szabasow ać?
Niem al zaw sze pada odpo­

w iedź :
—  Co znaczy czy mam zaco?  

A jak nie mam to co?
—  To ja chętn ie pożyczę, —  

mówi gospodarz i sięga do k ie­
szeni. I

W ostatn ich  dniach jeden  z lo ­
katorów domu przy ul. N isk iej 
57 w ydaw ał córkę zamąż Lwią  
część kosztów  w eseln ych  poniósł 
gospodarz domu i w raz z kilko­
ma znajomym i brał udział w uro­
czystości w eseln ej.

R ozczulające! Bodajże to mieć 
takiego gosp odarza! Żyć nie u- 
m ierać a ty łkb m ieszkać u niego 
w ieczn ie!

N ieste ty  „H ajntyge N ajes" nie 
p isze n ic czy ?  domu przy ul. 
N isk iej 57 są jeszcze w olne m ie­
szkania. gdyby były n iew ątpliw ie  
znalazłyby wielu am atorów ’

Jeszcze nie przebrzmiała wiado­
mość o sensacyjnym, -wniosku ślą­
skiego Naprzodu, jaką złożył ten 
klnb do Polskiego Związku Piłki 
Nożnej, aby unieważnić finałowe 
rozgrywki o wejście do ligi z roku 
zeszłego (sprawa V, iccka) — a Już 
mamy do zanotowania dragi nie­
mniej sensacyjny protest, który zre­
sztą podobnie jak i ten pierwszy nie 
ma widoków powodzenia.

Oto Warszawski Okręgowy Zwią­
zek Bokserski postanowił zgłosić na 
walne zebranie P. Z. B. sensacyjny 
wniosek o utiieważ lienie bokserskich 
mistrzostw Polski, jakie odbyły7 się 
kilka dni temu w Poznaniu. W. O. 
Z. B. twierdzi, że mistrzostwa odby­
ły się w bardzo niezdrowej atmo­
sferze. Publiczność poznańska była 
wybitnie wrogo nastrojona, zwła­
szcza do pięściarzy stołecznych, z 
których w rezultacie kilku znalazło 
się w finale i  pretendowało bardzo 
poważnie do tytułu mistrza Polski.

Sędziowanie było rzekomo stron­

nicze, oczywiście na korzyść Pozna­
nia. Sensacyjne było oświadczenie 
prezesa P. Z, B , że walka Czortka z 
Sobkowiakiem była wyrównana, 
ale... i? Poznaniu musiał wygrać 
Sobkowiak (pięściarz poznański). 
Ahy umożliwić Wirskiemu zdobycie 
tytułu mistrza Zdyskwalifikowano 
faworyta do tytułu mistrza Polski, 
Pomorzanina Krzemińskiego za rze­
komą nadwagę. Krzemiński miał 
nadwagę w  postaci... 10 dk. Oczywi­
ście, że przy dolnej woli organizato­
rów łatwo było Krzemińskiemu... po­
zbyć się tego minimalnego ciężaru.

W  dalszych motywach wniosku 
P. Z. B. jest, że orzeczenia lekarskie 
urągały najprymitywniejszym wy­
maganiom. Były też również na mi­
strzostwach uchybienia formalne. 
Miedzy i incmi przerwano walkę 
Szymury z Dorabą prawie na całą 
minutę przed upłynięciem przepiso­
wego ezasn i  to właśnie wówczas, 
gdy zawodnik warszawski Doroba 
miał zdecydowaną przewagę.

Łodziami przez Pieniny
Ułatwienie najpiękniejszej wycieczki

Sport wśrór mhdzieży i dnrcsłyih
z  m ie jsk ic h  s z k ó ł  w i e c z o r o w y c h

y m .c z ? . p e i e n i e n l
^ r c y k s i ą z ę  A t ó r e c h f  na w i d o w n i

W związku z ostatn iem i wybo­
rami h a  W ęgrzech, zasługu ję na 
u w agę wzm ożona w  ostatn im  cza 
się  . d zia ła lność leg itym istów  wę- 
giersk lćn  na teren ie Paryża W y­
bita? przywódcy obozu m onarcłji- 
styćzne£o na W ęgrzech spodziew a  
li e ię. osiągn ięcia  znacznych suk­
cesów  w w yborach do parlam en­
tu  w ęgierskiego. P rzew idyw ania  
te obudziły w  nich nadzieję na 
m ożliwość rychłego rozstrzyg­
n ięcia  k w estji restauracji H abs-

3 razy w  m iesiącu  i chętn ie po­
kazuje się  na bulw arach sto licy  
nadsekw ańskiej.

W sali warszawskiego Ośrodka 
Wychowania Fizycznego zakończyły 
sio doroczne rozgrywki w grach spor 
towycli, w gimnastyce, irgamzowa 
ne dla ml idzieży i dorosłych z. miej­
skich szkół wieczorowych. V\ me­
czach finałowych gier oraz pof-sach 
gimnastycznych wzięło udział prze­
szło 150 osób. Gimnastyka panów 
prowadzona metoda Bukha przez p. 
Lechowskiego, panie popisywały się 
przy muzyce pod kierunkiem p. Szu-

bertow7ej.
W grach sportowych osiągnięte na 

stępujące rezultaty7 finałowe: W ko­
szykówce panów koło oświatowe po­
konało „Kordeckiego" 26:13. Należy 
zaznaczyć, że byk to trzecie z rzędu 
zwycięstwo Kola Oświatowego, zdo­
było więc ono na własność nagrodę 
przechodnią. W siatkówce nań zwy­
ciężyła drużyna „Kordeckiego", ktń- 
ta  w finale pokonała „Naprzód" 
23.17.

Jedną z  najpiękniejszych wycie­
czek w Polsce jest przejazd łodzia­
mi przez Pieniny W  latach powojen­
nych, aui na polskim, ani na cze­
skim brzegu me była dotycnczas 
prowadzona ewidencja racliu tury 
stycznego w Pieninach.

Obecnie, kiedy wydział turystyki 
Min. Komunikacji zainicjował pro­
wadzenie statystyki turystycznej, 
wzróeono uwagę również na Pieni­
ny.

Sprawą ewidencji przejeżdżają­
cych przez Pieniny turystów ma się 
zająć nowopowstałe. Stow. flisaków  
pienińskich ż siedzib i w Sromowcach 
Niżnych, które w rb. przystępuje do 
budowy przystani, a turystów będzie 
starostwo o ilości sprzedanych bile­

tów t prowadzić ewidencję osób 
przejeżdżających corocznie łodziami 
przez Pieruny.

zaopatrywało w bilety w Czorszty­
nie, w Sromowcach Wyżnych, 
Szczawnicy i Krościenku St owe rzy 
szenie to będzie też zawiadamiało

1  H a i g f f l ,  $ P ® r i U
Za kilka dni rozpoczynają się w 

Rzymie międzynarodowe mistrzo­
stwa ienmsuwe Włoch. W rnistrzo- 
£ twach tych Polrka reprezentowana 
będzie nrzez mistrzynię Po’skl Ję 
drzejowske. oraz Witmana. Jędrzejów 
ska opuściła już Warszawę, udajrc 
się do Rzymu. Nasza mistrzyni nie 
jest w najlepszej formie, eo jest tem 
bardziej niepocieszające, że konku­
rencje na mistrzostwach 'Włoch za­
powiada się bardzo silna. Jędrzejow­
ska Dędzie miała tak poważne prze­
ciwniczki jak między innemi: ame­
rykankę -lacobs i Rvun, następnie 
francuski Mathieu i Goldschmidt, po 
tem belgijki Adamson i S:gard, 
Szwajcarkę Payot i nlemkę Aussem.

Partnerka dla Jędrzejowskiej w 
grze podwójnej nie jest jeszcze zna­
na. Natomiast w grze mieszanej Ję 
drzejowska grać bedzie z Witńia- 
nem. który do Rzymu ncjedzie pro- 
s’ o z Makabiady palestyńskiej.

W stolicy odbywa się „uż syste­
matyczny trening czołowych naszych 
tennisistćw Dod kierunkiem nowego 
trenera Polskiego Związku Tenniso- 
wego., Je-zego Stolarowa. Treningi 
trwają od godziny 9 do 13 i od l e ‘aż 
do zmroku. Na treningi przychodzą 
wszyscy wyznaczeni- przez związek 
tennislści. Ostatnio przybyli do \Yar 
rzewy na trening Bratek i Tarlow- 
ski.

N _*we kłopot j
z  c t e c h a s f ó w a c k i m i  b o k s e r a m i

Sprawa międzypaństwowego me 
czu z cyklu rozgrywek o uuhar środ­
kowej Europy w boksie pomiędzy 
Polską i Czechosłowacją weszła w7 ro 
wą faze. Mecz ten miał się odbyć 
na tererie Czechosłowacji, przyezem 
z tego względu, że ani Praga, ani 
Brn... nie chciały podjąć się orgarii- 
zacji tego meczu, gdyż bokserski 
sport amatorski nie cieszy się w tych 
miastach dostatecznem zainteresowa

Z m i s n y  p e r s o n a l n a
W uDezpieaaln/adt społecznych

burgów. W  salon ach  paryskicn i 
klubach m iędzynarodow ych mó­
w iono w  ostatn im  czasie  dużo o 
m łodym  arcyksięeiu  A lbrechcie, 
jako p retend en cie do korony w ę­
g iersk iej, p rzeciw staw iając go ar 
cyk sięciu  O ttonow i,

Propagandę na rzecz arcyksię- 
cia  A lbrechta prow adzi na tere­
n ie  P aryża pew na hrabina w ęgicr  
ska, która w  rozm owie z d zienn i­
karzami ośw iad czyła , iż  arcyksią- 
żę A lbrecht je st  daleko przychyl­
n iej usposobiony dla F rancji, niż 
arcykśiążę O tton i gdyby rząd 
fran cu sk i ch ćia ł użyć sw oich  
w pływ ów  w obec rządu M ałej En- 
ten ty , jak  w iadom o w rogo uspo­
sobionych dla k w estji restaur&eji 
H absburgów , —  W ęgry mogłyby j nvch 
m ieć króla, a F ran cja  nowego so­
jusznika w  Europie.

A rcyksiąże A lbrecht je s t  sy ­
nem  arcyksięcia  Fryderyka i 
księżnej Izabelli. W oczach F ran ­
cuzów  -posiada on zasadniczą w a­
dę. __ n ie  był bowiem dotychczas
nigdy w e F rancji, w p rzeciw ień ­
stw ie  do arcyksięcia  Ottona, k tó ­
ry bawi w  Paryżu r e g u u  nie 2

W kołach poinform ow anych slj 
uhać, iż dyrektor zakładu ubezpie 
czcń społecznych p. W łodzim ierz 
Lgoeki op uścić ma w  najbliższym  
ezas:'e zajmowrane stanow isko. 
.Jak inform ują dyr. Lgocki poizu- 
cić ma służbę w  ubezpieczeniach  
społecznych i przejść do banko­
w ości, a m ianow .cie  do Banku Go­
spodarstw a K rajow ego.

Istn iejące duniedawna w Z. U 
S. aż dwa w ydziały personalne, z 
których jeden za ła tw ia ł sprawy  
p ersonaln e pracowników Z. U. S. 
a drugi sprawy personalne pra­
cowników U bezpieczalni Społecz­
nych, zosta ły  połączone w  jeden, 
pod naczeln ictw em  kpt. P iotrow ­
skiego.

W kolach pracow niczych przy­

jęto z zadowoleniem  zarządzenie, 
zabezpieczające los pracow ników  
zlikw idow anych z dniem  1 b. m. 
okręgow7ych zakładów7 ubezpie­
czeń w  W arszaw ie, Lw ow ie i Po­
znaniu. Ani jeden z parcown-ków7 
zlikw idow anych zakładów  n ie zo­
sta ł zredukowany, w szyscy  otrzy  
m ali pracę i zostali rozm ieszcze­
ni w M in isterstw ie Opieki Spo­
łecznej, Z. U. S. i w ubezpieczal- 
niach.

Nie ustaje n atom iast ferm ent 
wśród pracowników ubezpieczal­
ni w arszaw skiej. U bezpieczałnia  
ta zarządziła szerokie redukcje, a 
rów nocześnie zm usza pracow ni­
ków do pracy w godzinach nad­
liczbowych. Pracow nicy zm usza­
ni są do pracy zazwyczaj do 9-ej 
godziny w7ieczór.

niem — Czechosłowacki Związ.ek Bok 
serski doszedł do porozumienia od­
nośnie organizacji meczu z Polską z 
klubem sportowym „Bata" w Zlinie. 
Termin tego meczu byi wyznaczony 
na 24 b. m. Tymczasem kiedy do me­
czu mamy niecałe dw7a tygodnie, Cze 
chosłowakohi znów coś się pokręciło- 
W organizacji i zaproponowali Pol. 
Zw. Bokserskiemu przełożenie meczu 
do Poznania na 12 maja.

Stanowisko P. Z. B. nie jest jeszcze 
znane. Decyzja W7 tej sprawie po­
wzięta będzie w najbliższych dmaćft.
n p  I B  ,■ « . » .  M M I t l M U l

Dopiero od l  czerwca
m a | ą  p o ta n ie ć  t r a m w a j e

Jak donosi agen cja  „Press" ob­
niżka cen biletów  tram w ajow ych  
w W arszaw ie naotąpi później, a- 
n iżeli oczekiw ano. P ierw sze in ­
form acje o obniżce do 20 groszy  
zapew niały, iż obniżka w prow a­
dzona będzie już z dniem I ms:a 
O becnie in form ują z miaro ła j- 

kół m iejsk ich , 'ż obniżka

OPYdltiAlKE CZOPKI
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PRZ1 CIEMItNiaCH HEMOROID/.-tOCH 
:S(.IACH. WĘDZEŃ Ul. PlEŁŻćŃIU
jwasticuF '

nastąpi dopiero od 1 czerwca r. b. 
Jednocześn ie jednak zn iesione  
będą niektóre kategorje ulg, z 
których korzystano dotąd w tram  
w ajach.

Wielki proces komunistyczny
w  l u b i w e

Wryznaczony został term in roz- 
prawy * apelacyjnej w jednym  z 
n ajw iększych  procesów politycz­
nych, jak ie rozpatrjw ane były w 
ostatn ich  czasach  przez nasze są ­
dy. Sęd A pelacyjn i w Lublinie  
p rzystąp i1 w  dniu 8 maja r. b. do 
rozpatrzenia głośnej sprawry Ko­
m unistycznej Partji Zachodniej 
U k ra in j.

Spraw ra ta  była, jak wiadom o.

przedm iotem  sześciotygodn io­
w i ch rozpraw przed Sądem 0 -  
kręgowym  w Lucku, przyc/em  na 
law ie oskarżonych zasiadło 61 o- 
sób, z których 52 osoby skazano  
na l arę do 8 lat w ięzienia .

Ze wzulędu na ogrom zebrane­
go w tej spraw ie m aterjąlu . prze- 
w idywanem  jest. że sam tylko re­
ferat zajm ie 2 dni.

Zamknięcia budżsfdwe
z a  r o k  1 r i ? 4 — 3 5

M inisterstw o Skarbu p rzystą­
piło do opracow ania zam knięć 
budżetow ych za ubiegły rok 1934 
—  35. Spraw ozdanie z w ykonania  
budżetu w r. ub. przedstaw ione  
będzie N ajw yższej Izbie Kontrol' 
Państw a.

Handel w kwiaciarniach
Zgodnie z obowiązującem i prze 

pisam i handel w  k w iaciarniach  W7 
dnie pow szednie m oże odbywać 
się tylko do godź. 7 w ieczór. H an­
del w n iedzielę i w7 św ię ia  może 
odbywać się  w godzinach ran­
nych od 7 do 10. P olicja  otrzym a­
ła rozkaz czuw ania nad w ykona­
niem  tego prżepmu.

Składajcie ofiary 
na Fnnflusz 

Obrony Morskiej

D r e ę *  5 I r c n i t o !
\Vinszujesz mi szc7.ęścin i pytasz 

jak się to stało, że ja biedna |tffto* 
typistka, zostałam panią dyrektoro­
wi, Jerzy, mój mą-', od pierwszego 
dnia naazego poznania zwrócił uwag 
na moją -subtelną, matową cerę, na 
gładką skórę mojej twarzy. A prze­
cież ta śliczna cera nie byl? moją 
zasługą: to skutek używania kramu, 
pudru I mydlą Betiigninń D-ra Sten- 
zla. Ten cudowny kosmetyk uszczęś­
liwił mnie i dlatt go polecam Ci go 
gorąco. Całą tajemnicą tego *C7.aro- 
dziejskiego preparatu jest to, że za­
wiera ambrę, wyciąg z fauny i flo­
ry krajów i Móra Poluaniowych, któ­
ry działa ra cerę odżyw czo, odmładza 
ją, czyni świeżą i powabną.

Twoja szczerze życzliwa 
Stefa

mmmmm
1 ‘ r o c z y s t o ś ć
w ś r ó d  ł y ż w i a r z y

Zapaśnicy ;ada dn Knpenbapi
Reprezentacja zapaśnic a Polski cy 

jeżdżą dnia 17 b m. d> Kopenhagi na 
mistrzostwa Europy. Wczoraj Polski 
Związek Atletyczny ustali? ostateczny 
skład naszej reprezentacji. W skład 
jej weszli począwszy o& wagi kogu- 
c;ej do półciężkiej: Świętesław7sk'
(Łodź), Dworok (Nowy Bvtom), 
Neuff ( Legia - Warszawa). Szaiew- 
slci (P. K S. — Warszawa), Gałusz­
ka i Kryszmalski (Sokół, Katowice).

Do Kopenhagi wyjeżdża ba mistfz® 
stwa kpt Baran jako obserwahA PM 

iSkiego Komitetu Olimpijskiego. T<pr. 
Baran ma -sc na miejscu przekonać o 
formie naszycn zapaśników w  pc rów­
naniu z elitą Eli topy. Na zasadzie opi­
nji kpt. Barana Polski Komitet Olim- 
pijsld zadecyduje czy zapaśnicy na î 
wejdą w skład ekspedycji na olim- 
riadęi

Przygotowania
u n a s z y c h  s ą s i a d ó w

W związku ze zbliżającą się okm- 
pjada, przeprowadzono w całych N;em 
ciecli zav7ody orje.uacyino - elimina- 
cyjne W-boksie, ktÓrn w.ylortify fee-' 
reg kandy.dfitów d7> meniietkipj Jru- 
ż.vny dlimp\iskiej. Skład tej drużyny 
ie.-t bardzo liczny. ■ ,

W wadze muszej zak\va!ifikow ano

do drużyny aż R-iriiu pięściarzy, w nVjrr 
stępnych zaś od 1 du 7. W  drużynie 
olimpijskiej znalezdi się Wiszyscy mi-1 
strzuwie Rzeszy z wyiątkiehi chore­
go Campegu w półśredniej i Purscin 
w półciężkiej, który ostatn u pożeg­
nał się ze sportem amatorskim

Pogłoski o wystpeniy z W.T.C.
Rozeszły się pogłoski, it najstarsze 

towarzystwo kolarskie v  Warszawie 
i w Rofsce, mianowicie Warszawskie 
Towarzystwo Cyklistów7 nie osiąg­
nąwszy rezultatów w swoich usilowa 
niach bezpośredniego załatwienia spra 
wy w zarządzie ^olskiegó Związku 
Towarzystw7 Kolarskich, zamierza 
zgłosić swoje \yystąpienię n  Związku 
i szerzyć dalej pracę kolarską poza 
ramami P. Z. T. K. f 

Jak się okazuje, kontl-kt pomiędzy

P. Z. T. K. i W T. C.f który nosi ce­
chy, nietylko natury finansowmj, wclw  
dzi w nową fazę.

Naieży spodziewmć się, że dia do­
bra sportji Wugóln, a kolarskiego w 
szczególności, ivielce niepożądana sy 
tuacja. jaka wytworzyła się pomiędzy 
dwiema instytucjami kolrrskiemi, bę­
dzie zlikw idówuna ku zadowoleniu o- 
bu stron. W związku z. tą sprawą na­
rzuca sie pytanie dlaczego żadna 
z władz sportowych poza k Marskie mi 
nie wystąpi w roli pojednawcy?

Piłkarska drużyna oliiuoijska

W najbliższą niedzielę Polski 
Związek Łyżwiarski orgm.i; uje o go 
dzir.ie I8.3u w lokalu PlW Fńl uro­
czy stuść rozdania nagród naszym 
łyżwiarzom za wyr iki uzyskane w 
ubiegłym sezonie. W uroczystości tej 
wezmą udział oprócz zawodników 
przedstawiciele władz sportowych i 
klubów oraz prasa.

Kto najlepiej strzela
w  P o l s c e

W lokalu PL'VF-u dyrektor tej in­
stytucji pik. Kiliński w ręczył wczora j 
odznai.i i dyplomy dla najlepszych 
strzelców poiskich, pp. Ruterkienn 
Gdańskiemu. W 1931 . odzn: kę zdo
był już raz p. Ruteck'., w następnych 
dwóch latach odznaki nie były przy­
znane nikonni

l e k k a  a t l e t y k a
n a  m 3 ’t a b i a t l i i e

Z wyników osiągniętych w lekLej. 
atletyce na makabjadJe jaka odbyia 
sie ostatnio w7 1’alestynie, netujemy 
ciekawsze. Na 100 tatr. Smith (Afry­
ka) osiągnął czas 11,2. 400 mtr wy* 
grrł Hofman (U. S. A.) 53 sekunuy. 
S00 mtr, Rostnkranc lUSA) 2:04,C. 
Dysk: btll (Rolska) 39,11 mtr.

Na polecenie Polskiego Komitetu 
Olimpijskiego ustalony już został 
skład prawie wszystkich drużyn o- 
limpijskich. Ostatr io Polski Związek 
Piłki Nożnej ustalił rkłaJ pdkar- 
skiej drużyny oiimriiiskiej. Oczywiś­
cie skład ten podobnie jak i w ii.nyeh 
drużynach nie jest ostateczny ! ule­
gać może zmianom.

Skład piłkarskiej drużyny olimpij­
skiej, jest następujący: Dziwisz, Ur- 
ban Gemia, Peterek, M ilimcm ski, 
Włodarz — wszyscy z mistrzów skii i 
drużyny Polski, śląskiegc Ruchi. _ 
graczy piłkarzy stołecznych w ‘ kład 
drużyny olimpijskiej weszli Marty­

na, Nawrot i Łysakowsi z Legji, 
raz Szczepaniak i Bułanow z Polonii. 
Lwowska Pogoń daje trzech piłka­
rzy, mianowicie: Albańskiego, Mat- 
jasa II i Nieehcioła. Z Ł K fe. jeat 
tylko Król. Z Poznańskiej Warty: 
Pontowlcz i Szeicfke.

Aż 11 członków urużyiy olimpij­
skiej dajn kluby krabowskie. a mia­
nowicie Garbarnia: Riesnera, Pazur­
ka, Haliszko i WilczkiewKz.a. Z Cra- 
eovji: Pająk, Mysiak i Kisieliński. 
Z Wisły bracia Kotlarczykowie i 
Woźniak. Z Podgórza zaś Koczwara. 
Wreszcie ze śląskie7 drużyny Na­
przód (Lipiny) wschodzi Michalski.

Hedira bife clagie rekordy świata
Słynny pływak amerykański Jack 

Medica jest prawdziwy o. pogromca re 
kordów7 w pływaniu. Niema poproś.u 
tygodnia, abiw Medica nie wykreślił z 
tabeli rekordów świata jakiegoś re­
kordu.

Ostatnio osiągnął on na W  y ar* 
dów7 stylem dowolnym czas_5:16,3, co 
jest ni wym rekordem świata. „Po 
drodze” płcwak amerv-.anski ustano- 
yvił rekord ś\Viata ra 3(K) yardów wy- 
n;l;iem 3:05.8. .

Rscit m i r i i
Po otwarciu sezonu kolarskiego 

przez Warszawski Okręgowy Zwią­
zek Kolarski w najbliższą niedzielę 
rozpoczyna się .iim na dobre raeh 
wśród kolarzy stołecznych. Oprócc 
uroczystego otwarcia sezonu w Wi­
lanowie przez W. T. O połączonego 
z, wyścigami na szosie odbed i *ię 
również zawody kolarskie organizo­
wane pry,oy l! K. 8. swit razem ze 
.-skodą.

W kaplicy7'na Okęciu odbędzie się 
o godzinie 8-c.j nabożeństwo, o l i  -ej 
zaś’ bedą, miały miejsce wyścigi o- 
tw arca ^ezonu na szosie. Program 
przewiduje 100 km. dla zawodnikńw 
iicencjonowanych, 50 km. dla posia­
daczy kart wyścigowych oraz 25 km.

dla turystów. W zawodach tych wez 
mą udział tylko cz'c lkuwie obu wy­
żej wymienionych klubów.

G l ł o i M i a  drobne

ZA 15-20 Z Ł
„ s m m r *

miesięcznie ut.e- 
rzes: się elt(janc-

i:o i tanio udc- 
jąc się do f.rmy 
Wspólna 31-1. l^osiadanir na skła­
dzie ubiory płaszcze męski,., damskie 
kOstjumy gotowe i na zamów itilc. 
Urzędnikom państwowym, samorzą­
dowym w okresie przedświątecznym 
bez zaliczki.
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Ja k  prsesrtmowaly

Stajnie „P ar  ew j“  i M. Brosiłriewfezawe
S tajn ia  „Podkowa" i stajn ia  

p. M „Broszkiewiczowej" znajdu­
je  się  pod opieką trenera J. Krys­
ko. Konie przezim ow ały bardzo 
dotfrze

Ze starszego pogłow ia końskie­
go stajn i „Podkowa" znacznie 
zyskał i poprawił się  „Ferrato". 
• N a czoło staw ki trzy letn ich  w y­
suw a się  „Impet" II syn Rhein- 
w ein  i „Huryski", który przez 
zimę aużo zyskał, w ygląaając  
bardzo obiecująco. W ciągu  swej 
d w uletn iej k arje iy  w ygrał pokaź­
ną sum e 42.500 zł. Obecnie, o ile 
będzie trzym ać dystans może być 
bardzo poważnym  kandydatem  do 
błękitnej w stęg i. „Inyicible" duży, 
kary dw ulatkiem  n ie b iegał i o- 
b ecn ie będzie trudny do trenow a­
nia, będąc za m asyw ny. D alej 
,-Buńczuk B. W." dwulatkiem  
w skutek  choroby pęcin  b ’egał ty l­
ko raz przy końcu sezonu jes ien ­
nego , Przez zim ę rozrósł s ię  i za­
pow iada s ię  na dobrego grupow e­
go konia. N iew ie le  u stępuje „Im­
petow i" II klasow a „Ingola" zw y­
ciężczyni nagrody „Eorowna", 
którą w ygrała  w  rekordowym  cza­
sie 1 min. 40 sek., b ijąc „Łapser- 
laka", „Iirpeta II"  i „Bandita". 

K lasę swoją musi potw ierdzić, 
gdyż w  wyśdgu była ona w yraź­
n ie  zlekceważona przez przeciw ­
ników, co b ezsprzecznie m iało du­
ży  ypłvw na gomitwę, którzy po­
zwolili jej od startu  u ciec. M iało

to duży w pływ  na w ygran ie, gdyż 
w arunki terenow e utrudniały do­
g a n ia n i  na n słatn ich  m etrach na  
fin iszu  "-derki. N ic n ie zy­
skała v ; zimy córka n iezłej 
„Bajadei.. 11” —  „La Scala", któ-

S p i s
stajen ..Podkowa" i

4 1 og. Ferato (A lbu la— Mia 
M ay), w ygr. 8.070 zł.

3 1. og. Im pet II (R h einw e;n—  
H uryska), w ygr. 42 500 zł.

3 1. og. In vicib le (K en tisch  
Cob— Queen o f  E lfla n d ), n ie b ie­
gał

3 1. og. Buńczuk BW. (A lbu ­
la— G ranada), w ygr. 200 zł.

3 1. kl. Ingola (R heinw ein  —  
G alfa ), w ygr. 24.290 zl

3 1. kl. La Scala (G uarai— Ba- 
jad era ), w ygr. 1.800 zł.

3 1. kl. D am ascenkt (The Chee 
tah  —  C ięciw a), w ygr. 1.98u zł.

2 1. og ./T u ren n e (G u ard i—Tu- 
beros/a).

2 1. og  Jalyon (A rie l —  P asio- 
n a ta ).

2 1 og. Łuk (Guardi —  Huge- 
n o ttin ).

2 1. og Łaps (G uardi —  Red 
Start)'.

2 1. og  P a łasz  (T he C heetah—  
Baud Lina)'.

2 1. kl. Janczarka (The* Chee­
tah— C ięciw a).

ra dwulatkiem  deb atując odnio- 
brzym ią w ypłatą. W  następnych  
sła duży sukces uw ieńczony ol- 
w yścigach  jednak była bez m iej­
sca. „Dam ascenka" dobra grupo­
wa.

k o i
U. Broszkiewiczowej

4 1. og. F lam and (D ram at —  
A łlegorja ), w ygr. 9.340 zb

4 1. og. M anfred (V illars —  
F ra sc a ti) , w ygr 1.670 zł.

4 1 og. Kaliban (T orelore —  
S zeg e ly ), biega we Lwowie.

3 1. og, Incydent (K en tish  Cob 
— E lau n ay), w ygr. 11.400 zł.

3 1. og. Iw ar (R heinw ein— Por 
ce la n a ), w ygr. 9.800 zł.

3 1. og. A kcept (G uardi —  Su­
ch a), w ygr. 5.340 zł.

3 1. kl. Irma (K entish  Cob —  
E lw ira ), w ygr. 1.800 zł.

3 L .k l. N agroda II (M ah Jong  
— W eltesch e), w ygr. 1.000 zł.

2 1. og. Babosz (M uscou— Me- 
dora)’.

2 1. og. B ibus (M oscou— Di uch 
n a ).

2 1. kl B eocja (V illa rŁ ’ —  Iier- 
m osa).

2 1. kl. Brabancja (V illars —  
Q uick).

. 2  1. kl. Bessem eza (M ah Jong—  
G loria).

H y d r o p l z n  a m e r y k a ń s k i  d i a  o b s ł u g i  l i n j i  p r z e z  O c e a n  S p o k o j n y

Nowy hydroplan pasażerski, który będzie utrzymywał stałą komunikację pomiędzy Kaliforn]ą a Wyspami 
Hawajskiemi. Hydroplan ten zabiera, poza obsługą, 32 parażerów

W stajn i p. Broszkiew iczow ej 
czteroletni „F ernand" rozrósł się  
i w ygląda obecnie jakgdyby chciał 
powtórzyć sw e zeszłoroczne w io­
senne sukcesy, w ygryw ając pod 
rząd cztery w yścig i. D alej „Man­
fred" w roku zeszłym  wskutek  
choroby, jaka panow ała w iosną  
na torze nie był w yzyskany, w y­
grał zaledw ie 1.670 zł. Obecnie 
je st  w porządku i powinien się  
zrehabilitow ać. „Kaliban", który 
w roku bieżącym  biegał z micr- 
nem powodzeniem  na w :a 
zakopiańskim , w ysłan y zo. . 
lem zareprezentow ania barw ski- 
jennycti, na sezon w yścigow y do 
Lwowa. Stajnia ma duże m niem a­
nie o „Incydencie", uw ażając go 
za w ybitn ie k lasow ego, który dwu 
latkiem  b iegał bardzo dobrze. 
Spowodu kulaw izny zatrzym any  
w robocie ujrzym y go później. Do 
brze się  zapow iada „Akcept". „Ir­
ma" w skutek  choroby debjutowa- 
łe bardzo późno na torze w arszaw ­
skim, m iała ona tylko jeden w y­
ścig , który w ygrała . Obecnie za­
powiada s ię  na n iezłą  szerm ierczy  
nię W ym ienić jeszcze należy „N a­
grodę II“, zapow iadającą s ię  na  
dobrą grupową,

O dwulatkach st. „Podkowa" 
i „Broszkiewiczowej" pomówim y  
następnym  razem

N adm ienić należy rów nież, że 
jeden z lepszych  trzylatków  Ideał, 
w skutek zapalenia płuc padł w  
dniu 5 m arca.

Jeździć w  stajn i będą: nowo
zaangażow any żokej w ęgierski Fa 
kaes i Jednaszew ski.

0  r c h a o i l i t a c .ę  
L o l i  Ś p i e w a k

C zytaliśm y niedaw no o sensa­
cyjnej rozpraw ie sądowej jaka  
m iała m iejsce przed paru dniam i 
w Lublinie. Pew ne pismo tam tej­
sze zdem askowało nauczycielkę  
jednej ze szkół lubelskich. Stw ier  
dziło m ianow icie, że panna Lola 
Śpiewak —  ona to była bowiem  —  
n ie  posiada kw alifikaeyj na nau­
czycielkę, jako że n ie zna rzeko­
mo ortografji. Przy tej okazji au­
tor artykułu w ypow iedział kilka 
zn iew ag pod adresem  Loli Śpie­
wak

Oburzona do żyw ego panna Lo­
la w ytoczyła  spraw ę redaktorowi 
odpowiedzialnem u o zn iesław ie­
nie. N arazie sąd odroczył spraw ę 
celem  dokonania ekspertyzy gra- 
fo log iczn ej.

N ieza leżn ie od przebiegu i w y­
niku spraw y sądowej h istorja  pan  
ny Śpiewak pow inna m ieć znacze­
n ie zasadnicze dla społeczeństw a, 
które w  spraw ach ortografji o- 
statn iem i czasy naprawdę zupeł­
n ie je s t  zdezorientow ane.

Bo teraz w cale już niewiadom o  
co m oże spowodow ać spraw ę są ­
dową: czy napisan ie „pług", czy 
,,p łóg“ Ludzie p isu jący  w  P olsce  
znaleźli się  w  obliczu grożącego

Z l n d w  c ^ ł < 3 w t i i i e k - p l a l ! f

Zuchwały lotnik amerykański Georgc de Grange w chwili skoku z pła- 
towca ubrany w skonstruowane przez siebie skrzydła.

w ięzien ia . N aum yśln ie napisałem  
„■więzienia", a n ie „sądu", bo, a 
nuż ktoś m oże uważać, że p isze  
s ię  „sondu" i m nie do niego za­
skarży.

Po osta tn ich  posiedzeniach  spe 
cjalnej kom isji, która w  Krako­
w ie m iała zm ienić ortografię, 
k w esfja  tego co przez jaką literę  
się  p isze, zrobiła -się bardzo do­
wolna. U chw ały bowiem  osta tecz­
nie jeszcze nie zapadły i niepręd­
ko, zdaje s ię  zapadną, ale ukaza­
ło się  ty le enuncjaeyj członków  
komisji w tej spraw ie, że zaciem ­
niło s ię  wszystko.

Jakiś p rofesor p isał już w  po- 
w aznem  p iśm ie d ługi artykuł 
sw oją w łasną p isow nią. Zam iast 
„sz“ było tam „ś“, zam iast „ą" 
było jak ieś dziw ne „o" z kreską u 
dołu, zam iast „cz" było „ć“ i tak  
dalej i tak dalej.

W ięc cóż ma robie biedna, in ­
te ligen tn a  nauczycielka „śkolna", 
kiedy , czyta różne m ądre i fach o­
we pism a i dochodzi do wniosku, 
że każdy z m ądrych i fachow ych  
ludzi tam pisujących , używ a w łas  
nej indyw idualnej ortografji?

N auczycielka także chce być 
m ądrą i fachow ą, czem użby w ięc  
nie m iała  wprowadzić w  życie tak 
samo sw ojej w łasn ej, in dyw id ual• 
nej ortografji. I n ie m ożna du 
niej najm niejszej m ieć p retensji, 
że każe swoim  uczniom  p isać „fo- 
tro", „stul", czy też „kóż". N iety l­
ko to o niej źle św iadczy, lecz  
przeciw nie, w skazuje na to, że  
panna Śpiewak jest s iłą  w artoś­
ciow ą, a przedew szystkiem  am bit 
ną i że n ie je s t  jej obojętne jak  
w ychow ankow ie będą p isać.

W całej tej spraw ie istn ieje  
pew ne n iebezpieczeństw o. Ponie­
waż sprawa ortografji je s t  teraz  
w zaw ieszeniu  i znajduje się  w 
stan ie bardzo płynnym , jesteśm y  
narażeni na to, ze jeżeli tak dTu- 
żej potrwa, w ytw orzy sie  w  P o l­
sce około trzydziestu  m iljonów  
różnych ortografij. Jesteśm y Do­
wnem narodem  bardzo am bitnym  
i indyw idualnym  i z b iegiem  cza­
su każdy człow iek, um iejąc p isać, 
będzie m iał za punkt honoru stwo  
rżenie w łasnej ortografji.

Tej zborznej pracy „śćęść Bo­
rze !“,

H ipolit Ten.

Naturalnym, łagodnym środkiem 
przeczyszczającym są „Szwajcarskie 
Gorzkie Zioła*’, stosowane przy cho­
robach: żotadka. kiszek, nerek, wa- 
'roby, .wzdęciu brzucha, kamieni żoł­
dowych i skłonności do zaparcia

Antoni Marczyński 31)

Ze m s ta  H in d u s •
I
P o w i e ś ć  e g z o t y c z n a

Jakiś m eteoryt przebił granatow y strop nieba, rozżarzył się  do 
b ia łośc i w skutek tarc ia  o atm osferę ziem ską i zatonął w  oceanie  
o m ilę  od burty okrętu, a m oże o tysiąc  m il.

—  C zyjaś gw iazda zgasła , ktoś umarł w tej ch w ili.
— M oże nasz palacz.

i—  N asz palacz?
«— Jakto, pani nie w ie, co wydarzyło s ię  dzisiaj w  kotłow ni?
—  N ie, panie Prado, nikt mi nic o tem m e m ówił.
—  To zrozu m ia łe; w szelk ie tragiczne w ydarzenia statkach  

ukrywa się  starannie przed pasażeram i. Ja  także nie byłbym  duwie- 
aział się  o dzisiejszem  zajściu , gdyby nie to, iż przypadkowo prze­
chodziłem  obok drzwi w iodących do m aszynow ni w łaśn ie w  tym  
m om encie, kiedy stam tąd w ynoszono tego nieboraka. Już wtedy  
patrzał na księżą ooorę, w ięc pew nie do tej pory w yzionął ducha... 
Biedak. Zam iast w „kraju ludu k w iecistego  środka" będzie m iał 
grob w  brzuchu rekina.

—  „Kraj ludu kw iecistego  środka", to zdaje się  Ch ny, co?
—  Tak. Tani nie wyobraża sobie, jak bardzo każdemu Chińczy­

kowi zależy na tem, aby go pochowano w ojczyźnie...
Tu Freddy Prado z w idoczną znajom ością tem atu odm alował 

Zosi n iedolę ch ińskich  em igrantów , których głód wypędza z prze­
ludnionego kraju zwykle już w n ajw cześn iejszej m łodości, a którzy  
na starość, czując zbliżającą się  śmierć, coprędzej pow racają do 
Chin, aby tam złożyć sw oje kości.

—  Tak było i z naszym  Chińczykiem , —  ciągnął dalej. —  N ie

m ając na zapłacen ie biletu , W D rosił się  na statek  w  charakterze pa­
lacza bez pien iężnego w ynagrodzenia, tylko za wikt i przewóz, no 
i dzisiaj w  południe sm utno zakończył sw ą karjerę w k otłow n i, 
straszliw y cios żelaznej łopatki rozpłatał ma głow ę i... na Boga, co 
pani?!

Zdziw ienie tancerza było całkiem  uzasadnione, bowiem  Zosia 
zerw ała s ię  nagle, potem b ezsiln ie opadła na leżak, ukryła twarz 
w dłoniach, a całe jej ciało zaczęło drżeć, jaitby w ataku febry

—  Bardzo mi przykro, —  rzekł Prado, —  nie w iedziałem , że 
pani ma tak słabe nerwy, iż  opow iadanie o wypadku obcego cz ło ­
wieka...

—  To opow iadanie, —  w trąciła  głucho, —  przypom niało mi 
podobną scenę, jakiej byłam  św iadkiem .... Och, w ięcej, n iż św iad ­
kiem!

Zapadło m ilczen ie. Freddy zaintrygow any w yznaniem  Zosi 
oczekiw ał jak ichś zw ierzeń, „pożytecznych" dla niego, jak p rze­
czuw ał, w reszcie  p ostanow ił sprow okować je . Rozpoczął od gw ał­
townego ataku na sprawcę d zisiejszego n ieszczęścia . Był nim dru­
gi m echanik ieh statku, raptus, lecz pozatem  w cale przyzw oity  
człowiek- Coprawda niejeden  m ajtek oberw ał już od niego po pa­
pie, ale zaw sze gołą d łonią; dziś po raz pierwszy zdarzyło się, że 
panu m echanikow i w  chw ili wybuchu gniew u wpadł w rękę jakiś  
ciężki przedm iot, owa łopatka, co wTyw ołało tak fa ta ln y  skutek... 
O czyw iście Freddy w  innem  św ietle  przedstaw ił m echanika, zrobił 
z niego notorycznego przestępcę.

_—  Mógt sobie pozw olić na tę ohydną zbrodnię, spew nością  nie 
pierw szą, w iedząc, że w szystko ujdzie mu bezkarnie, —  dowo­
dził; —  jes t  przecież białym , a jego ofiara tylko biednym  Chińczy­
kiem. O, jabym  takiego łotra rzucił krokodylom na pożarcie! Jabym  
z niego dari pasy i...

—  Może on nie chciał zabić palacza, — odezw ała się Zosia. —  
Zwiedzając okręt, którym jechałam  do K alkutty, w eszłam  rów nież 
do kotłow ni.- Byłam  tam  zaledw ie przez dwie m inuty i omal nie

zem dlałam  z gorąca. A palacze m uszą przebyw ać w tem piekle ca­
łą  w achtę, p ełne cztery godziny, m uszą ciężko pracow?ać w  tym  
upaie Cóż dziw nego, że nie panują naa nerwam i, że przy laaa  
okazji w ybuchają... ó w  m echanik,... jestem  głęboko przekonana..* 
chciał tylko uderzyć palacza, ale nie...

—  Chciał, chciał, —  przedrzeźniał ją Prado, czując, iż dobiera  
w łaściw y klucz do zamku Zosinej tajem n icy; —  tu nie chodzi o za­
miar, lecz w yłącznie o skutek. J eś li w ięc tym skutkiem  bedzie 
trup, je ś li Chińczyk um ize, lub już umarł, jak sadze, to zabójca po­
w in ien  ponieść karę śm ierci w m yśl starej zasady „oko za oko, ząb 
za ząb". Ja osob iście nie uznaję żadnveh okoliczności łagodzących, 
jeśli z czyjejś w in y  b liźn i stracił życie .. N ie wyobrażam  sobie 
przynajm niej, —  dodał na zachętę, —  aby jakiekolw iek zabójstwo  
m ógł ktoś popełnić w warunkach u spraw ied liw iających  jego czyn  
chociażby m inim alnie.

—  A jednak zdarzają się  takie wypadki.
—  N ie w ierzę, n ie w ierzę, proszę o konkretny przykład, a prze­

konam panią oarazu, że słu szność je s t  po mojej stronie.
—  Dobrze, —  zgodziła się  po nam yśle, —  dam panu przykład.
—  Z gazet, czy z p ow ieści?
—  N ie, z w łasnego ż y c ia !
—  Aaa, w takim  razie słucham  z uwagą i bez sceptycyzm u.
Zosia zaczęła opow iadać;
—  Dopoki matka m oja żyła, spędzałam  z rodzicam i każde letnift 

wakacje nad Bałtykiem , n ajczęściej w Sopotach koło Gdańska, albo 
w Kołobrzegu. A ż w  roku 1907-mym nam ówił ktoś ojca, by w yjechać  
na lato do H eringsdorfu , ulubionego w ów czas letn iska berlińczy- 
ków. Obok t.ej m iejscow ości nastąpiło w tedy spotkanie cara Miko­
łaja z cesarzem  W ilhelm em  II-gim , a widok potężnej floty  w ojennej 
Rajzera odurzył n iem ieckich letników  do reszty i w yw ołał prawdzi­
wy szal pruskiej buty. Jako Polacy, spotykaliśm y się  na każdym kro­
ku z afrontam i, a n aw et z obelgam i i pogróżkami...

(D. c. n Y.
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